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W drukowanem sprawozdaniu Komisji 
Budżetowej miałem zaszczyt przedstawić nieco 
szersze uwagi, dotyczące preliminarza budżeto­
wego Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i zwią 
zanych z nim poszczególnych zagadnień z tej 
obszernej dziedziny, która oDejmuje działalność 
Ministerstwa. Nie będę dziś do nich wracał, 
a t gra icrę się Jedynie do poruszenia tych 
spraw, któie ostały w sprawozdaniu pominięte, 
lub ze względu na swe znaczenie wymagałyby 
jeszcze dodatkowego szerszego omówienia.

Zacznę od prac prawodawczych. W tej 
dziedzinie dzia^lność Ministerstwa polega ne 
przygotowywaniu projektów ustaw i rozporzą­
dzeń. Ministerstwo Spraw Wewnętrznych poło­
żyło w roku ubiegłym dużo pracy w zakresie 
legislacji; w przeważnej części koncentrowały 
się one w Departamencie Samorządowym i do­
tyczyły zagadnień z zakresu samorządu teryto- 
rjalne9o. Po wydaniu i wprowadzeniu w życie 
wieikiej podstawowej ustawy o samorządzie te- 
rytorjainym, przyszła kolej na uregulowanie 
prawne niemal wszystkich najważniejszych dzie­
dzin życia samorządowego, a więc zagadnienia 
pracowników samorządowych, gospodarki i finan­
sów, wreszcie sprawy rozbudowy miasi i osiedli, 
nadzoru i przepisów budowlanych. Prace Mini- 
ste-stwa objęty przygotowanie projektów 4-ch 
dużych ustaw pracowniczych, które obecnie są 
na warsztacie izb ustawodawczych. Jak  wiemy, 
dotyczą 0ne praw i obowiązków pracowników 
samorządowych, icn uposażenia i zaopatrzenia 
emerytalnego oraz przepisów dyscyplinarnych.

ł3i. esu gospodarki samorządowe) opracowano 
Projekt aekretu o obciążaniu daninami komu-

nalnemi i innych zmianach i finansach kom u­
nalnych, obmyślonego w kierunku przyniesienia 
ulg rolnictwu, oiaz projekt nowelizacji dekretu
0 poprawie gospodarki i finansów związków 
komunalnych. Do tejże dziedziny należą pro 
jekty rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrz­
nych w sprawie ulgowej spłaty zaległości w sa­
moistnych daninach komunalnych, związanego 
z postanowieniami ustawy z dn. 26 marca 
1935 r. o spłacie zaległości podatkowych,
1 projekt ustawy o świadczeniach w naturze 
na niektóre cele państwowe, wraz z piojektem 
rozporządzenia wykonawczego do tej ustawy. 
Wiąże się też z tym działem opracowany przez 
Ministerstwo projekt statutu Związku Rewizyj­
nego Samorządu Terytorjalnego, który ma za 
zadanie współpracować w usprawnieniu finan­
sów i gospodarki związków samorządowych.

Wreszcie niejako osobny dział stanowią 
prace z dziedziny budownictwa w związku z wy 
padkami budowlanemi opracowało Ministerstwo 
projekty rozporządzeń: Ministrów Spraw W e­
wnętrznych i Opieki Społecznej o przepisach, 
dotyczących przestrzegania warunków bezpie­
czeństwa i nigjeny przy robotach budowlanych, 
rozporządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych 
o nadzorze policyjno-budowlanym nad wykony- 
wanemi robotami budowlanemi i inre. Jes t  też 
opracowana nowelizacja rozporządzenia Prezy­
denta Rzplitej o prawie budowlanem i zabudo­
waniu osiedli. Ten ostatni dział prawodawstwa 
miał na celu zapobieganie katastrofom budo­
wlanym i uporządkowanie sprawy,budownictwa, 
zwłaszcza w osiedlach podmiejskich. Fotem 
okazało się potrzebne opracowanie zmian
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do rozporządzenia z 1928 r. o sporządzaniu 
i zatwierdzaniu projektów robót budowlanych 
i trybie postępowania przy wydawaniu pozwo­
leń na budowanie i użytkowanie budynków.

Wymieniłem tu tymo prace ważniejsze, 
prócz których został wydany cały szereg rozpo­
rządzeń wykonawczych i okólników Minlstia 
z różnych dziedzin, objętych d ńałainością Mini­
sterstwa. Wśród nich, należących do innych 
działów zagadnień, naieży wymienić projekty 
dekretów o odznakach i mundurach, oraz o go­
dzinach handlu i godzinach otwarcia zakładów 
nandlowycn i niektórych przemysłowych, pro­
jekty rozporządzeń Ministra o wzorowj m statu­
cie ochotniczych straży pożarnych, o uzbrojeniu 
organów ochrony koiei, o icn działalności poza 
obszarem kolejowym, o przekazaniu niektórych 
obowiązków wójtów powiatowym władzom ad­
ministracji ogólnej, kompleks zarządzeń doty­
czących przeprowadzenia wyborów do Sejmu 
i Senatu, szereg rozporządzeń c zmianie granic 
poszczególnych gmin wiejskich i miejskich i t. d.

Jak  wiaać z tego pobieżnego przeglądu 
czołowe miejsce w działalności legislacyjnej Mi­
nisterstwa w 1935 r., jak to już zaznaczyłem, 
zajęły zagadnienia samorządowe, których zna­
czenie i aktualność skupiły na sobie słuszną 
uwagę.

Samorząd terylorjalny, powołany przez 
kwietniową Konstytucje do spełniania funkcyj 
jednego z organów administracji puDlicznej 
Państwa, winien przeaewszystkiem sam być na­
leżycie zorganizowany, by mógł spełniać swe 
odpowiedzialne zadanie. Jego finanse i gospo­
darka winny być uporządkowane i usprawnione 
tak dalece, by nietylko dawne zaniedbania i braki 
zostały wyrównane, ale by związki samorządowe 
mogły wytrzymać dalszą jeszcze znaczną reduk 
cje budżetów, konieczną wobec dzisiejszego po­
łożenia gospodarczego Państwa i stanu jego 
Skarbu. Zadania te są trudne i wymagają wiel­
kiej ostrożności i rozwagi czynników odpowie­
dzialnych za gospodarkę samorządową, oraz 
puważneyo odciążenia samorządu od lóżtiych 
zbędnych funkcy] i przerostów, które mu utrud­
niają celową pracę, znacznie podnosząc jej 
koszta.

Pierwsze — to jest wyrobienie i oględ­
ność organów kierujących gospodarką zwią­
zków samorządowych, w znacznym stopniu 
zależy od ich poczucia odpowiedzialności za 
prowadzoną pracę. Niestety, zbyt często mie­
liśmy dotąd do czynienia z narzucaniem ciałom 
samorządowym woli przez czynniki jaminisiracji 
rządowej, działające w charakterze bądźto prze- 
wodniczących związków samorządowych, bądź­
to władz nadzorczych—w sposób tak bezwzględ­
ny. że o rozwijaniu się poczucia odpowiedzial­
ności nie było w tych warunkach mowy. Dziś 
z tej drogi należy bezwzględnie zawrócić. To 
też z wielkiem uznaniem należy powitać stano­
wisko p. Ministra Raczkiewicza, który zalecił 
zwrócenie szczególnej uwagi na poprawę tego 
stanu rzeczy i usunięcie z życia samorządu tych 
wszystkich objawów, które mogą odbijać się 
w niepożądanym kierunku na układzie odnoś­

nych stosunków. Rzecz naturalna, że nietylko 
organa zarządzające związkami samorządowemi 
ale i urzędnicy w nich pracujący ma ą wpływ 
na kierunek i rozwój działalności samorządu. 
Sprawa urzędnicza ma bardzo ważne znaczenie; 
nie będę tu jej jednak poruszał, pcnieważ znaj­
duje się dziś na warsztacie pracy Izb Ustawo 
Jawczych. Ustalenie stosunku publiczno - praw­
nego pracowników samorządowych zajmujących 
odpowiedzialne stanowiska, jest, mojem zda­
niem, koniecznością, która wywrze tak samo 
doaatni wpływ na bieg pracy samorządu, jak 
i należycie pojęty interrs samych urzędników. 
Dotychczas w sprawie pracowników samorządo­
wych spotykają się lóżne anomalje. Jako jedną 
z nich, nie wcnodzącą zresztą do kompleksu 
zagadnień objętych rozpatrywanemi obecnie 
ustawami o pracownikach samorządowych, chcę 
wymienić fakt połączenia w jednym i tym sa­
mym związku pracowniczym zatrudnionych 
w gminach urzędników, oraz inspektorów gmin­
nych, mających obowiązek kontrolowania Ich 
działalności. Oojawu tego nie można uważać 
za normalny i właściwy, i wydaje mi się, że 
Ministerstwo winnoby się nim za./iteresować.

Drugie zagadnienie—odciążenie samorządu 
od zbędnych funkcyj — wiąże się ściśle z prze­
rostami, które mamy w administracji państwo­
wej, a które uniemożliwiają poczynienie na­
prawdę poważniejszych oszczędności w budżecie 
Państwa. W sprawozdaniu swem na Komisji 
przytoczyłem, że Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych wraz z Policja Państwową, ale bez Korpusu 
Ocnrony Pogranicza i bez G ównego Urzędu 
Statystycznego i przedsiębiorstw, wysyła rocznie 
przeszło 32,3 miijonów pakietów pocztowych. 
Przytoczyłem też ustęp z pracy p. Dyrektora 
Hausnera, mówiący, że olbrzymia, kilkuset ty 
sięczna armja naszych urzędników państwowych 
i samorządowych załatwia rocznie około 250 
miijonów akt, wydaje około półtora miljona 
orzeczeń karno - administracyjnych, wymierza, 
ściąga i wydatkuje ponad 8 mlljardów złotych, 
ogłasza ponad 6.G00 przepisów rocznie. Zródia 
tych przepisów bardzo kosztownych, a utrudnia­
jących życie obywateli kryją się często w wadli­
wych i niekomasowanych ustawach i rozporzą­
dzeniach, w szkodliwej dążności du nakładania 
na Państwo nadmiernej ilości funkcyj często 
drugorzędnych, do przesadnego obarczania tak 
samego Państwa jak i jego obywateli, przeróż- 
nemi obowiązkami niewypływającemi z potrzeb 
życia, a będącemi wytworem teoretycznych roz­
ważań lub ślepego naśladownictwa Za tern idzie 
nadmierny rozrost urzędów i rzeszy licznych 
urzędników, przeciążonych zbędną a obcą i nie­
zrozumiałą dla społeczeństwa pracą, stosowanie 
skomplikowanych metod urzędowania, przykrych 
dla osób zainteresowanych, które często dla 
załatwiania błahej sprawy są zmuszone prze­
chodzić szereg formalności w kilku różnych 
urzędach. Błędy te wżerły się głęboko w orga­
nizm naszej administracji i winny być jak naj- 
piędzej wyplenione, nim zdążą zdeprawować 
mocne same w sobie i zdrowe siły naszej admi­
nistracji, któia dotąd z goaną uznania wytrwa­
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łością naogół opiera się destrukcyjnym wpły­
wom, przyjętego nieracjonalnego systemu.

Te wady i przerosty najdotkliwiej biją 
w najniższe komórki administracji państwowej, 
jakiemi są gminy. Jes t  to naturalne, bo w urzę­
dach gminnych muszą się skupiać funkcja wy­
konawcze samorządu terytorjalnego wyższego 
stopnia różnych resortów administracji rządo­
wej, oraz instytucje o charanterze publiczno­
prawnym. Wszelkie więc błędy, w które te orga­
na obfitują, spływają tu do jednego koryta, 
stwarzając sytuację nieraz absurdalną i ham u­
jąc normalną działalność spiętrzonemi obciążę 
niami. Nietylko słuszna potrzeba załatwiania 
wielu spraw i zbierania informacyj u aołu w ko­
mórce administracyjnej, stojącej najbliżej lud­
ności, ale też i niewłaściwa, może nawet kary­
godna chęć spychania ze siebie części odpo­
wiedzialności lub pracy, na niższy organ, który 
nie może tern samem odpłacić, jest powodem 
przeciążenia nadmiernego urzędów gminnych. 
Urzędy te w dodatku nie są w stanie utrzymy­
wać dość wykwalifikowanego i licznego perso­
nelu, któryby mógł fachowo załatwiać najroz­
maitsze nakładane zlecenia. Organa wyższe nie 
liczą się z tam nieraz zupełnie i wolą otrzymy­
wać z gmin często fantazyjne, nierealna odpo­
wiedzi na swe pytania, niż ograniczyć i dosta 
suwać te pytania do takiego poziomu, na któ­
rym mogłyby być rzeczowo I dokładnie zała- 
LWione Jest to powodem, że wiele urzędowych 
informacyj, mających służyć za podstawę do 
decyzji wyższych władz państwowych, nie po 
siada należytej realnej wartości i że z drugiej 
strony demora żuje się niższych urzędników 
gminnych, skłaniając ich do dawania z koniecz 
ności niedokładnych lub wręcz wyimaginowa­
nych oapowiedzi oficjalnych. Poza tern ten stan 
rzeczy a alme s ę odbija na budżetach gmin­
nych, których lwia część, zwłaszcza na Wscho­
wie Państwa, idzie na utrzymanie administracji 
gminnej, ścisłej mówiąc biuralistów, potrzeb­
nych dla załatwiania tych wątpliwej wartości 
elaboratów. Rzecz ta jest dziś powszechnie zna­
na. jednak parę przykładów pozwolę sob*e przy 
toczyć, i  k więc w związku z zabezpieczeniem 
od ognia urząd gminny obowiązany jest do do­
konani" trzynastu róźnycfi czynności. Przy za 
łatwianlu jednej sprawy karnej, w razie gdyby 
nastąpiły teoretycznie możliwe komplikacje, na­
leżałoby dokonać aż 21 manipulacy] biurowych 
Dane, które przytoczyłem, pochodzą z przed 
paru lat, być może więc, że pewne nieduże 
zmiany w ostatnich latach nastąpiły, jednak 
przytoczyłem je nietyle dia podania dokładnych 
cyfr, ile ala scnarakteryzowania całej sprawy.

Kiasycznemi są nakładane na urzędy gmin­
ne obowiązki w dziedzinie zbierania statystyki. 
Jak  obliczono przed klllku laty. urzędy gminne 
wVPełniają co pewien czas dla celów ogólno- 
Państwowych 14 ankiet statystycznych, dla po­
szczególnych resortów 6, dla informacyj doiuźnych 
^koło 25 ankiet, dla starostwa i wydziału po 
wiatowego też około 25, poza tern cały szereg 
danych opisowych i informacyjnych dla tak 
*Wanej statystyki dzikiej, prowadzonej przez

różne organizacje, jak np. stucja ochrony roślin, 
towarzystwa krajoznawcze i t p., oraz dla relów 
poza statystycznych, a więc w pierwszym rzę 
dzie dla urzędów skarbowych, ubezpieczeń od 
ognia, władz wojskowych i t. d. Sięga to razem 
setki i więcej wykazów i zestawień, nieraz 
b skomplikowanych, o wielu złożonych rubry­
kach i trudnych pytaniach. Poważna część sta­
łych ankiet musi być wypełniana co kwartał. 
W rezultacie gminy muszą prowadzić szereg 
pomocniczych ksiąg i wykazów; tak np. powiat 
sarntński, jatc to zaczerpnąłem z danych Ko­
misji Usprawnienia Administracji przed kilku 
laty polecił gminom prowadzenie stu ksiąg wy­
szczególnionych w odnośnem zarządzeniu, prócz 
wszystkich innych, które się poza tem mogą 
okazać niezbędne. Rzecz zrozumiała, że im bar­
dziej pytania stawiane w ankietach są zawiłe 
i drobiazgowe, tem mniejsza dokładność i war­
tość odpowiedzi. Obniżenie ilości stawianych 
urzędom gminnym wymagań co do dostarczania 
danych statystycznych co najmniej o połowę 
oraz odrzucenie i uproszczenie całego balastu 
zbędnych pytań w rozsyłanych ankietach, nie­
tylko ulży gminie, ale i podniesie wartość prac 
prz»z nie wyKonywanych.

To samo można powiedzieć o sKompiiko- 
wanym sposobie prowadzenia rejestracji miesz­
kańców i zmiany miejsca zamieszkania, ewi­
dencji koni, rejestracji psów, zbędnej na wsi 
ewidencji pomieszczeń na kwatery dla wojska 
w czasie pokoju, wykazie studzien, ewidencji 
uboju zwierząt poza nadzorem weterynaryjnym 
i t. p. Większość tych wykazów, pomimo ich 
znaczenia, grzeszy stalą niezgodnością z faktycz 
nym stanem rzeczy Tak jest przeważnie z ru­
chem ludnośck tak z ewidencją koni, co do 
której naprzykład stwierdzono w jednej z gmin 
na Wołyniu powstanie w przeciągu 9 miesięcy 
niezgodności rejestru z rzeczywistym stanem 
rzeczy w 32%.

Są to pewne rezultaty przerostów biuro- 
roKratycznych, toczących organizm administracji 
rządowej, a stamtąd rozpowszechniającej się na 
administrację samorządu terytorjalnego i dalej 
na samorząd gospodarczy, a nawet na organi­
zacje społeczne.

Komisja dla Usprawniania Administracji 
Publicznej opracowała długi szereg wniosków, 
wiodących do naprawy istniejącego stanu rzeczy. 
Posiadają one wielką wartość, dotąd niestety 
prawie niewykorzystaną. Na ich marginesie 
chciałbym zrobić jedną uwag,,: odciążając gmi­
nę, trzeba jednak pamiętać, że stojąc najbliżej 
Ijdności może ona z natury rzeczy najłatwiej 
i najsprawniej wykonywać szereg funkcyj, i że 
koncentrowanie tych funkcyj w Jednem ręku 
kosztuje najtaniej. Trzeba tylko, by te funkcje 
nie były nadmierne I by były objęte przepisami 
prawa i nie nakładały na samorząd gm'nny kosz­
tów, nie wynikających z obowiązku wykor.ywe- 
nia ustawowo należących do niego czynności.

Przy obecnym stanie rzeczy trudno jest 
myśleć o wprowadzeniu do budżetów sam o­
rządu terytorjalnego większych oszczędności, po­
mimo, że ze względów ogólnych jest to nie-
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tylko potrzebne, ale wprost konieczne. Nie mo­
gąc poczynić znaczniejszych redukcyj w budże­
cie państwowym, Rząd dąży do odciążenia spo­
łeczeństwa przedewszysikiem na drodze zmniej­
szenia budżetów samorządowych. Należy przy- 
tem  uważać, by samorządy wyższego stopnia, 
np. powiatowe, nie usiłowały przerzucać części 
swych wydatków na gminy. Trzeba wykorzenić 
ostatecznie zwyczaj, na który patrzyliśmy oc- 
dawna, patrzenia przez odpowiedzialnych urzęd­
ników na poszczególne zagadnienia wyłącznie 
z punktu widzenia wygód reprezentowanych 
przez nich urzędów, a nie interesów Państwa 
i społeczeństwa. Dla społeczeństwa bowiem 
i Państwa nie stanowi większej różnicy komu 
podatki są wpłacane, jedynie jaką publiczną 
korzyść cdJawane przez obywateli pieniądze 
przynoszą. Rząa obecny, zmuszony do szuka­
nia radykalnych oszczędności, podjął się prze­
prowadzenia akcji usprawnienia administracji, 
którą zresztą uznawały za słuszną niemal wszyst­
kie rząay poprzednie, a opracowywały od sze­
regu różne komisje i urzędy, która jednak do­
tąd tylko fragmentarycznie była przeprowadzana. ^  
Zapowiedź tej akcji przez p. Premjera należy 
powitać z wlelkiem uznaniem i życzyć, Dy 
wreszcie już raz i to prędko i zdecydowanie 
została w życie wcielona.

W ciągu trzech lat ostatnich zamknięcia 
budżetowe samorządów powiatowych, miejskich 
i gmin wiejskich według zestawień Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych wahały się mniej więcej 
od 3 do 5 miijonów zł.

Dane te trzeba uważać jeszcze jako zbyt 
optymistyczne. Po pcwnem ich skorygowaniu 
deficyt na 1935/36 r. został określony w wy­
dawnictwie Głównego Urzędu Statystycznego 
na około 8 miijonów złotych, zaś Centralna 
Komisja Oszczędnościowo - Oddłużeniowa dla 
samorządu szacuje go na 13 miijonów, wlicza­
jąc jednak w to związKi wojewódzkie i przed­
siębiorstwa komunalne, które w obliczeniach 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych nie były 
wzięte pod uwagę. Ujemny wpływ na równo­
wagę budżetów samorządowych wywierają w wie­
lu wypadkach różne przedsiębiorstwa, do otwie­
rania których przed kilku laty był olbrzymi, 
a niezdrowy pęd, podsycany przez administrację 
rządową Budowano cegielnie, betoniarnie, ele­
ktrownie, warsztaty stolarskie i inne zakłady za 
pożyczone pieniądze, często bez kalkulacji, bez 
racjonalnego planu eksploatacyjnego, bez istot­
nej potrzeby. Dziś są one często przeszkodą 
w gospodarce i zawadą, utrudniającą naprawę 
finansów.

Chciałbym też pokrótce zwrócić uwagę na 
inne ciężary dotkliwe dla budżetów samorzą­
dowych. Uważam, że należałoby poddać re­
wizji podstawy niektórych wydatków, obciąża 
jących związki samorządowe. Do takich należą 
np. Jodatki mieszkaniowa dla nauczycielstwa, 
dodatki płac dla przewodniczących wydziałów 
powiatowych i ich zastępców, koszta utrzyma­
nia środków lokomocji i inne.

Usiłowania odciążenia budżetów poszczegól­
nych ogniw samorządu terytorjalnego i uzdro­

wienia ich gospodarki posunęły się w ostatnich 
czasach naprzód. Nad zagadnieniem tern pra 
cują dwie nowe instytucje, powołane dekretami 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej

Jedna to Centralna Komisja Oszczędno- 
śclowo-Oddłużeniowa dla samorządów przy Pre- 
zydjum Rady Ministrów, której odpowiadają 
takież komisje wojewódzkie. Komisja kieruje 
się zasadą, ż« oddłużenie, winno być połączone 
z taką przebudową budżetu danego związku 
samorządowego, która mu zapewni realność 
i równowagę. J e s t  to zasada bardzo słuszna. 
Pru*.e Komisji natrafiają na poważne trudności, 
a mimo to już dały owoce. Wogóle zadłuże­
nie samorządu jest szacowane na ckoio 1.270 
miijonów zł., w której to sumie kredyt długo­
terminowy stanowi 930 miijonów zł i długi 
wymagalne natychmiast około 255 miijonów zł. 
Centralna Komisja rozpoczęła konkretną pracę 
nad oddłużeniem dopiero od 15X11.1935 r. i od 
tego dnia do 11 lutego 1936 r. czyli w ciągu 
niespełna dwóch miesięcy, w dodatku świą­
tecznych, załatwiła oddłużenie 52 związków sa­
morządowych, w czem 36 miast. W 27 wy­
padkach, obliczonych dla przykładu, zostało 
umorzonych przez Komisję przeciętnie 31% 
sumy zadłużenia, a łącznie z rozterminowaniem 
spłat i ulgami w oprocentowaniu roczna obsłu­
ga długów zostara przeciętnie obniżona o 50%. 
Jak  w!elka praca leży jeszcze przed Komisją 
dowodzi fakt, że według jej obliczenia około 
500 miast i powiatowych związków komunalnych 
potrzebuje indywidualnego oddłużenia Dekret 
Prezydenta Rzeczypospolitej o obniżeniu ODcią- 
żenia daninami komunalnemi i o innych zmia 
nach w finansach komunalnych, uwzględniając 
w dość poważnym stopniu potrzeby rolnictwa, 
obniżył dochody związków komunalnych; środków 
na usunięcie niedoooru, który ten dekret spo­
wodował w budżetach, a który jest obliczany 
w wysokości około 3 0 —35 miijonów zł., należy 
szukać w usprawnieniu administracji i gospo­
darki danych związków. Ponieważ odciążenie 
rolnictwa musi iść jeszcze dalej, usprawnienie 
to winno być przeprowadzone.

Do spełnienia tego zadania powinno się 
przyczynić powstanie drugiej z dwóch nuwych 
wymienionych przeze mnie instytuoyj samorzą­
dowych, mianowicie Związku Rewizyjnego Sa­
morządu Terytorjalnego w Warszawie. Związek 
ten funkcjonuje od maja 1935 r., stopniowo 
rozszerzając swą działalność i dziś posiada już 
22 inspektorów specjalistów. W przeciągu 9 
miesięcy Związek dokonał rewizyj ogolnych w 49 
związkach samorządowych i 9 rewizyj specjal­
nych. Prócz przeprow sdzanla rewizyj rzeczo­
wych i formalnych, Związek udziela D rztz  swych 
Inspektorów porad i wskazówek, współdziała 
w uregulowaniu budżetów i porządkowaniu 
gospodarstw rewidowanych samorządów.

Mówiąc o samorządzie terytorjainym, pra­
gnę poruszyć jeszcze pewien stosunkowo nowy 
objaw w życiu samorządowem, który wystąpił 
przed paru laty na Polesiu i stamtąd usiłował 
przedostać się na teren województw sąriednich. 
Są to t. zw. rolnicze związki m.ędzykomunaine,
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które nakreśliły sobie zadanie objęcia całokształ­
tu zagadnień rolniczo-gospodarczych na terenie 
gmin, powiatów i województwa, wchodzących 
w dziedziną prac, dotąd będących terenem dzia­
łania dobrowolnych organizacyj rolniczych i sa­
morządu rolniczego. Objawu tego nie uważam 
za dodatni, tak ze wzglądu na zbyt silne opie­
ranie sią w tej chwili na czynniku administra­
cyjnym, jak i z tego powodu, że godzi ona 
w prace społeczną rolniczą samego społeczeń­
stwa. Obowiązkiem Rządu i samorządu powin­
na być dbałość o należyty rozwój życia spo­
łecznego zaprawiającego w służbie dla idei, ura­
biającego charaktery obywateli, ich zdolności 
do samodzielnego myślenia i twórczej zbioro­
wej pracy, oraz uczucie odpowiedzialności za 
swe decyzje i postępki. Zycie społeczne w Pol­
sce nie rozwijało sią dotąd zdrowo. Odbiły sią 
na niem różne wpływy: historyczne, społeczne, 
polityczne i gospodarcze. Nie bądą ich analizo­
wał, dość, że—podobnie jak i w organizowaniu 
administracji — poszliśmy i tu pod wielu wzglą­
dami drogą niewłaściwą. Organizacje społeczne 
powstawały u nas nie zawsze na skutek rze­
czywistych potrzeb społeczeństwa, którym mia­
ły służyć. Utworzyło sią ich zbyt dużo, stąd 
rozproszkowanie, wchodzenie sobie nawzajem 
w drogą, brak sił intelektualnych i finansowych 
do ich obsłużenia, brak hlerarchji celów i za­
dań, które społeczeństwo stawia sobie do speł­
nienia, oraz podziału pracy miądzy organizacja­
mi, zbyt słabe scementowanie miądzy sobą 
poszczególnych organizacyj, które dawać po­
winna wspólna myśl przewodnia i wspólne ce­
le; te warunki mało dają możliwości dla naprawdą 
owocnej pracy, a zbyt dużo stwarzają miejsca dla 
rozrostu ambicyj osobistych, wreszcie organizacje 
społeczne zostały, jak już wspominałem, silnie za­
rażone prądem biurokratycznym. Byłoby przesa­
dą, że całe nasze życie społeczne, wszystkie te wa­
dy posiada, niemniej jednak są one rozpowszech­
nione i zdecydowana walka z tym stanem rze­
czy winna być prowadzona, jeżeli pragniemy 
wyrobić w społeczeństwie poważną skrystalizo­
waną opinją, odgrywającą tak dużą rolą w pod­
niesieniu mocy i wartości tego społeczeństwa, 
jeżeli chcemy to społeczeństwo skonsolidować 
w pracy dla Państwa. Rozporządzenie Prezy­
denta R. P. z dnia 27 X 1932 r. o stowarzysze­
niach ma na celu w pewnym stopniu naprawą 
tych niedomagań; w oparciu o nie jest rozpoczą- 
ta obecnie akcja zracjonalizowania całości życia 
społecznego. W ciągu roku ostatniego zmniej­
szyła s;ą ilość nowych stowarzyszeń, których w r. 
1935 utworzono ok. 14 800, czyli o 5.000 mniej, 
niż w roku poprzednim. Jednocześnie zwiąkszy- 
ła sią ilość stowarzyszeń rozwiązanych z 3.699 
na 4 992. Nie przeszkadza to jednak, że ogól­
na ilość stowarzyszeń społecznych jeszcze wzro­
sła w tym roku o prawie 14 000 i wynosi 115.000. 
Z objawów dodatnich należy zanotować wiąkszy 
rozwój stowarzyszeń wyższej użyteczności oraz 
Pewną akcją unifikacyjną, która ze zrozumia­
łych powodów natrafia jednak na dość poważ­
ne trudności.

Gdy mowa o życiu społecznem, trudno też

pominąć milczeniem niepomiernie rozbudowaną 
tendencją urządzania wszelkiego rodzaju zbiórek 
i składek, zbyt cząsto przymusowych, organizo­
wania t. zw. świąt i uroczystości, dni i tygodni 
na różne cele. Przesada może uczynić z tych 
zasadniczo pożytecznych środków działania istną 
plagą społeczną.

Ingerencja administracji do życia społecz­
nego winna być niezmiernie ostrożna i liczyć 
sią z tern, że ma sią tu do czynienia z żywym 
i nader skomplikowanym organizmem, nie zno­
szącym nieprzemyślanych eksperymentów, ani 
brutalnego, bezdusznego dotkniącia. Nieumle- 
jątne próby leczenia przez władze administra­
cyjne niedomagań życia społecznego są gorsze 
i bardziej niebezpieczne niż pozostawienie go 
samemu sobie. Najlepsza droga — to wpaja­
nie w samo społeczeństwo zrozumienia braków 
i potrzeb, oraz umożliwienie mu dokonania od­
powiedniej przebudowy. Specjalną wagą należy 
przywiązywać do rozwoju życia społecznego 
wśród młodzieży, czyto na odcinku wiejskim, 
robotniczym, czy akademickim. Ochrona tego 
życia przed roznamiątniającemi wpływami par- 
tyjnemi, a zwłaszcza przed prądami wywroto- 
wemi, skierowanie na realne tory, wyrabiające 
tążyzną moralną, siłą ducha, samodzielność, 
prowadzenie do odrodzenia kulturalnego, do na­
leżytego zrozumienia pełni wiązów, łączących 
młodych obywateli z własnem państwem, przy­
gotowanie do przyjącia odpowiedzialności za 
jego losy — to są obowiązki stojące przed 
starszem społeczeństwem i Rządem. Niestety, 
wpływy ugrupowań, na jakie sią dzieli starsze 
społeczeństwo, silnie sią odbija na organizacjach 
młodzieżowych, ugrupowania te bowiem szu­
kają dla siebie naturalnego oparcia i posiłków 
wśiód młodszego pokolenia, nie zawsze idąc do 
niego z pobudkami czysto ldeowemi i należytą 
troską, by nie zaszczepiać niepożądanych bakcy­
lów do jego życia zbiorowego.

Z drugiej znów strony nie można uważać 
za właściwy kierunku, dążącego do zupełnego 
ideowego oderwania młodzieży od starszego 
pokolenia, z którego wyrosło, do zerwania 
wiązów tradycji, niezbądnych dla właściwego 
rozwoju ducha i wyrobienia charakterów.

Każde pokolenie narastające'w drodze na­
turalnej ustosunkowuje sią niejako krytycznie 
do starszych, ulegając pewnym prawom reakcji 
w stosunku do tego, co było przed niem. 
Sztuczne zaostrzanie tego krytycyzmu nie jest 
ani zdrowe, ani korzystne z ogólnego punktu 
widzenia. Na polu prac społeczno-młodzieżo- 
wych jest b. dużo do zrobienia. Starsze poko­
lenie może z całym spokojem ustąpować miejsca 
swoim nastąpcom dopiero wówczas, gdy widzi 
w nich ludzi gotowych do służby dla wyższej 
idei, dojrzałych do wziącia na swe barki ciążaru 
odpowiedzialności za dobro ogółu.

Sytuacji politycznej omawiać dziś nie bądą. 
Sprawie wysoce szkodliwej akcji Stronnictwa 
Narodowego i O. N. R. poświącono zbyt dużo 
uwagi w dyskusji generalnej W y s o k i e g o  S e n a tu , 
by tu do niej wracać.
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•deały i uczucia narodowe są dobrem 
powszechnem, własnością całego społeczeństwa 
polskiego i nigdy stać się n n mogą monopo­
lem żadnego stronnictwa czy partji, — tern 
bardzie] używającego szkodliwej i obcej psychi­
ce polskiej taktyki i metod, wywołującyrh zamęt 
w kraju i propagujących teror.

Ekscesy antyżydowskie zostały również 
w dyskusji generalnej i na Komisji Budżetowej 
wyczerpująco omówione i zdecydowanie po­
tępione.

Pragnę tylko zaznaczyć od siebie, że wszę- 
czie tam, gdzie się stykują ze sobą płaszczyzny 
zainteresowań dwóch grup ludności różnych na 
rodowości, ras, wyznań, charukterów i uspo­
sobień dla utrzymania dobrych stosunków i na­
leżytej współpracy potrzeba specjalnie dużo 
taktu, rozwagi i umiaru ze stron obu, i że stro­
na żydowska również powinna dobize o tem 
pamiętać, jeżeli nie chce ułatwiać akcji propa­
gandowe’, przeciw niej skierowanej.

Na Komisji Budżetowej sprawa żydowska 
była omawiana z punktu widzenia potrzeby 
ułatwienia i unormowania emigracji.

Warunki, w których toczy się w ostatnim 
czasie życie naszego Państwa, a zwłaszcza nie­
pomyślna sytuacja gospodarcza ze wszystkiemi 
jej następsiwami, muszą się odbi ać niekorzyst­
nie na stanie bezpieczeństwa publicznego. J e d ­
nocześnie, gdy na terenie politycznym mamy 
do czynienia z wykorzystywaną dla celów par­
tyjnych akcją ekscesów antyżydowskich oraz 
z rozkładową jak zawsze robotą Komunizmu, 
trzymającego się obecnie taktyki przenikania do 
różnych grup i organizacyj lewicowo opozycyj­
nych, — na odcinku kryminalistyki następuje 
bardzo poważny wzrost pi zestęoczości i wykro­
czeń przeciw bezpieczeństwu życia i m'enia oby­
wateli, spokojowi i porządkowi publicznemu, 
wykonywaniu rozporządzeń władzy i temu po­
dobnych. W nieKtórych działach przestępczości 
wzrost ten w ciągu roku przekracza 50?,. Nie 
należy w tem szukać winy służby bezpieczeń­
stwa, która p'zeciwnie — wykazuje coraz lepszą 
sprawność i wvrob!enie. Jedynym po zodem 
niepomyślnego stanu rzeczy są warunki ogólne, 
a po części też stałe od lat kilku obniżanie kre­
dytu na wydatki związane z bezpieczeństwem, 
oraz idące za tem redukcie etatów Policji Pań 
stwowej.

Rzecz zrozum’ała, że interes publiczny nie 
pozwala na dalsze obniżanie sum przeznaczo­

nych na wydatki Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych, skupiającego w swych rękach najważniej­
sze zadania, dotyczące administracji ogólnej 
i bezpieczeństwa publicznego. Konieczności 
skarbowe i sytuacja gospodarcza zmusiły mimo 
to Rząd do obniżenia sumy zapreliminowanej 
w slosunKu do budżetu na rok ub egty o 5 mi 
ljonów 218 tysięcy zł., która to suma rozkłada 
się na wszystkie poszczególne działy, wchodzące 
w skład budżetu Ministerstwa.

Największa oszczędność, dotycząca naj­
większych działów t. j. Policja Państwowa, 
wynosi 2.938.930 zł., co stanowi 3,1?, wojewódz­
twa i starostwa — 1 323 770 zł„ co] stanowi 
5,0?.

Inr.e sumy są stosunkowo niewielkie, jed 
nak biorąc pod uwagę małą absolutnie sumę 
budżetów poszczególnych aziałow, np. Główny 
Urząd Statystyczny, oszczędność 157.0^0 zł. 
równa się aż 6?; a w takim Urzędzie dla spraw 
mniejszości na Śląsku pochłania aż 19?.

Komisja Budżetowa Senatu nietylko uważa, 
ze zaprojektowana przez Rząd oszczędność jest 
najwyższa, jaką można wp.owadrić, ale pragnie 
w miarę finansowych możliwości zwiększyć kre­
dyty, mające r.a celu zapewnienie ochrony ży­
cia i mienia obywateli i utrzymanie ładu i po­
rządku w Państwie. Ustawa Skarbowa w ust 1 
art. 6 przew duje możność wydatkowania przez 
Rząd nadwyżek uzyskanych w dochodach po­
szczególnych części budżetu na pewne specjalnie 
ważne cele, jak np. pomoc przy zawieraniu 
układów konwersyjnych wierzytelności rolniczych, 
klasyfikacja gruntów, szkolnictwo ogólnokształ­
cące i t. p.; wśród nich Komisja uważa za nie 
zbędne umieścić wydatki na bezpieczeństwo pu­
bliczne.

Idąc w fym kierunku Komisja składa Wy­
sokiej Izbie wniosek o przyjęcie preliminarza 
budżetowego Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
łącznie z przedsiębiorstwami, będącemi w zarzą 
dzie Ministerstwa, w brzmieniu uchwalonem przez 
Sejm bez zmian — oraz wprowadzenia w art. 6 
ustawy skarbowej w ust. 1 pod lit. B. nowego 
punKtu, rozszerzającego treść teqo ustępu tak, 
by Minister Skarbu miał prawo na wniosek wła­
ściwego Ministra względnie Maiszałków Senatu 
i Sejmu o n z  Prezesa Najwyższej Izby Kontroli 
w miarę uzyskiwanych nadwyżek dochoou po­
nad kwoty, przewidziane w budżecie, zwiększać 
wydatki na część 7 — Ministerstwo S d ' * w We­
wnętrznych Dział IV — Policja państwowa, na 
wszystkie paragrafy.
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JERZY KOWflLCZEWSKI.

Ustalenie zasad podziału administracyjnego.
Jednem z podstawowych zagadnień, wią­

żących się jak najściślej ze sprawnością admi. 
nistracji w Państwie, jest racjonalny podział k ra­
ju na okręgi administracyjne. Osiągnięcie przy­
najmniej względnej doskonałości w tym kierun­
ku wymaga z jednej strony pogodzenia całego 
szeregu czynników geograficznych, gospodar­
czych, narodowościowych, politycznych, wojsko­
wych i t. d., często wzajemnie kolidujących, 
a z drugiej — istnienia odpowiedniego ustawo­
dawstwa, które regulowałoby zgóry i w sposób 
należycie sprecyzowany właściwość organów pań­
stwowych, powołanych do tworzenia, kasowania 
1 przeprowadzania zmian terytorjalnych jednostek 
podziału administracyjnego.

Biorąc pod uwagę dotkliwe lokalne wstrzą­
sy ekonomiczne, jakie zazwyczaj towarzyszą 
zmianom w podziale administracyjnym, prze­
pisy normujące zasady podziału terytorjalnego 
dążyć winny do możliwie najdalej posuniętej 
stabilizacji Istniejącego podziału, co daje się 
osiągnąć przez przekazanie uprawnień do dc- 
kcnywania tego rodzaju zmian organom możli­
wie wyżej w hierarchji postawionym, w prze­
ciwnym bowiem razie zachodzi obawa przewa­
gi wpływów partykularnych, nie mogących z na 
tury rzeczy ogarnąć zagadnienia w płaszczyźnie 
ogólno-państwowych potrzeb i wymagań oraz 
oprzeć się naciskom lokalnym.

Stwierdzić należy, że ustawodawstwo pol­
skie nie posiada do chwili obecnej jednolitych 
przepisów w omawianej przez nas dziedzinie. 
Od samego początku istnienia państwa wyda­
no kilkadziesiąt norm rozmaitego rodzaju no­
szących charakter przypadkowości, powstałych 
w sposób bardzo widoczny na tle potrzeb roz­
wiązania konkretnego, pojawiającego się w da­
nej chwili zagadnienia, co więcej, większość 
z nich są przepisami tymczasowemi. Widać to 
bądź już z ich tytułu, bądź też ze sposobu ure­
gulowania danego zagadnienia. Takiemi są np. 
ustawa .tymczasowa* z dn. 2 VIII 1919 r. 
0 organizacji władz administracyjnych II instan­
cji (Dz. U. R. P. Nr. 65, poz. 395), ustawa z dn 
3 XII 1920 r. o .tymczasowej* organizacji władz 
administracyjnych w województwach południo 
wych (Dz. U. R. P. Nr. 117, poz. 768), ustawa, 
dotycząca b. dzielnicy pruskiej (Dz. CJ. R. P. 
z r- 1919 Nr. 64, poz. 385) i cały szereg innych. 
Liczne luki w przepisach nie dają możności 
rozwiązania wielu zagadnień w sposób jednolity,

jak np. zmniejszania obszaru miast w wojewódz­
twach południowych w drodze innej niż ustawo­
dawczej, podczas gdy w innych dzielnicach wystar­
czało do przeprowadzenia takiej zmiany zwykłe 
rozporządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych.

Konstytucja zdn. 17 marca 1921 r. w art. 65 
postanowiła, iż dla celów administracyjnych Pań­
stwo Polskie podzielone będzie w d r o d z e  
u s t a w o d a w c z e j  na województwa, powiaty 
i gminy miejskie i wiejskie. Zalecona przez 
konstytucję z 1921 r. droga ustawodawcza ogra­
niczona została w praktyce tylko do podziału na 
województwa1), cały bowiem szereg norm póź­
niejszych sprawy powiatów, miast i gmin wiej­
skich przekazał kompetencji Rady Ministrów 
bądź też Ministra Spraw Wewnętrznych.

Ustawa Konstytucyjna z r. 1935 rozwią­
zała zagadnienie podziału administracyjnego 
w sposób nieco odmienny, flrt. 73 ust. (1) 
utrzymał wprawdzie identyczny podział dla ce­
lów administracji ogólnej na województwa, po 
wiaty oraz gminy miejskie i wiejskie, jednak 
już w ust. (2) tegoż artykułu znajdujemy po­
stanowienie, iż podział na województwa wyma­
ga aktu ustawodawczego, czyli tern samem  za­
sady podziału na jednostki niższego stopnia m o­
gą być uregulowane w miarę potrzeby przez od­
powiednią ustawę, która — nie wychodząc oczy­
wiście poza ramy postanowień ust. (1) art. 73 
Ustawy Konstytucyjnej — winna określić właści­
wość odpowiednich organów, powołanych do 
dokonywania tych czy innych zmian w podziale 
administracyjnym.

Z wejściem w życie Ustawy Konstytucyj­
nej z r. 1935 Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
uzyskało możność przystąpienia do uregulowa­
nia zasad podziału administracyjnego, zasad 
jednolitych dla całego obszaru Państwa, przy- 
czem w trakcie zbierania i przygotowywania 
materjałów powstała konieczność zainteresowa­
nia się szeregiem zagadnień o znacznie szer­
szym zasięgu, a ściśle związanych z podziałem 
dla celów administracji ogólnej.

Na podstawie zebranych materjałów opra-

' ) P o r .  u s t a w ę  z d n .  22 IV 1926 w s p r a w i e  p r z y ­
ł ą c z a n i a  g m i n  w i e j s k i c h ,  w c h o d z ą c y c h  w  s k ł a d  p o w i a t u  
j e d n e g o  w o j e w ó d z t w a  d o  p r z y l e g ł e g o  p o w i a t u  w o j e ­
w ó d z t w a  d r u g i e g o  (Dz .  U.  R.  P .  p o z .  269),  k t ó r a  u p o ­
w a ż n i ł a  R a d ę  M i n i s t r ó w d o  w y r ó w n y w a n i a  z m i a n  g r an i c  
w o j e w ó d z t w  w  o g r a n i c z o n y m  z r e s z t ą  z a k r e s i e .
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cowany został projekt ustawy .o  zasadach po­
działu terytorjałnego*.

Projekt ten (którego treść podana została 
w Nr. 4 Gazety Administracji z 1936 str. 114) 
zasługuje na szczególną uwagę przedewszyst- 
kiem przez objęcie poza szeregiem innych 
zagaanień (uzgodnienie z nową Konstytucją, 
wypełnienie luk w przepisach, uporządkowanie 
zasad rozliczeń między związkami komunalnemi 
w wyniku zmian w podziale administracyjnym 
i t. p.) dwu zasadniczych postulatów, a miano­
wicie:

fl) s k o m a s o w a n i a  w jednej normie 
i u p o r z ą d k o w a n i a  licznych przepisów, o d o  

wiązującycn obecnie w zakresie podziału admi­
nistracyjnego Państwa dla celów administracji 
ogóinej;

B) zapomezenia powstawaniu nadmiernych 
r o z b i e ż n o ś c i  mięJzy podziałami dia celów 
administracji ogoinej i samorządu terytorjałnego 
a podziałami terytorjum Państwa dla celów 
wiadz i urzędów niezespolonych i samorządu 
gospodarczego (okręgi specjalne).

Dla dokładnego zrozumienia wagi tych 
dwu grup zagadnień kapitalnych nietylko z pun­
ktu widzenia wygody i zadań władz i urzę­
dów, ale p r z e d e w s z y s t k i e m  w interesie 
ludności — niezbędne jest przedstawienie ist­
niejącego dotychczas stunu prawnego i faktycz­
nego w zakresie podziału na jednostki dla ce­
lów a d m i n i s t r a c j i  o g ó l n e j  i podziału dla 
celów władz n i e z e s p o l o n y c h  z władzami 
administracji ogólnej i s a m o r z ą d u  g o s p o ­
d a r c z e g o .

Będzie to przedmiotem dalszych rozważań 
niniejszego artykułu.

A. Przepisy o podziale terytorialnym 
dla celów administracji ogólnej

Jak  to już wyżej wspomniano, pizepisy 
dotyczące zasadniczego podziału Państwa dla 
celów administracji ogólnej rozsiane są w Dzien­
niku Ustaw R P., poczynając od r. 1919 do lat 
niemal ostatnich. Znajdujemy te przepisy bądi 
bezpośrednio w nopmach poświęconych wyłącz­
nie zagadnieniom podziału terytorjałnego, bądź 
też niejako ubocznie w normach, zajmujących 
się zasadniczo innym przedmiotem, jak w prze­
pisach organizacyjnych (np. rozporządzenie Pre­
zydenta R. z dn. 19 I 1928 r. o organizacji 
i zaicresie działania władz administracji ogólnej), 
w dzielnicowych przedwojennych przepisach 
ustrojowych gminnych, w ustawie samorządo­
wej z r. 1933 i t. p

Podamy w dalszym ciągu zestawienie tych 
przepisów, grupując je według rodzajów jedno­
stek podziału administracyjnego, do których da­
ne przepisy mają zastosowanie z zastrzeżeniem, 
iż wybrane zostały jedynie normy, obowiązują­
ce w chwili obecnej.

I. Województwa.

Ustawa tymczasowa z dn. 2 VIII 1919 r.
0 organizacji władz administracyjnych II instancji, 
(Dz. U R. P. poz. 395).

A i t .  1. D c  c z a s u  w e j ś c i a  w  ż y c i e  u s t a w y  o u s t r o ­
ju a d m i n i s t r a c y j n y m  R.  P.  t w o r z y  s i ę  n a r a z i e  n a s t ę p u j ą c e  
w o j e w ó d z t w a ,  j a k o  w ł a d z e  a d m i n i s t r a c y j n e  II i n s t an c j i ,  
a m i a n o w i c i e :  w a r s z a w s k i e ,  ł ó d z k i e ,  k i e l e c k i e ,  l u b e l s k i e
1 b i a ł o s t o c k i e ;  s t o l i c a  R z e c z y p o s p o l i t e j  W a r s z a w a  s t a n o ­
wi  o d r ę b n ą  j e d n o s t k ę  a d m i n i s t r a c y j n ą  . . . U t w o r z e n i e  
n o w y c h  w o j e w ó d z t w  l ub  p o d z i a ł  u s t a l o n y c h  t ą  u s t a w ą  
w o j e w ó d z t w a  n a  w o j e w ó d z t w a  m n i e j s z e  n a s t ą p i ć  m o ż e  
w  d r o d z e  u s t a w y .

( W  z a ł ą c z n i k u  p o d z i a ł  w o j e w ó d z t w  n a  p o w i a t y ) .

Ustawa z dn. 4 II 1921 r o unormowaniu 
stanu prawno-politycznego na ziemiach przyłą­
czonych do obszaru Rzeczypospolitej na poo- 
stawie umowy o preliminaryjnym pokoju i ro- 
zejmie w Rydze (Dz. U. R. P poz. 93).

Ar t .  3, U s t a w ą  n i n i e j s z ą  . . . t w o r z y  s i ę  n a  z i e ­
m i a c h  w  ar t .  1 w s k a z a n y c h  n a s t ę p u j ą c e  w o j e w ó d z t w a :
1) w o j e w ó d z t w o  w o ł y ń s k i e  z s i e d z i b ą  w  T u c k u ,  2) w o ­
j e w ó d z t w o  p o l e s k i e  z s i e d z i b ą  w  P i ń s k u ,  3) w o j e w ó d z ­
t w o  n o w o g r ó d z k i e  z s i e d z i b ą  w  N o w o g r ó d k u  , . .

P o w i a t y  g r o d z i e ń s k i ,  w o ł k o w y s k i  i b i a ł o w i e s k i  
z  w y j ą t k i e m  g m in  P ł o w c e ,  W i e r z c h o w i c e ,  D y m i t r o w i c z e  
i D w o r c e ,  k t ó r e  w r a c a j ą  d o  p o w i a t u  b r z e s k i e g o ,  p r z y ł ą c z a  
s i ę  d o  , . . w o j e w ó d z t w a  b i a ł o s t o c k i e g o ,

( W  z a ł ą c z n i k u  p o d z i a ł  n a  p o w i a t y ) .

Ustawa z dn. 22 XII 1925 r. w sprawit 
utworzenia województwa wileńskiego (Dz. U, 
R. P. z 1926 r. poz. 29).

A r t .  1. T w o r z y  s i ę  w o j e w ó d z t w o  w i l e ń s k i e  z  s i e ­
d z i b ą  w ł a d z  w o j e w ó d z k i c h  w  W i l n i e ,  w  k t ó r e g o  s k ł a d  
w c h o d z ą  p o w i a t y :  o s z m i a ń s k i ,  s w i ę c i a ń s k i ,  w i l e ń s k o - t r o c k i ,  
d z i ś n i e ń s k i ,  d u n i ł o w i c z o w s k i ,  w i l e j s k i ,  b r a s ł a w s k i  i W i l ­
no  m.

Ustawa z dn. 3 XII 1920 r. o tymczasowej 
organizacji władz acministracyjnych II instan­
cji na obszarze b. Kiólestwa Galicji i Lodomerji 
z \V. Ks. KraKowskiem oraz na . . . obszarach 
Spiszą i Orawy . . . (Dz. U. R, P. poz. 768).

A r t .  U • . , T w o r z y  s i ę  . . . w o j e w ó d z t w a  k r a k o w "  
ski e ,  l w o w s k i e ,  s t a n i s ł a w o w s k i e  i t a r n o p o l s k i e .

( W  z a ł ą c z n i k u  p o d z i a ł  n a  p o w i a t y ) .

Ustawa z dn. 1 VIII 1919 r. o tymczasowej 
organizacji zarządu b dzielnicy pruskiej (Dz. U. 
R. P. poz. 385).

Ar t .  9. Z o s t a j ą  u t w o r z o n e  2 w o j e w ó d z t w a :  1) p o ­
z n a ń s k i e  . . . 2) p o m o r s k i e  . . . S i e d z i b y  w ł a d z y  w o j e ­
w ó d z k i e j  o z n a c z y  R a d a  M i n i s t r ó w  n a  w n i o s e k  M i n i s t r a  b.  
D z i e l n i c y  P r u s k i e j .
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Ustawa i  dn. 22 IV 1926 r. w sprawie przy­
łączania gmin wiejskich, wchodzących w skład 
powiatu jednego województwa do przyległego 
powiatu województwa drugiego (Dz. U. R. P. 
poz. 269).

A r t .  1. Z e z w a l a  s i ę  R a d z i e  M i n i s t r ó w  n a  w n i o s e k  
Mi n i s t r a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  p r z y ł ą c z a ć  g m i n y  w i e j ­
sk i e ,  w c h o d z ą c e  w  s k ł a d  p o w i a t u  j e d n e g o  w o j e w ó d z t w a ,  
d o  p r z y l e g ł e g o  p o w i a t u  w o j e w ó d z t w a  d r u g i e g o ,  o i l e  te-  
go w y m a g a j ą  w z g l ę d y  n a t u r y  p u b l i c z n e j .

Jak  widać z powyższego zestawienia, nie­
które ustawy podają tylko n a z w y  województw, 
inne ustalają także s i e d z i b y ;  jedne woje­
wództwa mają nazwy ustalone wyraźnie i od­
miennie od nazwy miasta wojewódzkiego (np. 
wołyńskie w Lucku), inne wg miasta woje­
wódzkiego (np. lwowskie).

II. Powiaty ziemskie.

Ustawa z dn. 7 VII 1921 r. w przedmiocie 
dokonywania zmian granic powiatów na obsza­
rach b. dzielnic rosyjskiej i austrjacko-węgier- 
skiej . . . (Dz. U. R. P. poz. 400).

A r t .  1. U p o w a ż n i a  s i ę  R a d ę  M i n i s t r ó w  d o  d ok o -  
n y w a n i a  z m i a n  g r a n i c  p o w i a t ó w ,  k a s o w a n i a  t y c h ż e ,  j ak  
r ó w n i e ż  t w o r z e n i a  n o w y c h  p o w i a t ó w  n a  o b  s z ' a  r a  c h 
b .  d z i e l n i c  r o s y j s k i e j  i a u s t r j a c k o - w ę -  
g i e r s k i e j  p r ó c z  o b s z a r u  ś l ą s k a  c i e s z y ń s k i e g o .

A r t .  2. W n i o s k i  . . . p r z e d s t a w i a  R a d z i e  M i n i s t r ó w  
M i n i s t e r  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  w  p o r o z u m i e n i u  z M i n i ­
s t r e m  S p r a w i e d l i w o ś c i ,  M i n i s t r e m  S k a r b u  p o  w y s ł u ­
c h a n i u  o p i n i j  z a i n t e r e s o w a n y c h  c i a ł  s a ­
m o r z ą d o w y c h .

Rozporządzenie Prezydenta R. z dn. 19 
I 1928 r. o organizacji i zakresie działania 
władz administracji ogólnej (Dz. U. R. P. poz, 86), 
w brzmieniu rozp. Prezydenta R. z 3 XII 1932 r 
(Dz. U. R. P. poz. 895).

A r t .  104. us t .  I. Do  c z a s u  w y d a n i a  o g ó l ne j  u s t a w y  
r e g u l u j ą c e j  s p r a w y  p o d z i a ł u  a d m i n i s t r a c y j n e g o  P a ń s t w a ,  
M i n i s t e r  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  p o  w y s ł u c h a n i u  z a ­
i n t e r e s o w a n y c h  c i a ł  s a m o r z ą d o w y c h  m o ­
ż e  d o k o n y w a ć  n a  o b s z a r z e  w o j e w ó d z t w !  p o z n a ń s k i e g o  
i p o m o r s k i e g o  z m i a n  g r a n i c  g m i n  w i e j s k i c h  i o b s z a r ó w  
d w o r s k i c h  o r a z  m i a s t  n i e  s t a n o w i ą c y c h  o d r ę b n y c h  p o w i a ­
t ó w  m i e j s k i c h  d l a  c e l ó w  a d m i n i s t r a c j i  p a ń s t w o w e j ,  t w o ­
r z yć  n o w e  b ą d ź  z n o s i ć  i s t n i e j ą c e .  Z m i a n y  g r a n i c  p o ­
w i a t ó w  o r a z  m i a s t ,  s t a n o w i ą c y c h  o d r ę b n e  p o w i a t y  
m i e j s k i e  d l a  c e l ó w  a d m i n i s t r a c j i  p a ń s t w o w e j ,  t w o r z e n i e  
n o w y c h  o r a z  z n o s z e n i e  i s t n i e j ą c y c h ,  d o k o n y w a n e  b ę d ą  
d f o g ą  r o z p o r z ą d z e ń  R a d y  M i n i s t ró w ,  w y d a w a n y c h  n a  
^ n i o s e k  M i n i s t r a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  p o  w y s ł u c h a -  
n  1 U z a i n t e r e s o w a n y c h  c i a ł  s a m o r z ą d o ­
wych.

M a m y  tu  w ięc  p r z e p i s y  o d r ę b n e  dla b. dz. 
P rusk ie j ,  a  o d r ę b n e  d la  re sz ty  P a ń s tw a  (z w y ­
ją tk ie m  w oj.  ś lą sk ie g o ) .

III. Powiaty miejskie dla celów administracji 
rządowej.

Rozporządzenie Prezydenta z dn. 19 stycznia 
1928 r. o organizacji i zakresie działania wiadz 
administracji ogólnej (Dz. U. R. P. poz. 86) 
w brzmieniu rozp. Prezydenta R. z dn. 28 XII 
1934 r. (Dz. U. R. P. poz. 976).

A r t ,  73, M i a s t a  l i c z ą c e  n a  p o d s t a w i e  p o w s z e c h ­
n e g o  s p i s u  l u d n o ś c i  w i ę c e j  n i ź  75.000 m i e s z k a ń c ó w  t w o ­
r zą  o d r ę b n e  p o w i a t y  m i e j s k i e  d l a  c e l ó w  a d ­
m i n i s t r a c j i  p a ń s t w o w e j  . . .

R a d a  M i n i s t r ó w  m o ż e  w  d r o d z e  r o z p o r z ą d z e n i a  
t w o r z y ć  w y j ą t k o w o  p o w i a t y  m i e j s k i e  d l a  c e l ó w  a d m i n i ­
s t r a c j i  p a ń s t w o w e j  z m i a s t  l i c z ą c y c h  m n i e j  n i ż  75.000 
m i e s z k a ń c ó w .

Ustawa z dn. 20 li 1920 r. w przedmiocie 
zaliczania osad wiejskich w poczet miast oraz 
zmiany granic miast n i  obszarze b. zaboru ro­
syjskiego (Dz. U. R, P. poz. 92), w brzmieniu 
rozp. z 3 XII 1932 r. (Dz. U. R. P. poz. 895).

A r t .  1. Z a l i c z a n i e  n a  o b s z a r z e  b.  z a b o r u  r o s y j ­
s k i e g o  o s a d  w i e j s k i c h  w  p o c z e t  m i a s t  o r a z  z m i a n y  g r a ­
n i c  m i a s t ,  n i e  s t a n o w i ą c y c h  o d r ę b n y c h  p o "  
w  i a  t  ó w  m i e j s k i c h  d l a  c e l ó w  a d m i n i s t r a c j i  p a ń s t w o w e j ,  
a  w  s z c z e g ó l n o ś c i  p r z e z  w c i e l a n i e  d o  m i a s t  s ą s i e d n i c h  
o b s z a r ó w  w i e j s k i c h  l u b  o d ł ą c z a n i e  c z ę ś c i  o b s z a r ó w  m i e j ­
s k i c h ,  n a s t ę p u j ą  w  d r o d z e  r o z p o r z ą d z e ń  M i n i s t r a  S p r a w  
W e w n ę t r z n y c h ,  w y d a w a n y c h  p o  w y s ł u c h a n i u  z a i n t e r e s o ­
w a n y c h  c i a ł  s a m o r z ą d o w y c h .  Z m i a n y  g r a n i c  m i a s t  
s t a n o w i ą c y c h  o d r ę b n e  p o w i a t y  m i e j s k i e  
d l a  c e l ó w  a d m i n i s t r a c j i  p a ń s t w o w e j  d o k o ­
n y w a n e  b ę d ą  d r o g ą  r o z p o r z ą d z e ń  R a d y  M i n i s t r ó w  w y ­
d a w a n y c h  n a  w n i o s e k  M i n i s t r a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  
p o  w y s ł u c h a n i u  z a i n t e r e s o w a n y c h  c i a ł  
s a m o r z ą d o w y c h .

Ustawa z dn. 1 VIII 1923 r. w przedmiocie 
dokonywania zmian granic gmin miejskich na 
obszarze b. Królestwa Galicji i Lodomerji wraz 
z W. Ks. Krakowskiem. (Dz, U. R. P. poz. 719) 
w brzmieniu rozp. z dn. 3 XII 1932 r. (Dz. U. 
R. P. poz. 895).

Art* 1. M i n i s t e r  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  w ł a d n y  j e s t  
d o k o n y w a ć  w  d r o d z e  r o z p o r z ą d z e n i a  n a  o b s z a r z e  b.  Kró -  
l e w s t w a  Ga l i c j i  i L o d o m e r j i  w r a z  z W .  Ks .  K r a k o w s k i e m  
z m i a n  g r a n i c  m i e j s k i c h ,  p o d l e g a j ą c y c h  p o s t a n o w i e n i o m  
g a l i c y j s k i c h  k r a j o w y c h  u s t a w  g m i n n y c h  z d n i a  13 m a r c a  
1889 r. ( Dz .  U s t .  Kr a j .  Nr ,  24)  o r a z  z d n i a  3 l i p c a  1896 r. 
(Dz .  Us t .  Kra j .  Nr ,  51) ,  j e ż e l i  g m i n y  t e  n i e  s t a ­
n o w i ą  o d r ę b n y c h  p o w i a t ó w  m i e j s k i c h  d l a  
c e l ó w  a d m i n i s t r a c j i  p a ń s t w o w e j ,  a p r z y t e m  t y l ko  w  t yc h  
p r z y p a d k a c h ,  g d y  z m i a n a  t a k a  n i e  m o ż e  b y ć  d o k o n a n a  
w  t r y b i e  u s t .  1 §  100 c y t o w a n e j  u s t a w y  z  1889 r. l ub  
us t .  1 §  96  c y t o w a n e j  u s t a w y  z 1896 r. Z m i a n y  g r an i c  
m i a s t  L w o w a  i K r a k o w a  o r a z  m i a s t  s t a n o ­
w i ą c y c h  o d r ę b n e  p o w i a t y  m i e j s k i e  d l a  
c c  l ó w  a d m i n i s t r a c j i  p a ń s t w o w e j ,  g d y  z m i a ­
n y  t a k i e  n i e  m o g ą  b y ć  d o k o n a n e  w  t r y b i e  ar t .  2 s t a t u t u  
m.  L w o w a  z d n i a  14 p a ź d z i e r n i k a  1870 r. (Dz.  Us t .  Kr a j .  
Nr .  79) w z g l ę d n i e  w t r y b i e  ar t .  3 s t a t u t u  m.  K r a k o w a  
z d n i a  6 p a ź d z i e r n i k a  1901 r. (Dz .  Us t .  Kr a j .  Nr* 108),
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w r e s z c i e  w  t r y b i e  us t .  1 § 100 u s t a w y  z r. 1889 ‘lub 
us t ,  1 § 96 u s t a w y  z 1896 r. b ę d ą  d o k o n y w a n e  d r o g ą  
r o z p o r z ą d z e ń  R a d y  M i n i s t r ó w ,  w y d a w a n y c h  n a  w n i o s e k  
Mi n i s t r a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .

Ar t .  2, Z m i a n y  p o w y ż s z e  m o g ą  b y ć  d o k o n y w a n e  
p r z e z  p r z y ł ą c z e n i e  g m i n  p o d m i e j s k i c h  l u b  
i c h  c z ę ś c i  , . ,

Mamy tu więc odrębne przepisy dla po­
szczególnych b. dzielnic. Ponadto jedne prze­
pisy dają odnośne uprawnienia Radzie Ministrów 
bez ograniczenia, inne z zastrzeżeniem wysłu­
chania cpinij właściwych ciał samorządowych, 
wreszcie ustawa z 1. VIII. 1923 zawiera w art. 2 
dalsze ograniczenia o charakterze merytorycz­
nym (polityki nrrejskiej).

IV. Miasta nie stanowiące powiatów admini­
stracji rządowej.

Ustawa z dn. 23 III 1933 r. o częściowej 
zmianie ustroju samorządu terytorjalnego (Dz 
U. R. P. poz. 294).

A r t .  33.  R a d a  M i n i s t r ó w  p o  w y s ł u c h a ­
n i u  o p i n j i  R a d y  M i e j s k i e j  i W y d z i a ł u  
P o w i a t o w e g o  m o ż e  w  d r o d z e  r o z p o r z ą d z e n i a  z n i e ś ć  
m i a s t o  l i c z ą c e  m n i e j  n i ż  3*000 m i e s z k a ń c ó w  i n a d a ć  mu  
us t ró j  g m i n y  w i e j s k i e j  l ub  g r o m a d y .  Z n i e s i e n i e  m i a s t a  
l i c z ą c e g o  c o  n a j m n i e j  3.000 m i e s z k a ń c ó w  m o ż e  n a s t ą p i ć  
t y l ko  w d r o d z e  u s t a w o d a w c z e j .

Ar t .  83.  , . . M i n i s t e r  S p r a w  W e w n ę t r z ­
n y c h  p o  w y s ł u c h a n i u  o p i n j i  z a i n t e r e s o ­
w a n e j  r a d y  g m i n n e j  i W y d z i a ł u  P o w i a t o ­
w e g o  m o ż e  w d r o d z e  r o z p o r z ą d z e ń  z a l i c z a ć  p o s z c z e ­
g ó l n e  m i e j s c o w o ś c i ,  l i c z ą c e  p o w y ż e j  3.000 m i e s z k a ń c ó w ,  
do  r z ę d u  m i a s t ,  r o z c i ą g a j ą c  n a  n i e  m o c  u s t a w y  z dn.
13 III 1889 r. . . .*)

W tym dziale mamy również szereg prze­
pisów, odwołujących się częściowo nawet do 
ustaw przedwojennych.

V, Gminy wiejskie.

Ustawa z dn. 22 IX 1922 r. w przedmiocie 
zmiany granic oraz rozwiązywania i tworzenia 
gmin wiejskich na obszarze b. zaborów rosyj­
skiego i austrjackiego (Dz. U. R. P. poz. 770) 
w brzmieniu ustawy z dnia 23 III 1933 r. (Dz. 
U. R. P. poz. 274).

A r t ,  1. M i n i s t r o w i  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  p r z y s ł u ­
g u j e  p r a w o  u s k u t e c z n i a n i a  n a  o b s z a r z e  b.  z a b o r u  
r o s y j s k i e g o  z m i a n  g r a n i c  g mi n  w i e j s k i c h ,  z n o s z e n i a  
i ch ,  j a k  r ó w n i e ż  i t w o r z e n i a  n o w y c h .  N a  o b s z a r z e  
b.  z a b o r u  a u s t r j a c k i e g o  p r a w o  to p r z y s ł u g u j e  
m u  w  s t o s u n k u  d o  g m i n  p o d l e g a j ą c y c h  u s t a w i e  g m i n ne j  
z dn .  1 2 VIII I 886 r, ( w b r a k u  d o b r o w o l n e g o  p o r o z u m i e n i a  
m i ę d z y  g mi n am i ) .

Ar t .  3. Z a r z ą d y  g m in ,  k t ó r y c h  d o t y c z y ć  m a j ą  
z m i a n y  . . . w i n n y  z a w r z e ć  u m o w ę  w  p r z e d m i o c i e  po-

!)  P a t r z  p o z a  t ern wy że j  w  p.  III w  p r z y p i s a c h  
o p o w i a t a c h  m i e j s k i c h  d l a  c e l ó w  a d m i n i s t r a c j i  r z ą d o w e j .

s i a d a n i a  i k o r z y s t a n i a  z e  s w e g o  m a j ą t k u  . . . J e ż e l i  . . . 
p o r o z u m i e n i e  n i e  d o j d z i e  do  s k u t k u ,  t o  w  s p r a w a c h  
t yc h  r o z s t r z y g a  w  t o k u  i n s t a n c j i  w ł a ś c i w y  W y d z i a ł  P o ­
w i a t o w y .

(Jslawa z dnia 23 III 1933 r. o częścio­
we] zmianie ustroju samorządu terytorjalnego 
(poz. 294).

Art .  104. D o t y c z a s o w e  p r z e p i s y ,  o d n o s z ą c e  s ię  
d o  , . z m i a n y  g r a n i c  g m i n  w i e j s k i c h  s t o s u j e  s i ę  do
g m i n  w i e j s k i c h  w  r o z u m i e n i u  n i n i e j s z e j  u s t a w y .

Rosyjska ustawa gm inna  1864 r.

Ar t .  204.  ( d o d a t e k ) .  1. S p r a w y  o p r z e n i e s i e n i e  
z a r z ą d u  g m i n n e g o  z j e d n e j  ws i  do  d r u g i e j  b e z  z m i a n y  
g r a n i c  g m i n y  w s z c z y n a n e  s ą  b ą d ź  p r z e z  s a m e  z e b r a n i a  
g m i n n e ,  b ą d ź  z  i n i c j a t y w y  w ł a d z  a d m i n i s t r a c y j n y c h  . . .

2. . . .  U r z ą d  t e n  ( u r z ą d  g u b e r n j a l n y ,  a w i ę c  w o ­
j e w o d a )  p o  r o z w a ż e n i u  s p r a w y  b ą d ź  z e z w a l a  n a  z a p r o ­
j e k t o w a n e  p r z e n i e s i e n i e  z a r z ą d u  g m i n n e g o ,  b ą d ź  z e z w o ­
l e n i u  o d m a w i a .

Rozporządzenie Kom. Gen. Z. W o samo­
rządzie gminnym z dn. 26 IX 1919 r. (Dz. U. 
Zarz. Cyw. Z. W Nr 21 poz 215)

A r t .  7. S p r a w y  o p r z e n i e s i e n i e  s i e d z i b y  z a r z ą d u  
g m i n n e g o  . . . d e c y z j a  w  t y c h  s p r a w a c h  n a l e ż y  K o m i s a ­
r za  p o w i a t o w e g o  ( o b e c n i e  k o m p e t e n c j a  w o j e w o d y ) .

A r t .  8. Z m i a n a  n a z w y  g m i n y  n a s t ę p u j e  n a  m o c y  
d e c y z j i  K o m i s a r z a  G e n e r a l n e g o  Z i e m  W s c h o d n i c h  ( w o ­
j e w o d a ) ,  w y d a n e j  n a  w n i o s e k  R a d y  g m i n n e j ,

W tej dziedzinie mamy zatem przepisy 
różnej treści i różnego pochodzenia, odwołujące 
się częściowo do ustawodawstwa przedwojen­
nego.

VI. Gromady.

Ustawa z dn. 23 III 1933 r. o częściowej 
zmianie ustroju samorządu terytorjalnego (Dz. U. 
R. P. poz. 294).

A r t .  16. (1) U t w o r z e n i e  n o w e j  g r o m a d y ,  z n i e s i e ­
n i e  i s t n i e j ą c e j  o r a z  w s z e l k i e  z m i a n y  g r a n i c  g r o m a d  
w  o b r ę b i e  g m i n y  w i e j s k i e j ,  j ak  r ó w n i e ż  u s t a l e n i e  i z m i a ­
n a  n a z w y  g r o m a d y  n a s t ę p u j ą  w  d r o d z e  r o z p o r z ą ­
d z e n i a  w o j e w o d y ,  w y d a n e g o  p r z y  w s p ó ł ­
u d z i a l e  w y d z i a ł u  w o j e w ó d z k i e g o  
( i z b y  w o j e w ó d z k i e j )  z g ł o s e m  s t a n o w c z y m  na  
w n i o s e k  w y d z i a ł u  p o w i a t o w e g o  i p o  w y s ł u c h a n i u  op in i j  
o r g a n ó w  u c h w a l a j ą c y c h  i n t e r e s o w a n y c h  g r o m a d  o r a z  r a d y  
g m i n n e j ,

(2) Ro  z r a c h u n k i  m i ę d z y  g r o m a d a m i  i l i k w i d a c j ę  
s p r a w  m a j ą t k o w y c h  p r z y  z m i a n i e  g r a n i c  p r z e p r o w a d z a j ą  
i n t e r e s o w a n e  g r o m a d y  w  d r o d z e  p o r o z u m i e n i a ,  a  j eż e l i  
p o r o z u m i e n i e  t a k i e  n i e  d o j d z i e  d o  s k u t k u  —  w ł a ś c i w y  
w y d z i a ł  p o w i a t o w y .

VII. Stwierdzanie i ustalanie granic gmin wiej­
skich i miejskich, zmienionych przez okupantów 

oraz Min. ópr. Wewn

Rozporządzenie Prezydenta R. P. z dnia 
1 VI 1927 r w sprawie zmiany granic gmin na
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terenie b. Królestwa Kongresowego, zmienio­
nych przez b. władze okupacyjne niemieckie 
i austrjackowęg^rskie (Dz G. R. P poz. 455).

■ Ar t .  1, R o z p o r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  S p r a w  W e w n ę t r z -  
n y c h  z dn .  29 III 1919 r.  w  p r z e d m i o c i e  p r z y w r ó c e n i a  na  
l e r e n i e  b. K r ó l e s t w a  K o n g r e s o w e g o  d a w n y c h  
g r an i c  g m i n  w i e j s k i c h ,  z m i e n i o n y c h  p r z e z  w ł a d z e  o k u ­
p a c y j n e  n i e m i e c k i e  i a u s t r j a c k o - w ę g i e r s  k i e  ( M o n i t o r  P o l -  

z  d n i a  29 m a r c a  1919 r. Nr .  72) o b o w i ą z u j e  o d  d n i a  
Je go o g ł o s z e n i a .

Jest  to norma o charakterze lokalnym, 
wywołana specjalnemi okolicznościami.

VIII. Ustalenie l iczby  m ieszkańców .

Ustawa z dnia 23 III ly33 r, (Dz. U. R. P. 
poz. 294).

A r t .  128. D l a  u s t a l e n i a  l i c z b y  m i e s z k a ń c ó w  w  m yś l  
p o s t a n o w i e ń  u s t a w y  n i n i e j s z e j  m i a r o d a j n y  j e s t  o s t a t n i  
u r z ę d o w y  p o w s z e c h n y  sp i s  l u d n o ś c i .

Rozporządzenie Prezydenta R P. z 1911928 r. 
(Dz G. R P. Nr 11, poz. 86), w bizmieniu 
rozp. z dnia 28 XII1934 r. fDz. G. R. P. poz. 976).

A r t  73.  . . O  i l e  od  p o w s z e c h n e g o  s p i s u  l u d n o ­
ści  m i n i e  w i ę c e j  an i że l i  5 l a t ,  M i n i s t e r  S p r a w  W e w n ę t r z ­
n y c h  m o ż e  z e z w o l i ć  n a  p r z e p r o w a d z e n i e  o s o b n e g o  s p i s u  
l u d n o ś c i  na  o b s z a r z e  g m i n y .

Podane wyżej zestawienie (które nie m o­
że oyć w istocie uznane za wyczerpujące wo­
bec istnienia całego szeregu przepisów p o- 
ś r e d n i o  związanych z traktowanemi w wyli­
czonych normach materjami) bez dalszych ko­
mentarzy uzasadnia w pełni aktualność i po ­
trzebę zamierzeń legislacyjnych Ministerstw? 
Spraw Wewnętrznych w dziedzinie skomasowa 
nia i ujednolicenia przepisów o podziale Pań­
stwa dla celów administracji ogólnej. Wiacając 
do projektu ustawy, widzimy, że podaną wyżej 
niezmiernie dużą ilość przepisów, zróżniczko­
wanych dzielnicowo, niepełnych, Ministerstwo 
projektuje zastąpić jedenastoma krótkieml arty­
kułami, składające ni się na rozdział I projektu 
ustawy, a obejmującemi w sposób sprecyzowa­
ny I dostosowany do zasad nowej Konstytucji 
c a ł o k s z t a ł t  zagadnień, mogących się wy­
łonić przy regulowaniu podziału Państwa na 
jednostki administracyjne.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że wediug 
pozycyj w Dzienniku Gstaw Ministerstwo Spraw 
w ewnętrznych wydaje corocznie od kilkudzie- 
s-eciu dc kilkuset (rok 19341) aktów, dotyczą­
cych zmian w podziale terytorialnym, oraz że 
co roku około 300 podległych urzędów admi­
nistracji ogólnej (nie licząc związków samorzą­
dowych) przepracowuje znacznie większą od 
wyżej podanej ilości wnioskow w sprawach po­

działu terytorjŁlnego — widzimy, że poruszone 
przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych zagad­
nienie jest istotnie bardzo doniosłe.

Nie można poza tern nie zwrócić uwagi 
na postanowienia projektu, odnoszące się dc 
zagadnienia niezmiernej wag', a mianowicie d o  
p o g ł ę b i e n i a  u d z i a ł u  z w i ą z k ó w  s a ­
m o r z ą d o w y c h  w o p i n j o w a n i u  w s z e l ­
k i c h  z a m i e r z o n y c h  z m i a n  w p o d z i a  
l e  t e r y l o r j a l n y m .

firt. 17 projektu w sposób wyrcźny po­
stanawia, iż wszelkie zmiany i ustalenia w po­
dziale dla celów administracji ogolnej, nie wy­
łączając wniosków rządowych do ciał ustawo­
dawczych, wymagają uprzedniego wysłuchania 
opinij zainteresowanych związków samorządo­
wych, podctąqając pod to wymaganie także 
konieczność wysłuchania opinji organu uchwt 
łającego zainteresowanej gromady, o ile zmiana 
dotyczyć ma zmiany obszaru gromady.

W tymże artykule, w ustępie (3) pro­
ponuje się jako novum zasadę, iż w sprawach do 
tyciącycn podziału administracyjnego, w s p ó ł ­
d z i a ł a  z w o j e w o d ą  w y d z i a ł  w o j e w ó d z  
ki,  z g ł o s e m  o p i n j o d a w c z y m .

Dotychczas wszystkie te zagadnienia unor­
mowane są fragmentarycznie i rozmaicie w róż­
nych ustawach (jak wyżej przytoczono).

Dalej podkreślić należy, iż rzeczony projekt 
uzupełnia liczne, zauważone w obowlązującem 
ustawodawstwie l u k i ,  nie uwzględniające roz­
wiązania niezmiernie ważnych i stale aktual­
nych spraw, związanych z podziałem terytorjal- 
nym.

Mamy tu na myśli przedewszystkiem brak 
sprecyzowanych i wyczerpujących przepisów, 
odnoszących się do o k r e ś l a n i a  n a z w  j e d ­
n o s t e k  a d m i n i s t r a c y j n y c h .  Zauważyć 
należy, iż wyoane w roku 1934 rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 24 października 
1934 r. o ustalaniu nazw miejscowości i o nu­
meracji nieruchomości (Dz. G R. P. poz. 8 50)x) 
nie objęło ustalania nazw jednostek admini­
stracyjny! h, które nieraz różnią się od sie­
dziby urzędu, reprezentującego taką jednostkę. 
Poza tern szereg n'etylko gmin. ale i powiatów

*) Ar t .  2. (1) U r z ę d o w e  n a z w y  m i e j s c o w o ś c i  w r a z
z i cb  p i s o w n i ą  u s t a l a  i z m i e n i a  M i n i s t e r  S p r a w  W e w n ę t r z ­
n y c h  w  d r o d z e  r o z p o r z ą d z e ń ,  o g ł a s z a n y c h  w  M o n i t o r z e  
P o l s k i m

(2) P i e r w s z e  . . . o g ó l n e  u s t a l e n i e  n a z w  u r z ę d o ­
w y c h  d o k o n a n e  b ę d z i e  r o z p o r z ą d z e n i a m i  , . . R o z p o r z ą ­
d z e n i a '  t e  o g ł o s z o n e  b ę d ą  w  u r z ę d o w e j  c z ę ś c i  „ W y k a z u  
M i e j s c o w o ś c i  R.  P . “ , w y d a w a n e g o  p r z e z  G ł ó w n y  U r z ą d  
S t a t y s t y c z n y .



208 (12) G A Z E T A  A D M 1 in i a  T R A C J I r*  7

posiada j e d n o b r z m i ą c e  n a z w y ,  co powo­
duje liczne utrudnienia i nieporozumienia. Tak 
np. mamy dwa powiaty szczuczyńskie w woje­
wództwie białostockiem i ncwogródzkiem, dwa 
powiaty brzeskie, dwa powiaty kosowskie w róż­
nych województwach i t. d.

flrt. 6 i 10 projektu tanże i tą luką w zu­
pełności usuwiją.

Drugim poważnym brakiem w ustawodaw­
stwie obecnie obowiązującem jest brak przepi­
sów, określających kompetencją władz i wogóle 
możność s t w i e r d z a n i a  g r a n i c  g m i n  
m i e j s k i c h  i w i e j s k i c h ,  a w konsekwencji 
granic powiatów i województw. Zagadnienie 
to ma pierwszorzędne znaczenie zarówno dla 
władz i urządów, jak i dla ludności, szczególnie 
na obszarze województw centralnych i wschod­
nich, gdzie jako pozostałość z czasów zabor­
czych i okupacyj wojennych spotykamy w wielu 
przypadkach brak granic gmin miejskich i wiej­
skich, co uniemożliwia rozkiasyfikowanie pew­
nych obszarów dla wymiaru podatków oraz dla 
innych celów z punktu widzenia administracyj­
nego.

B. Podział na okręgi specjalne.

Poza przedstawionym wyżej zasadniczym 
podziałem Państwa dla celów administracji ogól­
nej istnieje cały szereg innych podziałów, od­
powiadających zadaniom pozostałych gałązi ad­
ministracji rządowej, niezespoionych z wła­
dzami administracji ogólnej, Bądą to okrągi 
administracji wojskowej, skarbu, sprawiedliwo­
ści, poczt i telegrafów, oraz cząściowo tylko 
zespolonych; wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego, przemysłu i handlu, rolnictwa i re­
form rolnych, opieki społecznej i komunikacji.

Mówiąc o podziale terytorjalnym resortów, 
czy cząści resortów niezespoionych jako o o k r ą -  
g a c h  s p e c j a l n y c h  musimy sobie uprzy­
tomnić, że okrągów tych jest w rzeczywistości 
znacznie wiącej, niż to wyżej podano, w łonie 
bowiem niemal każdego działu administracji 
rządowej spotykamy się z dalszemi podziałami, 
przyczem ilość ich dochodzi do 15. Mamy wiąc 
okrągi urządów skarbowych, okrągi akcyz i mo­
nopolów, celne, górnicze, probiercze, legalizacji 
narządzi mierniczych i t. d.

Przy porównawczem badaniu granic tych 
okrągow, widzimy ogromne rozbieżności, jakie 
zachodzą w dziedzinie terytorjalnego podziału 
Państwa na okrągi różnych resortów. W wielu 
wypadkach trudno jest mówić o przybliżonem 
chociaż ujednostajnieniu okrągow dwu resortów

nawet ze sobą współdziałających na okieślo- 
nym odcinku zainteresowań.

Tak np. administracja polityczna i Admini­
stracja wojskowa ściśle współpracują w dziedzi­
nie podstawowych zagadnień wojskowych, do 
których zaliczyć należy mobilizacją, pobór, ewa 
kuacją w razie wojny, świadczenia wojenne 
i t p. Podział terytorjalny na obwody lokalne 
tych dwu działów administracji zupełnie sią 
wzajemnie nie pokrywa, tworząc różne zaząbie- 
nia i wielokrotność kompetencji miejscowej da­
nych jednostek administracyjnych w obu re­
sortach.

Zanim przejdziemy do wyciągania wnio­
sków, nasuwających sią z braku jednolitości po­
działu terytorjalnego, a głównie z niedostosowa­
nia tych licznych podziałów do odpowiednich 
okrągów administracji ogólnej — postaramy sią 
zobrazować stan, jaki w chwili obecnej panuje 
w interesującej nas dziedzinie. J u i  w tern miej­
scu pragniemy zaznaczyć, że podziału dla celów 
administracji ogólnej nie uważamy ani za osta­
teczny, ani za icealny Uzgodnienie w przyszłości 
wszystkich okrągów nastąpi niewątpliwie zarów­
no w drodze rewizji okrągow .specjalnych- jak 
i województw i powiatów-

I. Sprawy wojskowe.

Mówiąc o podziale terytorjalnym dla ceiów 
administracji wojskowej mamy na widoKu do­
wództwa okrągow korpusów i powiatowe ko­
mendy uzupełnień (P. K. U ).

Zasad tworzenia okrągów korpusów nie 
znajdujemy w przepisach ustawodawczych1), 
natomiast podstawą istnienia PKĆJ jest ustawa 
z d. 23 V 1924 r. o powszechnym obowiązku 
wojskowym (Dz. (J.R.P. z r. 1933, poz. 455), której 
art:. 12 zawiera postanowienia następującej tieści:

Ar t .  12. D l a  c e l ó w  o r g a n i z a c j i  w o j s k o w y c h  
w ł a d z  u z u p e ł n i e ń  s i ł y  z b r o j n e j  i a d m i n i s t r a c j i  r e z e r w  
o b s z a r  R.  P,  dz i e l i  s i ę  n a  p o w i a t o w e  k o m e n d y  u z u p e ł ­
n i e ń .  G r a n i c e  t y c h  k o m e n d  m o g ą  o b e j m o w a ć  j e d e n  l ub  
w i ę c e j  p o w i a t ó w  P o d z i a ł  P a ń s t w a  n a  P.  K.  U.  u s t a l i  
r o z p o r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  S p r a w  W o j s k ,  w y d a n e  w  p o r o ­
z u m i e n i u  z M i n i s t e r s t w e m  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .

Badając schemat podziału Państwa na 
okrągi korpusów i powiatowe komendy uzu­
pełnień, nałożony na maoką podziału tery 
torjalnego ala celów administracji ogólnej wi­
dzimy, że okrągi korpusów nie pokrywają sią

) U s t a l e n i e  p o d z i a ł u  n a  o k r ę g i  k o r p u s ó w  z o s t a ł o  
d o k o n a n e  w  D z i e n n i k u  R o z k a z ó w  W o j s k o w y c h  w  r. )9Ż1 
z a r z ą d z e n i e m  M i n i s t r a  S p r a w  W o j s k o w y c h ,  O s t a t n i  p o ­
d z i a ł  n a  D O K  w  z a ł ą c z n i k u  d o  p o z .  757 Dz .  U.  R.  P .  
z r 1934.
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z granicami województw, obejmując ich nieraz 
po kilka w całości lub częściowo, lub je przeci­
nając Obszary poszczególnych powiatów po­
zostają w całości.

W ten sposób np. D. O. K. Warszawa 
obejmuje c z ę ś ć  województwa warszawskiego, 
1 powiat województwa pomorskiego, część wo­
jewództwa białostockiego, część województwa 
lubelskiego, ki'ka powiatów województwa kie­
leckiego oraz m. stołeczne Warszawę1). Widzi- 
my więc, iż jedno Dowództwo Okręgu Korpusu 
Warszawa ma do czynienia nie mniej jak z p i ę ­
c i o m a  urzędami wojewódzkiemi i Komisarja- 
tem Rządu na m. st. Warszawę czyli z s z e ­
ś c i o m a  urzędami administracji ogólnej ll-ej 
instancji!

Naodwrót, województwo warszawskie na- 
l*iy zkolei do dowództw okręgów warszawskie­
go. pomorskiego i łódzkiego, a są województwa, 
jak np. kieleckie, na którego terytorjum dzia­
łają 4 dowództwa okręgu korpusu.

Jeżeli chodzi o podział na powiatowe ko­
mendy utupełnień, to granice ich są bardziej 
skoordynowane z podziałem politycznym, gdyż — 
jak wynika z powołanego wyżej art. 12 ustawy 
z d. 23 V 1924 r. — obejmują całe powiaty lub 
ich wielokrotność.

W niektórych przypadkach powiatowe ko­
mendy uzupełnień obejmują kilka powiatów, na­
leżących do r ó ż n y c h województw (np. P. K. G. 
Bydgoszcz).

Na dzień 1 I 1936 r. w administracji woj­
skowej liczymy 10 okręgów korpusów oraz 179 
urzędów pośrednio podległych Ministrowi Spraw 
Wojskowych.

Zdając sobie w zupełności sprawę ze spe­
cyficznych przyczyn, jakie wpływają na tego 
rodzaju stan wywołany przez inne z na­
tury rzeczy kryterja podziału dla celów wojsko, 
wych—należałoby tern niemniej dążyć przy każ 
dej sposobności zmian podziału terytorjalnego 
zarówno w adminfstracji politycznej, jak i woj­
skowej do wyrównania rozbieżności w omawia­
nej dziedzinie 2).

//. Administracja skarbowa.

Ustawa z d. 31 lipca 1919 r. o organizacji 
władz i urzędów skarbowych, której jednolity 
i obowiązujący w chwili obecnej tekst ogłoszo-

’) P o d z i a ł  n a  D O K .  i P .  K.  U.  w  z a ł ą c z n i k u  Nr .  1 
d o  ro z p .  M i n i s t r a  S p r a w  W o j s k o w y c h  z dn .  28 s i e r p n i a
1934 (Dz .  U.  R.  P.  p o z .  757).

0  P o r ,  Nr .  4 G a z e t y  A d m i n i s t r a c j i  z 15 l u t e g o  
1936 r. a r t y k u ł  R.  H a u s n e r a  „ R e s o r t  w o j s k o w y  a a d m i -  
m *t rac ja  o gó l  n a " .

ny został w Dzienniku Ustaw R. P. w r. 1935, 
poz. 499 zawiera następujące postanowienia, 
odnoszące się dc omawianego w niniejszem 
zagadnienia:

A r t .  3. R a d a  M i n i s t r ó w  n a  w n i o s e k  M i n i s t r a  S k a r ­
b u  t w o r z y  i z no s i  I zb y  S k a r b o w e ,  u s t a l a  i z m i e n i a  g r a ­
n i ce  i ch  o k r ę g ó w ,  o r a z  o z n a c z a  i ch  s i e d z i b y  , . .

M i n i s t e r  S k a r b u  t w o r z y  i z no s i  u r z ę d y  (ar t ,  u s t .  1 
li t .  b )  . . . (t, j. urzędy skarbowe, urzędy skarbowe akcyz i mo­
nopolów państwowych, urzędy opłat stemplowych oraz urzędy cel­
ne — przyp. aut.) . . , u s t a l a  g r a n i c e  i ch  o k r ę g ó w ,  o z n a c z a  
i c h  s i e d z i b y  . . .

Powyższe postanowienia dają możność 
wszystkim ministrom jako członkom Rady Mi­
nistrów wpływania pośrednio na określanie okrę­
gów izD skarbowych.

Granice okręgów n b  skarbowych nie prze­
cinają granic województw, przyczem w jednym 
przypadku dwa województwa należą do jednej 
izby skarbowej. Obwody urzędów skarbowych 
obejmują zasadniczo terytorjum jednego powia­
tu, czasami powiat jest podzielony na dwa 
okręgi skarbowe lub też jeden oDwód skarbowy 
obejmu e dwa powiaty.

Urzędy skarbowe akcyz i monopolów pań­
stwowych nie przecinają granic województw, 
urzędy te obejmują po k.lka powiatów admini­
stracyjnych.

Wynika z tego, że koordynacja podziału 
terytorjalnego administracji skarbowej w wyżej 
przedstawionych działach z okręgami administra­
cji ogólnej osiągnęła naogoł zadowalający sto­
pień rozwoju.

Nie można tego powiedzieć o okręgach 
celnych. W rozporządzeniu Prezydenta R. 
z dnia 27. X. 1933 r. o prawie celnem (Dz. U 
R. P. poz. 610) znajdujemy zasady podziału na 
okręgi celne:

Ar t .  ,7. Z a k r e s  d z i a ł a n i a  o k r ę g o w y c h  w ł a d z  c e l ­
n y c h  II i n s t a n c j i  o r a z  i ch  . . . o k r ę g i  i s i e d z i b y  u s t a l a  
w  d r o d z e  r o z p o r z ą d z e n i a  R a d a  M i n i s t r ó w  n a  w n i o s e k  
M i n i s t r a  S k a r b u .

A r t .  8. U r z ę d y  c e l n e  u s t a n a w i a  i z no s i  M i n i s t e r  
S k a r b u  . . . M i n i s t e r  S k a r b u  m o ż e  u s t a n a w i a ć  p o d u r z ę -  
dy  i p o s t e r u n k i  c e l n e  . . .

U r z ę d y  c e l n e  m o g ą  b y ć  u s t a n a w i a n e  p r z y  g r an i c y  
c e l n e j  . . . o r a z  w e w n ą t r z  k r a j u  . . .

Wedłjg stanu na początku roku 1930 
Rzeczpospolita podzielona była wraz z Gdań­
skiem na 6 okręgów (dyrekcyj celnych) i wów­
czas jedynie województwo białostockie przecię­
te było gianica dwu okręgów celnych: wileńskie­
go i warszawskiego.

W cnwili obecnej ograniczono się do czte­
rech dyrekcyj, przyczem granice ich przechodzą 
nieraz wewnątrz granic województw, odcinając
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powiaty; można również zanotować fakt prze­
cięcia na dwie części powiatu zawierciańskiego 
w województwie kieltckiem, przez co powiat ten 
należy do dwóch okręgów cslnych: poznańskie­
go i warszawskiego.

Podział na okręgi w innych działach admi­
nistracji skarbowej, jak Piokuratorja Generalna, 
Straż Graniczna i t. p. został oparty na nastę­
pujących normach:

a) Rozporządzenie Prezydenta R. z dnia 
9. XII. 1924 r. o zmianie ustroju Prokuratorji Ge­
neralnej R. P. (Dz. U. R. P. Nr. 107, poz. 967):

§ 10. U t w o r z e n i e  i o z n a c z e n i e  t e r y t o r j a l n e g o  z a ­
k r e su  d z i a ł a n i a  o d d z i a ł ó w  P r o k u r a t o r j i  G e n e r a l n e j  n a s t ę ­
p o w a ć  b ę d z i e  w  d r o d z e  r o z p o r z ą d z e n i a  R a d y  M i n i s t ró w,  
w y d a n e g o  n a  w n i o s e k  M i n i s t r a  S k a rb u .  W  t e n  s a m  s p o ­
s ó b  m o ż e  b y ć  d o k o n a n a  z m i a n a  o k r ę g ó w  w ł a ś c i w o ś c i  t e -  
r y t o r j a l n e j  p o s z c z e g ó l n y c h  o d d z i a ł ó w  . . . N a  o b s z a r z e  
n i e  p r z e k a z a n y m  ż a d n e m u  o d d z i a ł o w i  p o z o s t a n i e  w y ł ą c z ­
n i e  P r o k u r a t o r j a  G e n e r a l n a  w  W a r s z a w i e  . . ■*'

b) Rozporządzenie Prezydenta R. z dnia 
28. III. 1928 r. o Straży Granicznej (Dz. U. R. P. 
poz. 349):

A r t .  1. . . .  O d c i n k i  g ra n i c y ,  k t ó r y c h  s t r z e ż e n i e
p o w i e r z o n e  j e s t  S t r a ż y  G r a n i c z n e j ,  o k r e ś l a j ą  r o z p o r z ą d z e ­
n i a  R a d y  M i n i s t r ó w .

A r t .  6. . . .  P r z y  ś c i g a n i u  p r z e s t ę p s t w  s k a r b o w o -
c e l n y c h  u p o w a ż n i o n e  są  o r g a n a  S t r a ż y  G r a n i c z n e j  do 
d z i a ł a n i a  n a  t e r e n i e  c a ł e g o  P a ń s t w a .

W chwili obecnej istnieje 15 izb skarbo 
wych, 4 dyrekcje ceł, 6 oddziałów Prokuratorji 
Generalnej i 5 inspektoratów ukręgowych Straży 
Granicznej. Z urzędów, pośrednio podległych 
Ministrowi Skarbu wymienić należy 385 urzę­
dów skarbowych i ekspozytur, 60 urz. akcyz i mo­
nopoli, 9 urzędów opłat stemplowych, 204 urzędy 
i podurzędy celne oraz 82 posterunki celne 
i 658 posterunków i placówek Straży Granicznej.

111. Sprawiedliwość.

Organizację sądów i ich terytorjalny za­
kres działania regulują z jednej strony Ustawa 
Konstytucyjna z r. 1935, a z drugiej — prawo 
o ustroju sądów powszechnych:

Ustawa Konstytucyjna.
A r t .  65.  . . . O r g a n i z a c j ę  s ą d ó w  . . o k r e ś l ą

u s t a w y .

Rozporządzenie Prezydenta R. z dnia 6.
II. 1928 r. prawo o ustroju sądów powszech­
nych (Dz. U. R. P. z r. 1932 poz. 863).

Ar t .  2. § 2. T w o r z e n i e  i z n o s z e n i e  s ą d ó w  g r o d z ­
k i c h ,  o k r ę g o w y c h  i a p e l a c y j n y c h ,  u s t a l e n i e  i z m i a n a  i ch 
o k r ę g ó w  n a s t ę p u j e  w  d r o d z e  u s t a w y .

§  3. Z m i a n y  gr an i c ,  o k r ę g u  m o ż e  z a r z ą d z i ć  t a k ż e  
P r e z y d e n t  R.  w  d r o d z e  r o z p o r z ą d z e n i a .  . . . Z m i a n y  
s i e d z i b y  s ą d u  m o ż e  z a r z ą d z i ć  P r e z y d e n t  R.  w  d r o d z e  
r o z p o r z ą d z e n i a .

Ar t .  3. § 1. M i n i s t e r  S p r a w i e d l i w o ś c i  w  d r o d z e
r o z p o r z ą d z e n i a  p o s t a n a w i a  d l a  k t ó r y c h  g m in  m a j ą  b y ć  
u s t a n o w i e n i  s ę d z i o w i e  p o k o j u ,  u s t a l a  i ch  o k r ę g i  i s i e ­
d z i b y  o r az  s t a n o w i  o i ch z n o s ze n i u .

Jak  wiadomo, ustrój sądownictwa przewi­
duje istnienie sądów apelacyjnych, okręgowych 
i grodzkich. Stosownie do tego mamy podział 
na okręgi sądowe według podanego wyżej wy­
liczenia.

W chwili obecnej Rzeczpospolita podzielo­
na Jest na 7 okręgów sądów apelacyjnych, przy- 
czem podział ten n i e  l i c z y  s i ę  zupełnie z pc 
działem Państwa dla celów administracji ogólnej.

Granice okręgów sądów apelacyjnych prze­
cinają obszary poszczególnych województw.

Obserwujemy tu zjawisko identyczne 
z tem, jakie zanotowaliśmy przy podziale na 
okręgi wojskowe. N ektóre okręgi apelacyjne 
obejmują p o  k i l K a  c z ę ś c i  różnych woje­
wództw z różnem ustawodawstwem. Tak np. 
apelacja warszawska obejmuje część wojewódz­
twa warszawskiego, obszar m. st. Warszawy, 
część województwa białostockiego, część lubel­
skiego, część łódzkiego i część kieleckiego, 
czyli s z e s ć  wojewódzkich jednostek admini­
stracyjnych Z drugiej strony np. województwo 
kielecKie leży w obrębie oKręgów trzech sądów 
apelacyjnych, a mianowicie w warszawskim, kra 
kowskim i lubelskim.

Z obwodami sądów okręgowych sytuacja 
przedstawia się w sposób jeszcze bardziej za- 
wikłany. Okręgi sądowe przecinają nieraz nle- 
tylKo granice województw, ale w licznych przy­
padkach dzielą dany powiat między dwa okręgi.

Obwody sądów grodzkich nie pokrywają 
się również z podziałem administracji ogólnej, 
obejmując nieraz po k.lka cząstek poszczegól­
nych powiatów. Ogółem liczymy 7 sądów ape­
lacyjnych, 45 sadów okręg >wych, 518 sądów 
grodzkich, 26 sądćw specjalnych, 154 więzienia 
i i II klasy oraz 6 więzień specjalnych.

Jakkolwiek ten stan rzeczy może być źród­
łem pewnych trudności w koordynacji działania 
władz państwowych, nie da się zaprzeczyć, że 
podział dla celów saaowych w niektórych czę­
ściach kraju wyprzedził podział na województwa, 
dostosowując się do tych linij, iakie w przysz­
łości stanowić będą prawdopodobnie podstawy 
dla rewizji podziału na województwa.

IV. Oświata.

W tym dziale omawiać będziemy jedynie 
podział na okręgi i obwody szKOlne, niektóre 
bowiem agendy Ministerstwa Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego zostały w II in­
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stancji zespolone w urzędach wojewódzkich, 
a mianowicie sprawy wyznaniowe i sprawy 
sztuki i kultury (ochrona zabytków).

Zasady terytorjałnego podziału Państwa na 
okręgi i obwody szkolne zawarte są w następu­
jących przepisach:

Rozporządzenie Prezydenta R. z dnia 
28.XII.1934 r. o unormowaniu w łaściw ości władz 
i trybu postępowania w niektórych działach ad­
ministracji państwowej (Dz. U. R. P. poz. 976):

A r t  53.  . • « P o d z i a ł  n a  o k r ę g i  s z k o l n e ,  z m i a n y
i ch  g r an i c ,  o r az  s i e d z i b y  i ch  w ł a d z  u s t a l a  n a  w n i o ­
s e k  M i n i s t r a  W .  R- i O .  P.  R a d a  Mi n i s t ró w.

Rozporządzenie Prezydenta R. z dnia 
4 VII 1933 r. o organizacji obwodowych wiadz 
szkolnych (Dz. U. R. P. Nr. 50, poz. 389):

A r t .  1. D l a  c e l ó w  a d m i n i s t r a c j i  . . • d z i e l i  s i ę
° i - r ę g i  s z k o l n e  n a  o b w o d y  s z ko l n e .

A r t .  2 O b w ó d  s z k o l n y  o b e j m u j e  j e d e n  l u b  w i ę ­
cej  p o w i a t ó w  a d m i n i s t r a c j i  o g ó l ne j .

P o d z i a ł y  o k r ę g ó w  s z k o l n y c h  n a  o b w o d y  s z k o l n e  
o r az  o z n a c z e n i a  s i e d z i b y  I n s p e k t o r a  S z k o l n e g o  d o k o n y w a  
M i n i s t e r  W .  R.  i O.  P.  d r o g ą  r o z p o r z ą d z e ń .

Ooszary okręgów szkolnych są naogół
uzgodnione z podziałami dla celów admini­
stracji ogólnej, przyczem zauważyć należy, że 
niektóre z nich obejmują po dwa i trzy woje­
wództwa. W chwili obecnej jedynie okręg szkol­
ny wileński wykroczył poza tę zasadę: oprócz 
województw wileńskiego i nowogródzkiego mieści 
w sobie cztery powiaty województwa białostoc­
kiego, przecinając wobec tego jego obszar na 
dwie części, z których pozostała wchodzi w skład 
okręgu szkolnego poleskiego.

Obwody szkolne obejmują w całości albo
jeden powiat, lub kilka. Niektóre większe mia­
sta stanowią odrębne obwody szkolne obok
powiatowych.

Dla celów szkolnictwa obszar Państwa po­
dzielony został ogółem na 8 okręgów szkolnych 
(kuratorja) i 132 obwody szkolne (inspektoraty).

V. Rolnictwo i R eform y Rolne.

Większość agend z zakresu Ministerstwa Rol­
nictwa i Reform Rolnych została już zespolona. 
Istniejące do r. 1933 okręgi urzędów ziemskich 
1 malemi wyjątkami (woj. białostockie) pokrywały 
si9 z granicami województw. Zajmiemy się tu 
przedewszystkiem administracją lasów państwo- 
wKh. jako działem niezespolonym.

Rozporządzenie Prezydenta R. z dnia 3 XII 
1930 r. o zmianie rozporządzenia o organizacji 
administracji lasów państwowzch (Dz. U. R. P. 
poz. 661):

§ 4. . . .  O k r ę g i  i s i e d z i b y  p o s z c z e g ó l n y c h  dy-
r e k c y j  l a s ó w  p a ń s t w o w y c h  u s t a l a  R a d a  M i n i s t r ó w  w d r o ­
d z e  r o z p o r z ą d z e ń

§  5. . . . O b s z a r y  p o s z c z e g ó l n y c h  n a d l e ś n i c t w
o r a z  i ch  s i e d z i b y  u s t a l a  M i n i s t e r  R o l n i c t w a  .

§ 6. . . .  J e d n o s t k i  o r g a n i z a c y j n i e  n i e z a l e ż n e  o d
D y r e k c j i  L a s ó w  P a ń s t w o w y c h  t w o r z y  n a  w n i o s e k  M i n i ­
s t r a  R.  i R.  R.  R a d a  M i n i s t r ó w  w  d r o d z e  r o z p o r z ą d z e ń .  
J e d n o s t k i  o r g a n i z a c y j n e  n i e z a l e ż n e  o d  n a d l e ś n i c t w  t w o ­
r zy  M i n i s t e r  R o l n i c t w a  i R. R

Z końcem roku 1935 istniało 9 dyrekcyj 
lasów państwowych i 416 nadleśnictw. Poza 
tem liczymy w omawianym dziale 28 tartaków 
państwowych oraz 20 innych jednostek, nieza­
leżnych od dyrekcyj.

Obecne granice dyrekcyj lasów państwo­
wych przecinają obszary zarówno poszczegól­
nych województw, jak i powiatów, nie pokrywa­
jąc się z granicami jednostek terytorjalnych ad­
ministracji ogólnej.

Przekroczenie granic województw (np. za­
jęcie skrawka województwa pomorskiego dla 
dyrekcji poznańskiej) znajduje uzasadnienie 
w specyficznych warunkach zalesienia niektó­
rych połaci kraju, tem niemniej należałoby i tu 
dążyć do pewnej przynajmniej Identyfikacji 
granic.

Ustawa z d. 12111 1932 r. o ułatwieniu 
spłaty uciążliwych zobowiązań, obciążających go­
spodarstwa rolne (Dr. U. R. P. poz. 221) oraz 
oparte na niej rozporządzenie wykonawcze z d. 
6 VI 1932 r. (Dz. U. R. P. poz. 472) powołały 
do życia 16 wojewódzkich biur komitetów do 
spraw finansowo-rolnych, utworzonych w każdem 
województwie. Obejmują one obszary poszcze­
gólnych województw.

Z innych urzędów i instytucyj lokalnych 
M. R. i R. R. wymienić należy 5 weterynaryj­
nych pracowni rozpoznawczych i 14 stadnin pań­
stwowych.

VI. P rzem ysł i Handel.

W resorcie tym zajmiemy się głównie ad­
ministracją górniczą, urzędami miar i urzędami 
probierczemi — szereg bowiem agend Minister­
stwa Przemyślu i Handlu zespolony został 
w płaszczyźnie II instancji w urzędach woje­
wódzkich.

W górnictwie mamy podział na wyższe 
urzędy górnicze i okręgowe urzędy górnicze.

a) Rozporządzenie Prezydenta R. z dn. 29 
XI 1930 r. — Prawo Górnicze (Dz. U. R. P. poz,
654).

A r t .  189 O k r ę g i  i s i e d z i b y  o k r ę g o w y c h  u r z ę d ó w  
g ó r n i c z y c h  u s t a n a w i a  M i n i s t e r  P.  i H. ,  o b w o d y  z a ś  i s i e ­
d z i b y  w y ż s z y c h  u r z ę d ó w  g ó r n i c z y c h  —  R a d a  M i n i s t r ó w  
n a  w n i o s e k  M i n i s t r a  P .  i H.
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Wyższych unędów  górniczych jest trzy — 
jako kryterjum podziału wzięto rozmieszczenie 
bogactw kopalnianych w ziemi, nie może być 
więc tu mowy o koordynacji z podziałem admi­
nistracyjnym — w każdym razie okięgi te obej­
mują wielokrotności województw. Okręgowe 
urzędy górnicze, których jest 9 — obejmują 
w zasadzie wielokrotność powiatów, w nie­
których jednak przypadkach p.zecinają nietylko 
ich obszary, ale nawet i obszary gmin.

b) Dekret o miarach z dnia 8 II 1919 r. 
(Dz. U. R. P. z r. 1928, poz. 661).

A r t .  19. . . . S t a t u t  G ł ó w n e g o  U r z ę d u  M i a r  i u r z ę ­
d ó w  p o d w ł a d n y c h  w y d a j e  M i n i s t e r  P.  i H.

Okręgowe urzędy miar (6) przecinają gra­
nice wo|ewództw, obwody miejscowych urzędów 
miar (48) obejmują wieloKrotności powiatów.

c) Rozporządzenie Rady Ministrów z dn. 5 III 
1921 r. o organizacji i zakresie działania urzę­
dów probierczych (Dz. U. R. P. poz, 457).

§  2. O k r ę g o w e  U r z ę d y  P r o b i e r c z e  m o g ą  o b e j m o -  
w a ć  o b s z a r  j e d n e g o  l ub  k i lku  w o j e w ó d z t w .  W ł ą c z e n i e  
p o s z c z e g ó l n y c h  o b s z a r ó w  lub  m i e j s c o w o ś c i  do  t e g o  lub  
i n n e g o  o k r ę g u  p r o b i e r c z e g o  n a s t ę p u j e  z r o z p o r z ą d z e n i a  
R a d y  M i n i s t r ó w  n a  w n i o s e k  M i n i s t r a  P.  i H.

Jednostopniowy poaział na 4 okręgowe 
urzędy probiercze pokrywa się z podziałem na 
województwa z tern zastrzeżeniem, że obwody 
U. P. obejmują wielokrotności województw.

d) Przepisy o organizacji władz Marynarki 
Handlowej przewidują określanie granic tery­
torialnych portów morsKicn handlowych. Dla 
ścisłości podajemy brzmienie odnośnych prze­
pisów:

e) Rozporządzenie Prezydenta R. z dnia 22 
III 1928 r. o organizacji i zakresie działania władz 
Marynarki Handlowej (Dz. Cl. R. P. poz. 366).

A r t .  3.  G r a n i c e  t e r y t o r j a l n e  p o r t ó w  m o r s k i c h  h a n ­
d l o w y c h ,  p o d l e g a j ą c y c h  k o m p e t e n c j i  w ł a d z  M a r y n a r k i  
H a n d l o w e j ,  u t w o r z o n y c h  n a  z a s a d z i e  n i n i e j s z e g o  r o z p o ­
r z ą d z e n i a ,  u s t a l i  M i n i s t e r  P .  i H  w  p o r o z u m i e n i u  z M i ­
n i s t r e m  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .

A r t .  10. M i n i s t e r  P.  i H ,  u s t a l i  w  d r o d z e  r o z p o ­
r z ą d z e n i a  i l ość  k a p i t a n a t ó w  p o r t ó w  i o kr eś l i  i ch  s i e d z i ­
b y ,  p r z y c z e m  d w a  lub  w i ę c e j  p o r t ó w  m o g ą  b y ć  p o d d a ­
n e  j e d n e m u  k a p i t a n a t o w i ,

/Administracja morska liczy 4 urzędy i in­
stytucje morskie oraz 2 kapitanaty portu.

Ustalenie granic terytorjainych portów mor­
skich i kapitanatów nie wiąże się ściśle z ogól- 
nemi zagadnieniami zasadniczego podziału ad­
ministracyjnego.

VII. Opieka Społeczna.

Rozporządzenie Prezydenta R z dnia 24. VII. 
1927 r. o inspekcji pracy (Dz. U. P P. poz. 590).

A r t .  20.  P o d z i a ł  t e r y t o r j a l n y  n a  o b w o d y  i o k r ę g i  
i n s p e k c j i  p r a c y  o r a z  s i e d z i b y  i n s p e k t o r ó w  o b w o d o w y c h  
i o k r ę g o w y c h  u s t a l a  n a  w n i o s e k  G ł ó w n e g o  I n s p e k t o r a  
P r a c y  M i n i s t e r  O.  S.  w  p o r o z u m i e n i u  z  M i n i s t r e m  P.  i H.  
i M i n i s t r e m  R.  i R.  R.

P o d z i a ł  n a  o b w o d y  i o k r ę g i  i n s p e k c j i  
p r a c y  p o w i n i e m  o d p o w i a d a ć  z a s a d n i c z e ­
m u  p o d z i a ł o w i  P a ń s t w a  d l a  c e l ó w  a d m i ­
n i s t r a c j i  o g ó l n e j .

Rozporządzenie Prezydenta R. z dn. 10. 
VI. 1927. r. o Państwowym ZaKładzie Higjeny 
(Dz. U. R. P- poz. 477).

A r t .  5. S t a ł e m i  . • . e k s p o z y t u r a m i  ( P a ń s t w o w e g o  
Z a k ł a d u  H i g j e n y )  p o z a  W a r s z a w ą  są  f i l j e  t w o r z o n e  
w  p o s z c z e g ó l n y c h  m i e j s c o w o ś c i a c h  P a ń s t w a ,  z  r e g u ł y  
w  m i a s t a c h  w o j e w ó d z k i c h ,  a o b e j m u j ą c e  s w o j ą  d z i a ł a l ­
n o ś c i ą  t e r e n  j e d n e g o  l u b  k i lku  w o j e w ó d z t w .

Rozporządzenie Prezydenta R. z dnia 24. X. 
1934 r. o połączeniu Funduszu Bezrobocia z Fun 
duszem Pracy (Dz. U, R. P. poz. 8^9)

A r t ,  8. C z y n n o ś c i  w  z a k r e s i e  p u b l i c z n e g o  p o ś r e d ­
n i c t w a  p r a c y  . . - w y k o n y w a  F u n d u s z  P r a c y  p r z e z  W o ­
j e w ó d z k i e  B i ur a  F u n d u s z u  P r a c y .

W o j e w ó d z k i e  B i ur a  F u n d u s z u  P r a c y  m o g ą  p o s i a ­
d a ć  e k s p o z y t u r y .

O r g a n i z a c j ę  p o s z c z e g ó l n y c h  e k s p o z y t u r ,  i ch  z a ­
s i ę g  t e r y t o r j a l n y  o r a z  z a k r e s  d z i a ł a n i a  o k r e ś l a  z a r z ą d z e ­
n i e  M i n i s t r a  O .  S.

W związku z powyższem utworzono; 12 
okręgowych inspektoratów pracy, 3 wyższe urzę­
dy ubezpieczeń i 17 wojcw. biur funduszów pracy 
jako urzędy bezpośrednio podległe władzom 
centralnym oraz pośrednio tym władzom pod­
ległe 64 obwoaowe insp. pracy, 12 filij Państw 
Zakładu Higjeny i 25 ekspozytur wojew. biur 
f. pracy.

Podział na okręgi urzędowe w wymienio­
nych wyżej działach administracji, podległych 
Ministerstwu Opieki Społecznej, pokrywa się, 
jak widzimy, już z mocy samego prawa z po­
działem dla celów administracji ogólnej.

1VIII. Komunikacja.

Omówimy tu sprawę kolei państwowych, 
jako niezespolonego działu z zakresu Minister­
stwa Komunikacji.

Rozporządzenie Prezydenta R. z dnia 24. IX 
1926 r. o utworzeniu przedsiębiorstwa Polskie 
Koleje Państwowe (Dz. CI. R P. z r. 1930, poz. 705).

A r t  17. . . .  Us t r ó j  i z a k r e s  d z i a ł a n i a  u r z ę d ó w
p r z e d s i ę b i o r s t w a  o r az  g r an i c o  D y r e k c y j  O k r ę g o w y c h  K o ­
lei  P a ń s t w o w y c h  u s t a l a  M i n i s t e r  K o m u n i k a c j i .

I l ość  i s i e d z i b y  O k r ę g o w y c h  D y r e k c y j  K o l e i  P a ń ­
s t w o w y c h  u s t a l a  R a d a  M i n i s t r ó w  n a  w n i o s e k  M i n i s t r a  
K o m u n i k a c j i .

Z końcem roku 1935 liczono 8 okr. dy­
rekcyj P K. P , 126 oddziałów i zarządów koiei
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wąskotorowych oraz 2948 stacyj i innych niż­
szych jednostek służbowych

Jak  z powyższych postanowień wynika — 
Minister Komunikacji nie jest krepowany żad- 
nemi wzglądami czy też resortowemi porozu- 
mieniami przy określeniu granic ayrekryj kole- 
jowycn, a wiąc władz bezpośrednio podległych 
władzom centralnym, to też porownywając ich 
obwody z obszarami województw czy też po­
wiatów, napotykamy na znaczne rozbieżności 
1 krajanie na części zarówno województw, jak 
> powiatów.

Wprawdzie gospodarka dyrekcyj kolejo­
wych mało ma w zasadzie wspólnego z wła­
dzami administracji ogólnej—tern nie mniej ści­
sły związek warunków eksploatacji kolei z za­
gadnieniami bezpieczeństwa ogólnego, a w cza­
sie wojny i zanurzeń wewnętrznych oprócz te­
go i z bezpieczeństwem samego ruchu, całości 
taboru i urządzeń kolejowych — nakazywałby 
■‘Onieczność wzajemnego uzgodnienia podziału 
terytorjalnego tych resortów, co da się nieza­
wodnie osiągnąć przy sposobności rewizji granic 
okrągow obu omawianych działów zarządu pań­
stwowego.

IX. Poczty i Telegrafy.

Rozporządzenie Piezydenta R. z dn. 22 ill 
1928 r. o utworzeniu Państwowego przedsiąbior- 
stwa „Polska Poczta, Telegraf i Telefon" (Dz. 
U. R. P. z r. 1932 poz. 879).

A r t .  13. O r g a n i z a c j ę  i z a k r e s  d z i a ł a n i a  D y r e k c j i  
P o c z t  i T e l e g r a f ó w ,  o r g a n o w  i m  r ó w n o r z ę d n y c h  p r a c  o r ­
g a n ó w  n i ż s z yc h ,  u s t a l a  M i n i s t e r  P o c z t  i T e l e g r a f ó w  w  dro 
*tze r o z p o r z ą d z e n i a .

Obecny podziaf na dyrekcje poczt i tele­
grafów nie jest uzgodniony z podziałami na wo­
jewództwa, granice poszczególnych dyrekcyj 
przechodzą wewnątrz obszarów województw, od- 
ci~ają od nich pojedyncze powiaty, bądź też 
ich grnpy.

Tak jak i w kolejnictwie za koniecznością 
uzgodnienia podziału z jednostkami administracji 
ogólnej przemawiałyby przedewszystkiem wzglą­
dy bezpieczeństwa i obrona Kosztownych i waż­
nych ze wzglądów ogólno państwowych objek- 
tów (telegrafy, telefony). Zaznaczyć należy, że 
podział na niższe jednostki (oowodowe urządy) 
jest dostosowany do podziału na powiaty admi­
nistracyjne.

Ilościowo liczymy 9 dyrekcyj P. i T , 40 re- 
Jonowycn urządów teitf. i telegraficznych oraz 
255 obwodowych urządów pocztowych i teleko- 
munikacyinych.

Na resorcie Poczt I Telegrafów zakończy­
liśmy przegląd organizacji terytorjalnej władz 
i urządów działów niezespoionych, nie wyczer 
pując oczywiście w ramach niniejszego artykułu 
całości materjału pod wzglądem formalnym 
i faktycznym. Gdybyśmy teraz, na podstawie 
przedstawionych wyżej aanych, sprÓDOwali na 
kreślić na jedne) mapie Rzeczypospolitej granice 
podziału terytorjalnego jednostek administracji 
ogólnej i granice wszystkich obwodów urządów 
z resortów niezespoionych (okrągi specjalne) — 
otrzymalibyśmy w rezultacie zarys przecinających 
sią wzajemnie konturów, trudny dc ującia jaKiś 
skoordynowany system, świadczący o dążności do 
identyfikacji różnorodnych tych poaziało w. O ujem­
nym wpływie tego rodzaju stanu rzeczy na 
sprawność administracji pisano już wiele, za­
równo w publikacjach o charakterze oficjalnym 
(Materjały Komisji dla Usprawnienia fldmini 
stracji przy Prezydjum Rady Ministrów) jak 
i w pracach indywidualnych.

Faktem jest, iż w chwili obecnej działa 
w terenie 279 urządów podległych b e z p o ­
ś r e d n i o  władzom naczelnym (II instancji), 
3525 urząaów p o ś r e d n i o  podległych władzom 
naczelnym (1 instancja)1) oraz kilkanaście tysiący 
jednostek niższych, jak gminy, posterunki Policji 
Państwowej, posterunki celne, stacje, urządy 
pocztowe i t. p. J), przyczem każdy niemal z tych 
urządów ma swój odrąbny terytorjalny zakres 
działania.

flrt. 2 rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dn. 22 marca 1928 r. o postępo­
waniu administracyjnem wkłada na każdą wła­
dzą obowiązek przestrzegania z urządu właści­
wości miejscowej. Obywatel winien zwracać sią 
w swoich sprawach do władzy właściwej zarów­
no pod wzglądem rzeczowym, jak i miejsco­
wym.

Widzimy wiąc na jakie trudności może 
natrafić obywatel przy określaniu właściwości 
miejscowej poszczególnych władz i urządów. 
Trudności takie istnieją oczywiście i dla urzą­
dów. Wzajemne zaząbianie sią agend wszyst­
kich działów adm.nistracji rządowej, a w szczegól­
ności w s z y s t k i c h  działów niezespoionych z ad­
ministracją ogólną i to na tle nieraz podstawo­

*) W ś r ó d  w y m i e n i o n y c h  u r z ę d ó w  p r z y p a d a  n a  
r e s o r t  M i n i s t e r s t w a  Sp r a w  W e w n ę t r z n y c h :  17 w o j e w ó d z t w  
i 264 s t a r o s t w a  o r a z  3143 g m i n y  w i e j s k i e  i 2734 p o s t e -
r un k i  p o l i c y j n e .

2) P o r .  „ S p i s  U r z ę d ó w  i I n s t y t uc y j  P a ń s t w o w y c h  
R.  P . “ n a k ł a d e m  P .  A.  T .  r. 1936 — o p r a c o w a n y  n a  pod-  
s t a w i e  m a t e r j a ł ó w  B i u r a  U s p r a w n i e n i a  A d m i n i s t r a c j i  P r e ­
z y d j u m  R a d y  M i n i s t ró w .

2
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wych zagadnień Państwa ’) przy istnieniu kilku­
nastu odmiennych podziałów terytorjalnych, 
stwarza w tych warunkach konieczność dążenia 
do możliwie najdalej posuniętego ujednostajnie­
nia podziału administracyjnego Państwa w róż­
nych resortach według jednego kryterjum, któ- 
rem winny być w zasadzie okręgi władz admi- 
nistiacji ogólnej.

Jak  wynika z podanego wyżej brzmieria 
przepisów organizacyjnych — w jednym tylko 
przypadku spotykamy wyraźnie zaznaczone wy­
maganie zgodności granic obwodów z granica­
mi jednostek administracyjnych, w innych — 
pewną rękojmię zapewnienia tej zgodności dają 
przepisy, które tworzenie obwodów administra­
cyjnych poruczają Radzie Ministrów — w pozo­
stałych przypadkach decydują kierownicy mini­
sterstw.

W tem właśnie miejscu wrócić musimy 
do omawianego poprzednio opracowanego w Mi­
nisterstwie Spraw Wewnętrznych projektu usta­
wy o zasadach podziału hdministracyjnego2) 
O ile rozdział I projektu traktuje o zasadach 
podziału dla celów administracji ogólnej, o tyie 
rozdział II (art. 12— 15) reguluje w sposób 
sprecyzowany i kategoryczny zagadnienie o k r ę ­
g ó w  s p e c j a l n y c h .

Ma wstępie rozdziału, w art. 12 projekt 
ustanawia zasadnicze kryterjum podziału admi­
nistracyjnego Państwa d l a  w s z y s t k i c h  d z ia ­
łó w  a d m i n i s t r a c j i  r z ą d o w e j .

A r t .  12. (1) P o d z i a ł  P a ń s t w a  d l a  c e l ó w  a d m i n i ­
s t r ac j i  o g ó l n e j  n a  w o j e w ó d z t w a ,  p o w i a t y  o r a z  g m i n y  
w i e j s k i e  i m i e j s k i e  j e s t  w  z a s a d z i e  p o d s t a w ą  
p o d z i a ł u  a d m i n i s t r a c y j n e g o  d l a  w s z y s t ­
k i c h  d z i a ł ó w  a d m i n i s t r a c j i  r z ą d o w e j .

(2)  Z m i a n y  w  p o d z i a l e  d l a  c e l ó w  a d m i n i s t r a c j i  
o g ó l n e j  p o c i ą g a j ą  z a  s o b ą  z m o c y  n i n i e j s z e j  u s t a w y  
z m i a n y  w  p o d z i a ł a c h  d l a  w s z y s t k i c h  d z i a ł ó w  a d m i n i ­
s t r ac j i  r z ą d o w e j  . . .

Zdając sobie sprawą, iż zbyt rygorystyczne 
stosowanie tych postanowień stworzyłoby nieży­
ciowe i sztuczne rozwiązania w niektórych dzia­
łach administracji rządowej — ustawodawca 
w u s t  (3) tegoż a r t  12 u w z g l ę d n i a  s p e ­
c j a l n e  p o t r z e b y  poszczególnych resortów:

. . .  W  r a z i e  n i e z b ę d n e j  p o t r z e b y  m o g ą  b y ć  d l a  d z i a ­
ł ó w  a d m i n i s t r a c j i  r z ą d o w e j  n i e o b j ę t y c h  p o s t a n o w i e n i a m i  
R o z d z i a ł u  I t w o r z o n e  o k r ę g i  s p e c j a l n e .

Drugą podstawową zasadą przy tworzeniu 
podziału terytorjalnego jest dążenie projektu do

' )  P .  „ Z a k r e s  d z i a ł a l n o ś c i  w ł a d z  a d m i n i s t r a c j i  
o g ó l n e j " .  W a r s z a w a  1936.

s) G a z e t a  A d m i n i s t r a c j i  Nr .  4 z dn .  15 l u t e g o  
1936 r. st r .  114.

uniknięcia wzajemnego przecinania się w tere 
nie obwodów różnych resortów, co—jak widzie 
liś.ny wyżej—daje się we znaki zarówno ludności, 
jak i urzędom w niektórych przypadkach w spo­
sób nieraz specjalnie dotkliwy (wojskowość, 
sprawiedliwość):

A r t .  13. (1)  O k r ę g i  s p e c j a l n e  w ł a d z  i u r z ę d ó w
p o d l e g ł y c h  b e z p o ś r e d n i o  w ł a d z o m  c e n t r a l n y m  w i n n y  
o b e j m o w a ć  w  c a ł o ś c i  o b s z a r y  a d m i n i s t r a c y j n e  d w ó c h  
l u b  w i ę c e j  w o j e w ó d z t w .

(2)  I nn e  o k r ę g i  s p e c j a l n e  w i n n y  o b e j m o w a ć  w  c a ­
ł o ś c i  o b s z a r y  a d m i n i s t r a c y j n e  d w u  l u b  w i ę c e j  p o w i a t ó w ,  
p o ł o ż o n y c h  n a  o b s z a r z e  t e g o  s a m e g o  w o j e w ó d z t w a ,  a lbo  
d w u  l u b  w i ę c e j  gmi n ,  p o ł o ż o n y c h  n a  o b s z a r z e  t e g o  s a ­
m e g o  p o w i a t u .

W  m i a s t a c h  s t a n o w i ą c y c h  p o w i a t y  g r o d z k i e  m o g ą  
b y ć  t w o r z o n e  o k r ę g i  s p e c j a l n e ,  o b e j m u j ą c e  c z ę ś c i  g m i n y  
m i e j s k i e j  . . .

flby mimo dość wyraźnycn i kategorycz­
nych postanowień praktyka nie wprowadzała 
niepożądanych odchyleń w podziale terytorjal- 
nym, projekt ustanawia j e d n o l i t e  przepisy, 
regulujące technikę tworzenia okręgów spe 
cjalnych, określając zgóry właściwość władz 
(art. 13 ust. (3)):

. . . T w o r z e n i e ,  z n o s z e n i e  i z m i a n y  g r a n i c  o k r ę ­
g ó w  s p e c j a l n y c h  w ł a d z  i u r z ę d ó w  p o d l e g ł y c h  b e z p o ­
ś r e d n i o  w ł a d z o m  c e n t r a l n y m  —  p r z e p r o w a d z a  R a d a  
M i n i s t r ó w  w  d r o d z e  r o z p o r z ą d z e n i a ,  i n n y c h  o k r ę ­
g ó w  s p e c j a l n y c h  — w ł a ś c i w i  M i n i a t r o w i e  w  tej  s a m e j  
d r o d z e  z a  z g o d ą  P r e z e s a  R a d y  M i n i s t r ó w .

Przepis ten zapewnia *ry soki stopień stabili­
zacji i jednolitości w omawianej dziedzinie, gwa­
rantując jednocześnie poszczególnym resortom 
dostateczną obronę swoich specjalnych wyma­
gań odnośnie podziału na obwody urzędowe.

Projekt reguluje w dalszym ciągu zagad­
nienie siedziD władz i urzędów Ii-ej i I instancji, 
stwarzając tem samem  ogromne ułatwienie dla 
obywateli i urzędów.

A r t .  14. ( I )  W ł a d z e  i u r z ę d y  r z ą d o w e  p o d l e g ł e
b e z p o ś r e d n i o  w ł a d z o m  c e n t r a l n y m  p o w i n n y  m i e ć  , w o j ą  
s i e d z i b ę  u r z ę d o w ą  w  m i e ś c i e  w o j e w ó d z k - e m ,  w ł a d z e  i u- 
r z ę d y  i m p o d l e g ł e  —  w  m i e ś c i e  p o w i a t o w e m .

(2) W y j ą t k i  o d  t e j  z a s a d y  z a c h o d z i ć  m o g ą  t y l ko  
w  w y p a d k u  t w o r z e n i a  o k r ę g ó w  s p e c j a l n y c h ,  o b e j m u j ą ­
c y c h  o b s z a r y  d w u  l u b  w i ę c e j  g m i n  (a r t .  13 us t .  (2)).

Wreszcie, omawiany protekt ustawy zaj­
muje się podziałem dla celów samorządu g o ­
s p o d a r c z e g o ,  regulując tę sprawę zgodnie 
z zasadniczeml postulatami ustawy.

A r t .  15. (1) P o d z i a ł  P a ń s t w a  n a  w o j e w ó d z t w a
i p o w i a t y  j e s t  p o d s t a w ą  p o d z i a ł u  d l a  c e l ó w  s a m o r z ą d u  
g o s p o d a r c z e g o .

(2)  R a d a  M i n i s t r ó w  w  d r o d z e  r o z p o r z ą d z e n i a  m o ­
że  t w o r z y ć  o k r ę g i  s p e c j a l n e  d l a  p o s z c z e g ó l n y c h  d z i a ł ó w  
s a m o r z ą d u  g o s p o d a r c z e g o .

(3) P r z e p i s y  art .  12, 1 3 i 14 s t o s u j e  s i ę  o d p o w i e d n i o .



Niesposób na zakończenie pominąć jesz­
cze jednej kwestji, jakiej nie podkreślano do­
tąd w niniejszym artykule przy omawianiu nie­
dogodności i anomalij w podziale terytorjalnym. 
Niektóre mianowicie z tych obwodów przecina­
ją granice województw—a z niemi cząsto i gra­
nice dawnych zaborów, tworząc w ten sposób 
jednostki administracyjne o r ó ż n o r o d n e m  
wewnątrz nich ustawodawstwie.

Nie trzeba w tym przypadku u d o w a d n i a ć  
utrudnień, które z podobnego stanu rzeczy wy­
nikają dla urządów i obywateli.

Art. 20 projektu omawianej przez nas usta­
wy daje w tym wzglądzie bardzo daleko idące 
upoważnienia unifikacyjne Prezesowi Rady Mi­
nistrów i Radzie Ministrów, bądące jeszcze jed- 
dym krokiem do usuniącia istniejących, nie­
stety, dotychczas dzielnicowych różnic w usta­
wodawstwie: ✓

A r t .  20.  ( I ł  I l e k r oć  m a j ą  u l e c  p o ł ą c z e n i u  c z ę ś c i  
p o w i a t ó w  l u b  c z ę ś c i  g m i n  o r ó ż n o r o d n e m  u s t a w o d a w ­
s t w i e ,  P r e z e s  R a d y  M i n i s t r ó w  z a r z ą d z i  n i e z w ł o c z n i e  co 
n a l e ż y ,  c e l e m  c a ł k o w i t e g o  u j e d n o l i c e n i a  o b o w i ą z u j ą c y c h  
p r z e p i s ó w  p r a w a  m a t e r i a l n e g o  i f o r m a l n e g o  n a  o b s z a r z e  
p o w s t a ł y c h  w  t e n  s p o s ó b  n o w y c h  p o w i a t ó w  i gmi n ,  
w  s z c z e g ó l n o ś c i  d l a  o s i ą g n i ę c i a  j a k  n a j d a l e j  i d ą c e g o  
u j e d n o l i c e n i a  p r a w  i o b o w i ąz k ó w -  w s z y s t k i c h  m i e s z k a ń ­
c ó w  w  o b r ę b i e  p o s z c z e g ó l n y c h  o b s z a r ó w  a d m i n i s t r a ­

c y j n y c h .

(2)  U p o w a ż n i a  s i ę  R a d ę  M i n i s t r ó w  d o  r o z c i ą g a ­
n i a  w  w y p a d k a c h ,  o  k t ó r y c h  m o w a  w  u s t ę p i e  p o p r z e d ­
n i m,  n a  p o s z c z e g ó l n e  p o w i a t y  i g m i n y  m o c y  o b o w i ą z u ­
j ą c e j  p r z e p i s ó w  p r a w n y c h  j a k i e g o k o l w i e k  p o c h o d z e n i a ,  
o b o w i ą z u j ą c y c h  w  p r z y l e g ł y c h  w o j e w ó d z t w a c h ,  p o w i a ­
t a c h  i g m i n a c h  i w  z w i ą z k u  z  t e m  d o  w p r o w a d z a n i a  
n i e z b ę d n y c h  z m i a n  z a r ó w n o  w  p r z e p i s a c h ,  k t ó r e  u l e g a j ą  
r o z c i ą g n i ę c i u ,  j a k  i w  p r z e p i s a c h ,  n a  o d n o ś n y c h  o b s z a ­
r a c h  o b o w i ą z u j ą c y c h ,  w  t a k i m  z a k r e s i e ,  w  j a k i m  t o  o k a  
ż e  s i ę  k o n i e c z n e ,  c e l e m  w p r o w a d z e n i a  w  ż y c i e  n o w e g o  
p o d z i a ł u  a d m i n i s t r a c y j n e g o ,  n a l e ż y t e g o  z o r g a n i z o w a n i a  
a d m i n i s t r a c j i  w  n o w y c h  o k r ę g a c h  a d m i n i s t r a c y j n y c h  o r a z  

u j e d n o l i c e n i a  p r z e p i s ó w  p r a w n y c h .

Kończąc omawianie projektu ustawy o za­
sadach podziału administracyjnego, musimy 
podkreślić, że nie zawiera on w sobie postano­
wień, regulujących merytorycznie takiego czy 
innego podziału Państwa na okrągi administra­
cji ogólnej i okrągi specjalne.

Jako  produkt wieloletniego doświadczenia 
Ministerstwa Spraw Wewnątrznych, projekt sta­
nowi próbą stworzenia zasad techniki podziału 
administracyjnego, komasujący ponadto cały 
szereg norm z tej dziedziny, rozproszkowanych, 
jak to na wstąpię niniejszego artykułu zazna­
czono, na przestrzeni całego naszego ustawo­
dawstwa i wszystkich bezrflała resortów.

Decyzja co do ostatecznej formy tego pro­
jektu i ewent. wniesienia go do Sejmu jeszcze 
nie zapadła.

DR. JAN P1SOWICZ.

PRAWO 0  WYKROCZENIACH 
Część ogólna (w zarysie).

•  ( D rt Ir n n c.i

Prócz odbycia kary, przyczynami powodu­
jącemu umorzenie kary w s p r a w a c h  o w y ­
k r o c z e n i a  są: dobrowolne odstąpienie od 
działania, czynny żal, darowanie kary w drodze 
łaski, przedawnienie oraz śmierć sprawcy.

D o b r o w o l n e  o d s t ą p i e n i e  o d  d z ia ­
ł a n i a .  C z y n n y  ża l .  O dobrowolnem od­
stąpieniu od działania oraz o czynnym żalu m o­
wa była poprzednio (Nr. 3 „Gazety Adm.“ str. 81 
i 82). Zarówno odstąpienie od działania jak 
i Czynny żal pociągają za sobą umorzenie kary 
w sprawach o wykroczenia t y l k o  p r z y  u s i ­
ł o w a n i u .

D a r o w a n i e  k a r y  w d r o d z e  ł a s k i .  
Prawo darowania lub łagodzenia kary tudzież 
prawo uchylenia skutków skazania *) w d r o d z e

l ) O  s k u t k a c h  s k a z a n i a  z o b .  u w a g ę  2 n a  s t r .  41
i u w a g ę  1 n a  str .  112 b i e ż ą c e g o  r o c z n i k a  „ G a z e t y  A d m i ­
n i s t r a c j i " .

( D o k o ń c z e n i e )

ł a s k i  przysługuje w p o s z c z e g ó l n y c h  
p r z y p  a d k a c h  Prezydentowi Rzeczypospoli­
tej (art. 13 ust. 2 lit. j oraz art. 69 ust. 1 Kon­
stytucji kwietniowej 1935 r.)2).

Amnestja wymaga aktu ustawodawczego 
(art. 69 ust. 2 Konstytucji kwietniowej 1935 r.).

P r z e d a w n i e n i e .  Przedawnienie um a­
rza  k a r ą ,  n ie  przekreśla jednak faktu popełnie­
nia przestąpstwa.

Prawo o wykroczeniach (art. art. 11 — 13)
z n a  p r z e d a w n ie n i e  p o s t ą p o w a n i a  i prze­

2)  S p o s ó b  p o s t ę p o w a n i a  w  s p r a w i e  p r ó ś b  o u ł a ­

s k a w i e n i e  u n o r m o w a n y  j es t ;
a)  w  a r t .  a r t .  564 —  570 k.  p .  k. ,  o  i l e  p r o ś b a  o u ł a ­

s k a w i e n i e  d o t y c z y  k a r  w y m i e r z o n y c h  p r z e z  s ą d ;
b)  w  I n s t r u kc j i  m i n i s t e r i a l n e j  (st r .  509)  d o  p r a w a  

o  w y k r o c z e n i a c h  o r a z  d o  p o s t ę p o w a n i a  k a r n e g o  a d m i n i ­
s t r a c y j n e g o  ( D z i e ń ,  Ur z .  Mi n.  S p r a w  W e w n .  Nr .  18 p o z .  
255 z 1935 r.),  o  i l e  c h o d z i  o  d a r o w a n i e  k a r  o r z e c z o n y c h  

p r z e z  w ł a d z e  a d m i n i s t r a c j i  o g ó l ne j .
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dawnienie k a r y  Przedawnienie postępowania 
rozpada się na: a) przedawnienie w s z c z ę c i a  
postępowania i b) przedawnienie o r z e k a n  i a.

Artykuł 11 prawa o wykroczeniach, doty­
czący przedawnienia w s z c z ę c i a  postępowa­
nia, stanowi, ie  nie można wszcząć postępowa­
nia ka.nego po upływie roku od popełnienia 
wykroczenia.1) JednaKowoż bieg terminu tego 
przedawnienia może być przerwany, a przerywa 
go k a ż d a  czynność organu, p o w o ł a n e g o  
do udziału w postępowaniu karnem s ą d o w tn  
lub w postępowaniu karnem administracyjnem 2) 
Po każdej przerwie, przedawnienie wszczęcia 
postępowania biegnie na nowo.

Ta możność przerywania biegu przedaw­
nienia wszczęcia postępowania ograniczona jest 
c z a s o w o ,  a mianowicie kończy się z upły­
wem trzech lat od popełnienia wykroczenia. 
Z upiywem bowiem tego czasu (3 lata po po­
pełnieniu wykroczenia) następuje również w myśl 
art. 12 prawa o wykroczeniach przedawnienie 
o r z e k a n i a .  Polega ono na tern, że orzecze­
nie skazujące nie może być wydane. Bieg prze­
dawnienia orzekania nie może być ani wstrzy­
many, ani przerwany gayz prawo o wykrocze­
niach nie zawiera w tym względzie odpowied­
niego przepisu.

Przedawnienie k a r y  następuje po upły­
wie lat trzech po uprawomocnieniu się orzecze­
nia, jeśli w tym okiesie czasu kara nie została 
wykonana. Od tej zasady istnieją dwa wyjątKi:

a) Jeżeli w okresie trzechletnim po upra­
womocnieniu się orzeczenia zarządzono o d r o ­
c z e n i e  w y k o n a n i a  k a r y ,  wówczas ter­
min przedawnienia kary zaczyna biec dopiero 
po upływie czasu odroczenia wykonania kary 
(art. 13 zdanie drugie prawa o w ykr).

b) Jeżeli w okresie trzechletnim po upra­
womocnieniu się orzeczenia rozpoczęło się 
wprawdzie wykonywanie kary, jednak po rozpo­
częciu wykonania kary nastąpiła w tymże sa­
mym okresie czasu p r z e r w a  w y k o n a n i a  
tej kary, wówczas termin przedawnienia kary 
p o z o s t a ł e j  d o  w y k o n a n i a  biegnie do­
piero od dnia następując :g o 3) po dniu, w którym

' )  K i e d y  p r z e s t ę p s t w o  j e s t  p o p e ł n i o n e ,  z o b .  Nr .  1 
str ,  4 „ G a z e t y  A d m . “  z  r .  b.

J) W  m yś l  I ns t r u kc j i  m i n i s t e r j a l n e j  d o  p r a w a  o w y ­
k r o c z e n i a c h  o r az  do  p o s t ę p o w a n i a  k a r n e g o  a d m i n i s t r a ­
c y j n e g o  ( Dz i eń ,  Urz,  Min.  S p r a w  W e w n .  Nr .  17 p oz ,  255 
z  1933 r. s t r .  496)  „ s p i s a n i e  p r o t o k ó ł u ' 4 p r z e z  f u n k c j o n a ­
r i u s za  p o l i c j i  p a ń s t w o w e j  p r z e r y w a  b i e g  p r z e d a w n i e n i a .  
O c z y w i ś c i e ,  p r z e z  „ s p i s a n i e  p r o t o k ó ł u "  n a l e ż y  r o z u m i e ć  
tu t a j  s p o r z ą d z e n i e  d o n i e s i e n i a .

3)  Z o b .  ar t .  218 k. p.  k,  i ar t .  36 ro z p .  o p o s t ę p ,  
a d m i n .  w  z w i ą z k u  z ar t .  3 us t .  2 ro zp ,  o p o s t ę p ,  k a r n o - a d m i n .

wykonanie kary zostało przerwane. Rodzaj przy­
czyn, które spowodowały przerwę wykonania 
kary, nie ma żadnego znaczenia (art. 13 zdanie 
pierwsze pr. o wykr.)1).

W obu tych przypadkach, wobec przyjęcia 
innego terminu początkowego (dies a quo), od 
którego zaczyna biec przedawnienie kary, wyko­
nanie kary może mieć miejsce nawet po upły­
wie iat trzech po uprawomocnieniu się orze­
czenia.

Omówić należy jeszcze zagadnienie: czy 
i jaki wpływ na bieg przedawnienia wywiera za­
wieszenie na żądanie Sejmu (Senatu) postępo­
wania karnego, wszczętego przeciw posłowi (se­
natorowi) w sprawach o wykroczenia. Tej kwe- 
stji dotyczy wyrok Sądu Najwyższego z dnia 
6 X 1932 r. 3 K. 762/32 •). W wyroku tym Sąd 
Najwyższy zajął stanowisko, że w razie zawie­
szenia na żądanie Sejmu (Senatu) postępowa 
nia karnego, wszczętego przeciw posłowi (sena­
torowi) w sprawach o wykroczenia, bieg prze­
dawnienia nie ulega wstrzymaniu. Wynika to, 
jak zaznacza Sąd Najwyższy, z aitykułu 2 pra­
wa o wykroczeniach, który, wymieniając przepi­
sy części ogólnej kodeksu karnego, stosujące 
się również do wykroczeń, nie wspomina wcale
0 art. 8b k. k. Ustawodawca nie chciał, by do 
wykroczeń, a więc do przestępstw drobnych, 
stosował się rygor o wstrzymaniu biegu prze­
dawnienia J).

śm ierć sprawcy przestępstwa  Śmierć 
sprawcy przestępstwa pociąga za sobą zanie­
chanie wszczęcia postępowania karnego, um o­
rzenie wszczętego postępowania karnego oraz 
umorzenie wykonania kary (art. 3 k. p k.

1) W  s p r a w i e  o d r o c z e n i a  i p r z e r w y  w y k o n a n i a  
k a r y  o r z e c z o n e j :

a)  p r z e z  s ą d  —  z o b .  ar t .  a r t .  558 —  563 k. p. k ;
b)  p r z e z  w ł a d z ę  a d m i n i s t r a c y j n ą  —  z o b  a r t .  54 

rozp .  o p o s t ę p ,  k a r n o - a d m i n .

2) W y r o k  t e n  ( w s k r ó c e n i u )  z a m i e s z c z o n y  j e s t
w  G a z e c i e  A d m i n .  i P.  P ,  Nr .  22 z  1932 r. str .  766.

3) K o n s t y t u c j a  m a r c o w a  z 1921 r.  ( ar t .  21 us t .  2
1 ar t .  37)  p o s t a n a w i a ł a ,  że  b i e g  p r z e d a w n i e n i a  p r z e c i w  
p o s ł o w i  ( s e n a t o r o w i )  w  p o s t ę p o w a n i u  k a r n e m  u l e g a  
p r z e r w i e  ( r ac ze j  n a l e ż a ł o b y  p o w i e d z i e ć  w s t r z y m a n i u )  
n a  c z a s  t r w a n i a  m a n d a t u  p o s e l s k i e g o  ( s e n a t o r s k i e g o ) .  
W e d ł u g  K o n s t y t u c j i  k w i e t n i o w e j  z  1935 r. (ar t .  42 us t .  3 
i ar t .  48)  p r z e d a w n i e n i e  n i e  b i e g n i e  w  c z a s i e  z a w i e ­
s z e n i a  n a  ż ą d a n i e  S e j m u  ( S e n a t u )  p o s t ę p o w a n i a  k a r n e g o ,  
w s z c z ę t e g o  p r z e c i w  p o s ł o w i  ( s e n a t o r o w i ) .  O  i le z a t e m  
w  m yś l  p r a w a  o w y k r o c z e n i a c h  z a w i e s z e n i e  p o s t ę p o w a ­
n i a  k a r n e g o  p r z e c i w  p o s ł o w i  ( s e n a t o r o w i )  n i e  w s t r z y m u ­
je  b i e g u  p r z e d a w n i e n i a ,  u z n a ć  n a l e ż y ,  że  p r a w o  o w y ­
k r o c z e n i a c h  j e s t  w  t y m  w z g l ę d z i e  s p r z e c z n e  z K o n s t y ­
t uc j ą .
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oraz art. art. 19, 29 i 57 rozp. o postąp, karno- 
admin.).

Wyjątkowo m i m o  ś m i e r c i  sprawcy:
a) dopuszczalne jest wznowienie postępo­

wania karnego n a  k o r z y ś ć  ukaranego (art. 
603 § 2 k. p k. i art. 33 ust. 3 rozp. o postąp, 
karno-admin.);

b) orzeka sią w sprawach o w y k r o c z e ­
n i a  k a r n o - a d m i n i s t r a c y j n e  przepa­
dek (konfiskatą) przedmiotów przestępstwa, o ile 
oczywiście przepisy prawne przewidują karą prze­
padku za te wykroczenia (art. 29 ust. 1 i art. 57 
ust. 2 rozp. o postąp, karno-admin.) *)J) 3)-

VI.

Zatarcie skazania. Polski kodeks karny 
w art. 90 wprowadza instytucją zatarcia skaza­
nia. Istota tej instytucji polega na tem, że w ra­
zie zarządzenia zatarcia skazania, skazanie uwa­
ża sią za niebyłe tak, że skazany może twier­
dzić, że nie był karany. Jednym  z szczegól­
nych następstw zarządzenia zatarcia skazania 
jest usunięcie wpisu o skazaniu z wszelkich re­
jestrów karnych. Artykuł 90 k. k. nie ma za­
stosowania w prawie o wykroczeniach. W pra­
wie tem  jest tylko przepis podobny, a miano­
wicie przepis art. 14, który głosi: „Orzeczenie 
skazujące uważa sią za niebyłe po upływie lat 3 
od wykonania, darowania lub przedawnienia 
kary*. Brak w tym przepisie wzmianki o wy­
kreśleniu skazania z rejestrów karnych. Z tego 
wzglądu uznać należy, że art. 14 prawa o wy­
kroczeniach nie dotyczy instytucji zatarcia ska­
zania w rozumieniu art. 90 k. k., daje natomiast 
sytuacją podobną do zatarcia skazania. Jest  to 

. q u a s i  — z a t a r c i e  skazania (zatarcie skaza­
nia niezupełne). Ukarany bowiem może po 
upływie lat 3 od wykonania, darowania lub prze­
dawnienia kary twierdzić, że nie był karany,

' ) W  s p r a w a c h  o w y k r o c z e n i a  k a r n o - s  ą- 
d  o w  e  p r z e p a d e k  p r z e d m i o t ó w  p r z e s t ę p s t w a  m o ż e ,  w  r a ­
z i e  ś m i e r c i  s p r a w c y ,  n a s t ą p i ć  t y l k o  w t e d y ,  g d y  s z c z e ­
g ó l n e  p r z e p i s y  t a k  s t a n o w i ą .

Z a u w a ż y ć  n a l e ż y ,  ż e  w  m y ś l  a r t  85 k. k. w  s p r a ­
w a c h  o z b r o d n i e  i w y s t ę p k i  s ą d  m o ż e  z a s t o s o w a ć  p r z e ­
p a d e k  p r z e d m i o t ó w  p r z e s t ę p s t w a  t y t u ł e m  ś r o d k a  z a b e z ­
p i e c z a j ą c e g o ,  j e ś l i  p o s t ę p o w a n i e  u m o r z o n o  z  p o w o d u  
ś m i e r c i  s p r a w c y .

!) C o  s i ę  t y c z y  w p ł y w u  f a k t u  ś m i e r c i  s p r a w c y  n a  
p o s t ę p o w a n i e  a d h e z y j n e  ( p r z y d a t k o w e )  o o d s z k o d o w a n i e  
z  t y t u ł u  s z k o d y ,  p r z e s t ę p s t w e m  z r z ą d z o n e j ,  z o b .  a r t .  371 
k- p.  k. i a r t .  57 r o z p .  o p o s t ę p ,  k a r n o - a d m i n .

3) C h o r o b a  u m y s ł o w a  l u b  c i ę ż k a  c h o r o b a  f i z y c z n a  
s p r a w c y  n i e  p o w o d u j ą  u m o r z e n i a  k a r y ,  o d r a c z a j ą  o n e  t y l ­
ko w y k o n a n i e  k a r y  p o z b a w i e n i a  w o l n o ś c i  d o  c z a s u  w y ­
z d r o w i e n i a  ( a r t .  558 §  I k. p.  k. i a r t .  54 us t .  3 r oz p .  
°  P ° 6tęp .  k a r n o - a d m i n . ) .

jednak sam fakt skarania nie ulega wykreśleniu 
z rejestrów karnych. To quasi — zatarcie ska­
zania następuje z m o c y  s a m e j  u s t a w y ,  
bez potrzeby wydawania orzeczenia władzy karzą­
cej, po upływie terminu poprzednio podanego x).

Z A K O Ń C Z E N I E .

W ykładnia wyrażeń ustawowych. Na za­
kończenie pracy niniejszej wspomnieć należy 
jeszcze o artykuie 91 k. k. Artykuł ten, obo­
wiązujący również w prawie o wykroczeniach, 
zawiera ustawową wykładnią pięciu wyrażeń, 
używanych w prawie karnem. Są to wyrażenia: 
najbliższy, bliski, dokument, groźba bezprawna, 
urzędnik.

Artykuł 91 k. k. głosi:
„§ 1. Najbliższy jest to krewny w linji 

wstępnej lub zstępnej, rodzeństwo, małżonek, 
tudzież rodzice, rodzeństwo i dzieci małżonka.

§ 2. Bliski jest to osoba, która z tytułu 
pokrewieństwa, powinowactwa, przyjaźni lub 
obowiązku wdzięczności ma prawo liczyć na 
szczególne wzglądy danej jednostki.

§ 3. Dokument jest to każdy przedmiot, 
stanowiący dowód prawa, stosunku prawnego 
lub okoliczności mogącej mieć znaczenie prawne.

§ 4. Groźba bezprawna jest to zarówno 
groźba spełnienia przestępstwa (groźba karalna), 
jako też groźba spowodowania postępowania 
karnego lub rozgłoszenia wiadomości uwłacza­
jącej czci zagrożonego lub jego bliskich.

!) M akarew icz ( K o d e k s  K a r n y  z k o m e n t a r z e m ,  t r z e ­
c i e  w y d a n i e ,  L w ó w  1932 r.  st r .  408)  z a z n a c z a :  „ Z  ar t .  14 
n i e  w y n i k a ,  b y  n a s t ą p i ł o  „ z a t a r c i e  s k a z a n i a "  w  r o z u m i e ­
n i u  ar t .  90  k. k.  W  s z c z e g ó l n o ś c i  n i e m a  p o d s t a w y  d o  
w y k r e ś l e n i a  w z m i a n k i  o s k a z a n i u  z r e j e s t r ó w  k a r n y c h  
(ar t .  90 §  4 k. k ). S y t u a c j a  s k a z a n e g o  j e s t  r a c z e j  z b l i ż o n a  
d o  s y t u a c j i  o s o b y ,  k t ó r e j  z a w i e s z o n o  w a r u n k o w o  w y k o ­
n a n i e  ka ry ,  j eś l i  p r ó b a  w y p a d ł a  d o b r z e  (po r .  ar t .  64 k.  k , )M. 
I n n e g o  z a p a t r y w a n i a  s ą  Glaser i M ogiln ick i ( K o d e k s  K a r ­
ny ,  k o m e n t a r z .  K r a k ó w  1934 r. s t r .  1035) o r az  Jankow ski 
( P r a w o '  o w y k r o c z e n i a c h  —  „ G a z e t a  A d m i n .  i P .  P . “ 
Nr .  18 z 1932 r. s t r .  607).  W y m i e n i e n i  n i e  w y r a ż a j ą  
w p r a w d z i e  p o g l ą d u ,  że  ar t .  14 p r a w a  o w y k r o c z e n i a c h  
z e z w a l a  n a  w y k r e ś l e n i e  w p i s u  o s k a z a n i u  z r e j e s t r ó w  
k a r n y c h ,  u w a ż a j ą  j e d n a k ,  że  ar t .  14 p r a w a  o w y k r o c z e ­
n i a c h  d o t y c z y  z a t a r c i a  s k a z a n i a .  T o  s t a n o w i s k o  z a j m u j e  
r ó w n i e ż  I n s t r u k c j a  m i n i s t e r j a l n a  d o  p r a w a  o w y k r o c z e ­
n i a c h  o r az  d o  p r a w a  k a r n e g o  a d m i n i s t r a c y j n e g o  (Dz i eń .  
Urz .  M i n T S p r a w  W e w n .  Nr .  17 p o z .  255 z 1933 r. st r .  496) .  
W e d ł u g  Jankowskiego  o r a z  w s p o m n i a n e j  I ns t ru k c j i  z a t a r c i e  
s k a z a n i a  m a  to  z n a c z e n i e ,  że  p o  u p ł y w i e  c z a s u ,  o z n a ­
c z o n e g o  w  ar t .  14 p r a w a  o w y k r o c z e n i a c h ,  w ł a d z o m  nie  
w o l n o  c z y n i ć  j a k i e j k o l w i e k  w z m i a n k i  o d a w n e m  w y k r o ­
c z e n i u  w  a k t a c h  u r z ę d o w y c h ,  n i e  w o l n o  f ak t u  p o p r z e d ­
n i e g o  u k a r a n i a  b r a ć  p o d  u w a g ę  p r z y  e w e n t u a l n i e  p ó ź ­
n i e j s z e j  s p r a w i e  k a r n e j  d a n e g o  o s o b n i k a ,  że  w o g ó l e  n a ­
l eży  t a k  p o s t ę p o w a ć ,  j a k b y  u k a r a n i e  n i e  m i a ł o  m i e j s c a .
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§ 5. Przez urzędnika rozumieć należy rów­
nież osobę wojskową".

Najmniej wyczerpująca jest wykładnia wy­
rażenia .urzędnik". Wiadome jest tylko, że 
pojecie .urzędnik" obejmuje także osoby woj­
skowe. Pozostaje atoli do rozstrzygnięcia za­
gadnienie, kogo, poza osobami wojskowemi, 
uważać należy za urzędnika, a w szczególności, 
czy wyraz .urzędnik1 obejmuje również niższych 
funkcjonaijuszów państwowycłi, wymienionych 
w ustawie z dnia 17 lutego 1922 r. o państwo­
wej służbie cywilnej (Dz. CI. R. P. Nr. 21 poz. 161).

Nientóre przepisy prawne określają do­
kładnie wyrażenie .urzędnik" w zakresie prawa 
Karnego. Tak np. rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczyoospolitej z dnia 24 września 1926 r. 
o utworzeniu przedsiębiorstwa .PoisKie Koleje 
Państwowe" (Dz. G. R. P. Nr. 89 poz. 705 
z 1930 r.) w art. 28 stanowi, że pracownicy 
przedsiębiorstwa .Polskie Koleje Państwowe" 
mają Dyć uważani za urzędników w rozumieniu 
prawa karnego1). Natomiast artykuł 91 k. k. pozo­
stawia bez odpowiedzi pytanie kogo, poza oso­
bami wojskowemi, uważać należy za urzędnika.

Według M akarew icza2) wyrażenie .urzęd­
nik" (bez dodatku) obejmuje wszystkie katego- 
rje osób wymienionycn w artykule 292 K. k., 
a wiec w rozumieniu art. 91 k. k. urzędnikami 
są (poza osoDami wojskowemi): a) urzędnicy 
pozostający w służbie Państwa lub samorządu;
b) osoby wykonywające zlecone czynności w za­
kresie zarządu państwowego lub samorządowe­
go; c) funkcjonarjusze wszelkich instytucyj pra­
wa publicznego (a wiec takż< niżsi funkcjona­
rjusze wymienieni w ustawie o państwowej służ­
b a  cywilnej). M akarewicz wychodzi z założenia, 
że—skoro osoby powyższe z powodu sprawowania 
czynności urzędowych ponoszą w myśl art. art. 
286—292 k. k. zwiększoną odpowiedzialność kar­
ną za swe czyny, to tej zwiększonej odpowiedzial­
ności karnej winna odpowiadać specjalna ochro­
na tych osób, jako przedmiotu przestępstwa3).

Szczuplejszy zakres przyznają pojęciu 
.urzędnik" (bez dodatku) Glosę” i M ogiln icki4).

!) Z o b .  r ó w n i e ż  o r z e c z e n i e  S ą d u  N a j w y ż .  z  1 9X1 1
34 r. Nr .  2 K.  1386/34.

2)  Kode l cs  k a r n y  z k o m e n t a r z e m ,  t r z e c i e  w y d a n i e  
L w ó w  1932 r. s t r .  175 i 229— 230.  •

3) Z a p a t r y w a n i e  p r a w n e  M akarew icza  c o  d o  w y ­
k ł a d n i  w y r a ż e n i a  „ u r z ę d n i k "  ( b e z  d o d a t k u )  p o d z i e l a  
Jankow ski w  a r t y k u l e  s w y m  p.  t. P o j ę c i e  u r z ę d n i k a  w  k o ­
d e k s i e  k a r n y m  ( B iu l e t y n  U r z ę d n i c z y  Nr.  1— 2 z 1933 r.). 
P r z y ł ą c z a m  s i ę  r ó w n i e ż  d o  z a p a t r y w a n i a  M akarew icza .

4) Dr.  S te fa n  Qlaser —  P o l s k i e  p r a w o  k a r n e  w  z a ­
r ys i e ,  K r a k ó w  1933 r .  s t r ,  4 2 6 —- 4 2 7  o r a z  dr. S te fa n  Gla- 
ser i dr. A leksander M ogiln ick i —  K o d e k s  k a r n y ,  k o m e n t a r z  
K r a k ó w  1934 r., str .  1000— 1002.

Według nich urzędnikiem jest ta osooa, która d o- 
b r o w o l n i e  z o b o w i ą z a ł a  s i ę  wobec pań­
stwa albo wobec jednostki samorządowej do 
wykonywania fukcyj, należących do urzędu pań­
stwowego lub samorządowego. Istotne dla po­
jęcia urzędnika jest nie rzeczywiste sprawowa­
nie urzędu, lecz z o b o w i ą z a n i e  s i ę  do 
jego sprawowania. Wobec braku tego zobowią­
zania nie będą urzędnikami osoby, które peł­
nią wprawdzie urzędowe funkcje, jednak pełnią 
je na podstawie nakazu ustawy, np. przysięgli, 
ławnicy. Glaser i Mogilnicki rozumieją zatem 
przez urzędnika (bez dodatku) taKŹe niższych 
funkcjonarjuszów państwowych, wymienionych 
w ustawie o państwowej służbie cywilnej.

Takie same stanowisko zajmuje także Sąd 
Najwyższy, na co wskazują orzeczenia tego Są­
du z dnia 20 XI 1933 r. Nr. 3K-948'33 i z dnia 
17 XII 1934 r. Nr. 2K—1283/34. W wyroku pierw­
szym Sąd Najwyższy zaznacza, że wszędzie 
gdzie kodeks karny mówi o urzędniku, ma on 
na względzie urzędnika w służbie p a ń s t w o ­
w e j  l u b  s a m o r z ą d o w e j  (art 292 k k.) 
a także osobę wojskową (art. 91 § 5 k. L). 
Podmiotem przestępstw urzędniczych (rozdział 
XLI k. k.) mogą być nietylko urzędnicy, ale 
także inne osoby, wymienione w art. 292 k. k., 
które wszakże urzędnikami w rozumieniu ko­
deksu karnego nie są. Osoby tej ostatniej 
kategorji, jako nieobjęte definicją urzędnika, 
nie korzystają z ochrony prawnej, przyznanej 
urzędnikowi w odpowiednich przapisach ko­
deksu karnego (art. art. 129 — 133 k. k.), cny- 
ba że w poszczególnym przypadku osoby te 
występują jako przybrane do pomocy urzędni­
kowi. Sąd Najwyższy rozwija stanowisko to 
w orzeczeniu z dnia 17 XII 1934 r. Nr. 2 K — 
1283/34, nadmieniając, że urzędnikiem w rozu­
mieniu kodeksu karnego jest t e n ,  k t o  w imie­
niu władzy publicznej (urzędu, instytucji) spełnia 
czynność zastrzeżoną w myśl obowiązujących 
przepisów dla tej włidzy (urzędu, instytucji). Dla 
określenia pojęcia urzędnika w rozumieniu ko­
deksu karnego jest zupełnie obojętna kwestja, 
w jakim stosunku pozostaje urzędnik do danej 
władzy, o ile Idzie o jego uposażenie, jego pra­
wa emerytalne, odpowiedzialność służbowa i t, p. 
Jes t  zatem obojętne, czy ów stosunek do wła 
dzy jest stosunkiem publiczno - piawnym, czy 
prywatno-prawnym, czy opiera się na umowie 
obejmujące) dłuższy okres czasu i większą Mość 
pracy, czy też tylko na zleceniu dokonania 
w pewnym ściśle oznaczonym czasie Dewnej 
okreś<onej czynności.

** *
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W sprawach o zbrodnie i występki wykład­
nio, w art. 91 k. k. podana, ma pomocnicze 
(subsydjarne) zastosowanie; stosuje się bowiem 
tylko o tyle, o ile szczególne ustawy nie zawierają 
odmiennej wykładni (art. 92 k. k.). Ten pomoc­
niczy charakter występuje również — zgodnie 
z zasadą !ex posterior derogat priori — w spra­
wach o wykroczenia przewidziane w ustawach, 
wydanych po wejściu w życie prawa o wykro­
czeniach, jeśli ustawy te podają inną wykładnię.

Odmiennie natomiast przedstawia się spra­
wa stosowania wykładni z art. 91 k. k. w pn.y 
padku, gdy chodzi o wykroczenia, przewidziane 
w ustawach wyaanych przed wejściem w życie 
prawa o wykroczeniach i przez to prawo utrzy 
manych w mocy. W tym przypadku — z uwa­
gi na postanowienia art. 12 § 1 i a-t 13 prze­
pisów wprowadzających kodeks karny i prawo 
o wykroczeniach—obowiązuje wyłącznie wykład­
nia w art. 91 k. k. podana.

O r z e c z n i c t w o  S ą d u  N a j w y ż s z e g o .
Z b ie g  p r z e s t ę p s t w  ( a r t .  33 § 2 i 36  k .  k . )

W przypadku zbiegu przestępstw I orze­
czenia za jedno z nich kary śmierci, przepis 
§ 2 art. 33 k. k. nie zwalnia sądu od wymie­
rzania kar za pozostałe przestępstwa jak i od 
orzekania kary łącznej, lecz nakazuje tylko, aby 
orzeczona kara. śmierci jako kara łączna nie 
była już w jakikolwiek sposób zaostrzona 
(5 VII 35 Nr. 2 K. 938/35).

Z b ie g  p r z e s t ę p s t w  p r z e z  s p o w o d o w a n i e  
le k k ie g o  u s z k o d z e n i a  c i a ł a  p r z y  z a m i a r z e  
s p o w o d o w a n i a  c i ę ż k i e g o  u s z k o d z e n i a  ( a r t .  
237 § I, 23 i 23 3, 2 36 k .  k ) .

1. Możliwość zbiegu przepisu z art. 237 
§ 1 k. k. z przepisami art. 23 i 235 lub 236 k. k. 
zachodzi, gdy sprawca, który spowodował lekkie 
uszkodzenie ciała z art. 237 § 1 k. k., w rze­
czywistości miał zamiar spowodować uszkodzenie 
poważniejsze, podpadające pod art. 235 lub 236 
k. k., lecz zamierzonego uszkodzenia nie spowodo­
wał wskutek okoliczności od niego niezależnych.

2. Do zastosowania art. 23 i 236 § 1 k. k. 
nie wystarcza, że sprawca powinien był prze­
widzieć spowodowanie uszkodzeń w art. tym 
wymienionych, lecz konieczne jest, by chciał 
on uszkodzenia te sprowadzić, albo by możli­
wość ich sprowadzenia przewidywał i na to się 
godził (5 IX 35 Nr. 2 K. 798/35).

P o m a w i a n i e  o s o b y  n i e z n a n e j  ( a r t .  255ka)i

Pomawianie z art. 255 k. k. może się 
odnosić do osoby, której sprawca osobiście nie 
zna i wystarcza, jeżeli pomawiający przewiduje, 
że podana przezeń wiadomość o postępowaniu 
danej osoby może poniżyć ją w opinji publicz­
nej i na to się godzi (16 V 1935 Nr. 3 K. 320/35).

I s t o t a  p o m a w i a n i a  ( a r t .  255 k .  k . ) .

Przepis art. 255 k. k. nie wymaga, aby 
elekt pomawiania mógł mieć znamiona pow­
szechności (24 IX 35 Nr. 2K. 923/35).

O d p o w i e d z i a l n o ś ć  d ł u ż n i k a  u d a r e m n i a -  
ję o e g o  e g z e k u c j ę  ( a r t .  2 8 2  k .  k . ) .

Dłużnik, do którego majątku egzekucja 
jest zwrócona, odpowiada za zbycie lub usu­

nięcie zajętego mienia jedynie wówczas, jeżeli 
Dądź sam tych czynów się dopuszcza, bądź 
podżega do nich inne osoby albo okazuje po­
moc do ich popełnienia (14 XI 35 Nr. 2 K
1198/35).

L e k c e w a ż e n i e  i o k c z a n i e  n i e c h ę c i  d la  
P a ń s i w a  P o i s n i e g o  ( a r t .  18 p r .  o w y k r . j .

Także bez wymienienia Państwa Polskiego 
jest możliwe okazanie niechęci dla tego Państwa 
i budzenia tej niechęci (24 IX 35 Nr. 2K 924/35).

C o f n i ę c i e  o s k a r ż e n ia .  x  z a s t r z e ż e n i e m  
w n i e s - e n i a  n o w e g o  o te n  s a m  c z y n  ( a r t .  BI 
i 640 k .  p. k .  i 2 8 5  k .  p. I . ) .

1. Cofnięce oskarżenia z zastrzeżeniem 
wniesienia nowego o ten sem czyn, a nawet 
wniosek o umorzenie sprawy z dodaniem ta­
kiego zastrzeżenia, nie odpowiada ustawie po­
stępowania i nie uzasadnia umorzenia sprawy.

2. Przepis art. 285 k. p. k. nie ma zasto­
sowania w postępowaniu karnoadnrnistracyj- 
nem, skoro orzeczenie władzy administracyjnej 
zastępuje prawomocny już akt oskarżenia (24 IX 35 
Nr. 2K 924/35).

P r z e m y c a n i e ,  t o w a r u  z  w .  m .  G d a ń s k a  
( a r t .  45 , 4 6 , 133 i 134 u s t .  z  18 III 1932 r .  k a r ­
n e j  s k a r b o w e j ,  D z. U . p o z .  355).

1. Nielegalne wprowadzenie z zagranicy 
do Polski, czy też do Gdańska towaru w prze­
ciwieństwie do sprowadzenia do Polski towarów, 
pochodzących z kontyngentów gdańskich, spro­
wadzonych z zagranicy legalnie na podstawie 
p. 3 art. 2 l2  umowy polsko-gdańsKiej, co nie 
u<ega obecnie karze z mocy układu polsko- 
gdańskiego z 6 VIII 1934 r., zatwierdzonego rozp. 
Prez. Rz. z 24X1934 r (Dz. G, Nr. 96 poz. 870), 
stanowi zwyicry przemyt z art. 45 u. k. s., za­
grożony karą w wysokości czterokrotnych lub 
pięciokrotnych należności celnych.

2. Sąd orzekający winien ustalić z całą 
dokładnością, czy zacnodzi sprowadzenie do Pol­
ski przedmiotów, pochodzących z kontyngen­
tów gdańskich, czy też zwykły przemyt, t. j. 
przemycanie przedmiotów ze wspólnej dl? obsza­
rów celnych Polski i Gdańska zaaranicy (20 VI 35 
Nr. 1 K. 166,35).
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Orzecznictwo Najw Trybunału Administracyjnego.
Z  j a m e g o  o k r e s u  s t a n  z d r o w i a  o s o b n i -  

k. , u b ie g a j ą c e g o  s ię  o z a o p a t r z e n i e  i n w a ­
l i d z k i e ,  m i a r o d a j n y  j e s t  p r z y  r o z s t r z y g a n i u  
o d w o ł a n i a  o d  o z n a c z e n i a  w  o r z e c z e n i u  I i n ­
sta n c ja  s t o p n i a  u t r a t y  z d o l n o ś c i  z a r o b k o w e j .

W sprawach, dotyczących warur.ttów 
do zaopatrzenia inwalidzkiego, miarodajny 
jest przy rozstrzyganiu odwołania od ozna­
czenia w orzeczeniu I instancji stopnia utraty 
zdolności zarobkowej stan zdrowia strony 
w okresie, którego dotyczy zakwestionowane 
orzeczenie. Zmiany p 5źniejsie w stanie zdro­
wia strony powodować mogą stosowne skutki 
prawne tylko na przyszłość od momentu ich 
stwierdzenia.

W sprawie ze skarg Jozefa r .  na orzecze­
nia inwalidzkie) Komisji Odwoławczej przy wo­
jewodzie stanisławowskim z 7 V 1931 r. oraz 
z 22 II 1934 r., dotyczące warunków do zaopa­
t r z e n i  inwalidzkiego, N. T. fl pozostawił bez 
rozpoznania skargę na orzeczenie z 7 V 1931 r., 
orzeczenie zaś z 22 II 1934 r. uchylił z powodu 
wadliwego postępowania.

Motywy: Inwalidzka Komisja Odwoławcza 
przy wojewodzie stanisławowskim, rozpatrując 
w toKu instancji warunki do zaopatrzenia Jó  
zefa F., b. żołnicza armji austrjackiej z okresu 
wojny światowe), w orzeczeniu z 7 V 1931 r. 
stwierdziła u wymienionego: 1) powiększenie 
tarczycy większego stopnia z nieznacznemi za­
burzeniami czynnościowemi serca i 2) nieżyt 
oskrzeli miernego stopnia przy niezbyt dobrem 
odżywieniu, niedokrwistości i stanie podgorącz- 
Kowym, poczem orzekła, że cierpienie ad 1) nie 
ma związku ze siużbą wojskową, cierpienie zaś 
ad 2) ma częściowo związek z tą służbą. Otratę 
zdolności zarobkowej Komisja, powołując się na 
§ 47, 49 i 41 instrukcji do badania inwalidów, 
oznaczyła na 60% a z tego w związku ze służbą 
wojskową na 15%.

Na opisane orzeczenie Józef F. wniósł 
skargę do N. T. fl. W związku ze skargą tą 
pozwana Konrsja zaskarżone orzeczenie uchy­
liła, a w jego miejsce, po uprzedniem zbadaniu * 
strony 11 I 1934 r. w szpitalu wojskowym we 
Lwowie, wydała 22 II 1934 r. nowe orzeczenie.
W tem orzeczeniu Komisja stwierdziła u F.: 1) 
rozedmę płuc w stopniu średnim, jako następ, 
stwo przewlekłego nieżytu oskrzeli, odpowiada­
jącego w dużej mierze wiekowi u osobnika 52- 
letniego, dobrze odżywionego, oraz 2) powięk­
szenie tarczycy znaczniejszego stopnia z obja­
wami jej nadczynności (mierny wytrzeszcz oczu, 
przyśpieszona akcja serca). Równocześnie Ko­
misja orzekła, że uszkodzenie zdrowia ad 1) ma 
częściowo związek ze służbą wojskową przez 
pogorszenie, że natomiast cierpienie ad 2) nie 
ma związku z tą służbą. Gtratą zdolności za­
robkowej Komisja z powołaniem się na § 47 
wspomnianej wyżej instrukcji oznaczyła na 20%, 
w tem w związku ze służbą wciskową na 10%.

W powyższem orzeczeniu Komisja zazna­
czyła, iż akta austrjackie stwierdzają, że odwo-

ławca oabywał służbę wojskową od 1 1X1916 r. 
do 17 XII 1917 r. i zwolniono go w drodze po­
stępowania rewizyjne lekarskiego z powoou cho­
roby płuc, jako niezdolnego do pracy w 15%, 
z tem, że chorobę, ta uległa jeaynie pogorsze­
niu w warunkach służby wojskowej. Cierpienie 
ad 2) Komisja, powołując się na fachową opin- 
ję lekarzy członków Komisji, określiła jako za­
leżne wyrącznie od skłonności osoDniczej strony 
i zaznaczyła, ze akta sprawy nie wykazują, Dy 
to cierpienie istniało u strony w czasie, gdy peł­
niła służbę wojskowa, a więc przed 17 łaty. 
Obniżenie stopnia utraty zdolności zarobkowej 
z powodu cierpienia płuc Komisja umotywowała 
tem, że od czasu ostatniego badania cierpienie 
to uległo poprawie, że wzmogła się natomiast 
choroba Bazedowa.

Skarżący, wezwary w trybie art. 69 prawa 
o N. T. fl. z 27 X 1932, Dz. G. poz. 80b, oświad 
czył, że skargi nie cofa. Niezależnie jednait od 
tego wniósł on do N. T. fl. skurgę na nowe 
orzeczenie z 22 lutego 1934 r , zarzucając jego 
wadliwość. W skardze tej F. m. in. przeciwsta­
wia podanym w nowem orzeczeniu ustaleniom, 
dotyczącym Jego stanu zdrowia, ustalenia, za­
warte w orzeczeniu poprzedniem i kwestjonuje 
te późniejsze ustalenia.

Skarga ta nie kwestjonuje legalności uchy­
lenia pierwotnego orzeczenia z 7 V 1931 r., 
wskutek czego skaiga na to pierwotne orze­
czenie stała sie bezprzedmiotowa i nie podlega 
rozpoznaniu, gdyż podlegałaby rozpatrzeniu 
w odniesieniu do nowego orzeczenia, które jest 
przecież przedmiotem odrębnej skargi. Wobec 
powyższego Trybunał pozostawił bez rozpozna­
nia skargę na pierwotne orzeczenie i przystąpił 
do rozpatrzenia skargi późniejszej.

Rozpatrując wzmiankowany powyżej za­
rzut, Trybunał rozważył, co następuje:

Pozwana władza zarówno w zaskarżonem 
orzeczeniu, jak i w odpowiedzi na skargę sa­
ma stwierdza rozbieżność zaskarżonego nowe 
go orzeczenia z ustaleniami lekarskiemi, doty- 
czącemi stanu zdrowia skarżącego z okresu wy­
dania pierwszego orzeczenia, a więc z zawarte- 
mi w aktach ustaleniami faktyczremi, dotyczą- 
cemi tego okresu, przyczem wcale nie dyskwa­
lifikuje tych ustaleń, a rozbieżne z niemi roz­
strzygnięcie opiera na okoliczności, że w m ię­
dzyczasie stan zdrowia skarżącego uległ zmianie.

Okoliczność ta jednak nie uprawniała po­
zwanej Komisji do stosowania wstecz do okresu 
pierwotnego orzeczenia skutków prawnych po ­
wyższej zmiany, rzeczą bowiem pozwanej Ko­
misji było rozstrzygnięcie zasadności odwołania 
od decyzji I instancji, a do oceny zasadności 
odwołania strony miarodajny jest zistoly rzeczy, 
oraz wobec wyraźnego w tym względzie prze­
pisu, zawartego w art. 85 ust. 2 p, a) prawa 
o postępowaniu administracyjnem (Dz. G. 
poz. 341/19^8), wynikający z akt stan faktyczny 
z okresu, którego dotyczy orzeczenie I instancji.
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Zmiany, które zaszły lub mogą zajść później, 
fnogą powodować skutki prawne nie wstecz, 
o dopiero na przyszłość od momentu ich stwier­
dzenia. Wobec powyższego oparcie przez po­
zwaną Komisje rozstrzygnięcia odwołania na 
Później zaszłych zmianach w stanie faktycznym 
przedstawia sie jako naruszenie ze szkodą dla 
strony form postępowania administracyjnego.

Wadliwość ta skutkuje po myśli art. 84 
p. 3 powołanego wyżej prawa o N. T. P. z 27 
października 1932, Dz. CJ. poz. 806, uchylenie 
zaskarżonego orzeczenia.

(Wyrok z 11 IX. 1935 r. I. rej. 6474/31 
i 5462/34).

W. Borkowski,
sę d z ia  N. T. fl.

K R G N I K A.
ADMINISTRACJA.

Udostępnienie ludności przeglądanie Dzien­
nik* Ustaw R. P. W myśl art. 7 dekretu Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 6 września 
1935 r. o wydawaniu Dziennika Ustaw Rzeczy­
pospolitej Polskiej (Dz U R. P. Nr. 68, poz. 
423) organa administracji państwowej, obowią­
zane są udostępnić ludności bezpłatne przeglą­
danie Dziennika Ustaw.

W wykonaniu tego obowiązku, ciążącego, 
miedzy innemi, i na władzach administracji ogól­
nej, Ministerstwo Spraw Wewnętrznych uzy­
skało od Ministerstwa Sprawiedliwości zgodą 
na bezpłatne wysyłanie od 1 stycznia 1936 r. 
wszystkim urzędom wojewódzkim oraz staro­
stwom powiatowym (grodzkim, dyrekcjom po­
licji w woj. Śląskiem) po jednym egzemplarzu 
Dziennika Ustaw do przeglądania przez zainte­
resowanych, ponad egzemplarze dotychczas 
wysyłane dla celów urzędowych.

Zaopatrzenie w podobny sposób również 
gmin miejskich i wiejskich w Dziennik Ustaw 
R- P , aczkolwiek b. pożądane, okazało się nie­
możliwe ze wzglądów budżetowych.

W związku z powyższem Min. Spraw Wewn. 
okólnikiem nr. 19 z 23.111 r. b. zarządziło co 
nastąpuje:

Otrzymane dla celów powyższych egzem­
plarze Dziennika Ustaw R. P. należy wykładać 
w urządach wojewódzkich i starostwach w miej­
scach dostępnych dla interesantów, jak to w po­
czekalniach, biurach podawczych i t. p. analo­
gicznie jak w stosunku do dzienników woje­
wódzkich (§ 6 rozp. Rady Ministrów z dnia 
5 lipca 1928 r. w sprawie dzienników .woje­
wódzkich Dz. U. R. P. Nr. 72, poz. 648 oraz 
okólnik Nr. 238 z dn. 1 XII 1928 r. Zb. Zarz. 
^ 'n .  Spr. Wewn. st 223, poz. 9).

Obowiązek wykładania Dziennika Ustaw 
obejmuje rocznik bieżący w danym roku.

Ministerstwo Sprawiedliwości wyśle urzą- 
oom numery, wydane od początku r. b.
.. Taki sam obowiązek wykładania Dziennika 
'Tstaw obciąża miasta wydzielone, które prenu­
merują go z własnych funduszów.

W związku z powyższem wojewodowie mają

zarządzić i dopilnować, aby zainteresowani mieli 
rzeczywiście udostępnione przeglądanie Dzienni­
ka Ustaw R. P. bez jakichkolwiek biurokratycz­
nych utrudnień i zbędnych formalności (szatnia, 
meldowanie sią, wyczekiwanie i t. p.).

W sprawie załatw iani* spraw policy]no-bu­
dowlanych. W sprawie tej Ministerstwo Spr. 
Wewn. w okólniku Nr. 16 z 6. 111. b. r. zazna- 
czyio, iż władze, powołane do wykopywania 
nadzoru policyjne budowlanego, częstokroć nie­
właściwie stosują przepisy rozporządzenia Pre­
zydenta R. P. z 16 lutego 1928 r. o prawie bu- 
dowlanem i zabudowaniu osiedli (Dz. U. Nr. 23, 
poz. 202) i przez to stwarzają dla obywateli 
zbądne uciążliwości, a nawet narażają ich na 
materjalne straty.

1. W art. 344 cyt. rozp. ustanowione zo­
stały terminy, w których powinny być załatwia­
ne prośby o pozwolenia na budową. Przekro­
czenie tych terminów jest dopuszczalne jedynie 
w przypadkach przewidzianych w obowiąz. prze­
pisach, j. np. gdy dl a udzielenia pozwolenia 
ustawowo wymagane jest zasiągniącie opinij in 
nych władz, albo gdy zostało zarządzone spo­
rządzenie planu zabudowania i w związku z tern 
powstaje kwestja ewentualnej potrzeby zawie­
szenia rozpatrzenia prośby o pozwolenie na bu­
dową i t. p. Tymczasem terminy te nie zawsze są 
przestrzegane, skutkiem czego, interesowani m o­
gą być nietylko narażeni ną materjalnc szkody, 
lecz niekiedy nawet może im być uniemożliwio­
na budowa w danym sezonie budowlanym

2. flrt. 39 tegoż rozporządzenia, upoważ­
niając władze do zawieszenia na okres do 2-ch 
lat rozpatrzenia prośby o pozwolenie na budo­
wą, określa równocześnie warunki, przy któryrh 
istnieniu takie zawieszenie rozpatrzenia prośby 
może być stosowane, a mianowicie: tylko w trak 
cie sporządzania dla danego osiedla planu za­
budowania, to znaczy, może nastąpić w okre­
sie od uskutecznienia ogłoszenia o przystąpie­
niu do sporządzenia planu zabudowania do dnia 
ogłoszenia o jego uprawomocnieniu sią i to tyl­
ko o tyle, o ile wykonanie zamierzonej budo­
wy rzeczywiści: mogłoby uniemożliwić albo 
znacznie utrudnić urzeczywistnienie zamierzeń 
regulacyjnych, znajdujących swój wyraz w spo­
rządzanym planie zabudowania.
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Zdarzają się wypadki, że władze lokalne 
zawieszają rozpatrzenie próśb o pozwolenie na 
budową pom'mo, że nie zarhochą wymagane 
do tego przez ustawą warunki.

3. Art. 50 rozporządzenia o prawie bu- 
dowianem upoważnia władze, powołane da par­
celacji terenów budowlanych, do zawieszania 
na oKres do 2-ch lat rozpatrzenia próśb o po­
zwolenie na parcelacją w wypadkach, gdy za­
chodzi konieczność spo rządzen i  pianu zabudo­
wania terenu objątego planem parcelacji.

Pomimo wyraźnego brzmienia cytowanego 
artyitulu zdarzają sią przypadki, że władze miej­
scowe zawieszają rozpatrzenie prośby o pozwo­
lenie na parcelacją terenu budowlanego, gdy nie 
zachodzi konieczność sporządzenia planu zabu­
dowania tego terenu.

4. Art. 380 rozporządzenia o prawie bu- 
dowlanem określa, iakie zarządzenie mogą wy­
dawać władze w razie wzniesienia bez pozwo­
lenia nowego budynku albo urządzenia, lub też 
nienależytego utrzymywania budynku istnie­
jącego.

W/adze powołane do wykonywania nadzo­
ru policyjno budowlanego, częstokroć niewłaści­
wie stosują postanowienia cytowanego artykułu 
i nakazują bezpodstawnie wykonanie robót o cha- 
raKterze inwestycyjnym, a niekiedy nawet zbu­
rzenie nowowzniesionego lub istniejącego bi 
dynku.

5. Art. 303 rozporządzenia o prawie bu- 
dowianem określa warunki, jakim powinny czy- 
n (ć zadość wiąksze paleniska i kominy w miej­
scowościach wiejskich.

Zdarzają sią jednak wypadki, że zarządy 
gminne, udzielając pozwoleń na budową zwyk­
łych wiejsKich parterowych budynkó w mieszkal­
nych, bezpodstawnie żądają zastosowania przy 
stawianiu pieców w tych budynkach postano­
wień cytowanego artykułu 303,—g<Jy piece ma 
ją posiadać nieco wiąksze rozmiary od rozmia­
rów stosowanych zwykle w takich budynkach,

W związku z powyższem Ministerstwo Spr. 
Wewn., pi zyoominając treść okólnika Nr. 14 
z 28 lutego 1935 r., którym zalecone zostało, by 
organa administracji dążyły wszelkiemi siłami 
do ułatwienia życia obywatelowi i chroniły go 
od wszelkich niepotrzebnych uciążliwości, zwra­
ca uwagą na nieodzowną konieczność ścisłego 
przestrzegania przez władze powołane do spra­
wowania nadzoru policyjno-budowlanego przy­
toczonych wyżej postanowień rozp. Prezydenta 
R. P. z 16 lutego 1928 r o prawie budowlanem 
i zabudowaniu osiedli.

0 zwracaniu stronom dokumentów z akt 
sprawy. W obowiązujących przepisach niema 
ogólnych norm, któreby regulowały kwestją za­
trzymywania w aktach urządowych dokumen­
tów złożonych przez strony wzglądnie zwraca­
nie ich stronom; jedynie nieliczne przepisy 
ustaw szczególnych zawierają w tym zakresie 
pewne postanowienia.

Dokumenty, składane władzom jako za­
łączniki, stanowią pewna cnłość z podaniem 
i razem tworzą akt urzędowy, którego znacze­

nie, zarówno dla Państwa lub związków pu- 
bliczno-praw.iych, jak i dla obywjteli lub osób 
prawnych, cząsto nie kończy sią z chwilą wy­
dania przez władze decyzji nawet ostatecznej, 
gdyż akt ten może być w przyszłości niezbęd­
ny. Brak w aktach tych dokumentów utrudnił­
by, a cząsto nawet uniemożliwił wykonanie 
wspomnianej kontroli prawnej.

Biorąc powyższe pod uwagę Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych okólnikiem Nr. 18 z 21 III 
b. r. zarządziło, aby podlegle władze i urzędy, 
w sprawie zwracania stronom przedstawionych 
przez nie dokumentów przedewszystkiem brały 
pod uwagą okoliczności takie jak:

1) ewentualny obowiązek ustawowy zacho­
wania dokumentu w aktach sprawy,

2) ważność samej sprawy,
3) ważność dokumentu, jako środka do­

wodowego w danej sprawie,
4) wartość jego dla strony,
5) koszty lub trudności w ewentualrstm 

uzyskaniu przez stroną innego egzemplarza te­
go dokumentu wzglądnie czy dokument jest 
tego rodzaju, źe może być wystawiony tylko 
w jednym egzemplarzu,

6) ostateczność wzglądnie prawność de­
cyzji,

7) przydatność akt dla innych stron,
8) zaufanie władzy do osoby petenta, skła­

dającego dokument,
9) interes, jakim wykazuje sią patent, pro­

sząc o zwrot dokumentu.
W rozwinięciu powyższych przesłanek w 

szczególności wskazane jest stosowanie na­
stępujących zasad postępowania.

a) DoKumenty, które strony mogą otrzy­
mać w dowolnej ilości, np. metryki, świadectwa 
moralności, świadectwa ubóstwa i t. p., powinny 
być zasadniczo zatrzymywane w aktach w ory­
ginale, cp nie wyklucza, że w wypadkach, za­
sługujących na uwzględnienie, władza winna 
zwrócić oryginały, zatrzymując uwierzytelnione 
odpisy, np. gdy dokument był wystawiony za­
granicą.

Zresztą wskutek pozostawienia dokumen­
tów w urzędowych aktach sprawy, strona by 
najmniej nie zostnje pozbawiona możności ko­
rzystania z nich, o ile zajdzie tego potrzeDa 
przy sposobności rozpatrywania przez władze 
innej sprawy.

b) Dokumenty, które są wydawane tylKo 
w jednym egzemplarzu, np.: świadectwa szkoine, 
dekrety nominacyjne, należy zasadniczo zwracać 
stronom, zatrzymując w aktach odpisy lub wy­
ciągi z tych dokumentów.

Wyjątek od zasady zwracania dokumentów 
stanowią przypadki, w których w myśl obowią­
zujących przepisów władza jest uprawniona do 
zatrzymania dokumentu lub strona jest obowią­
zana zwrócić władzy dokument oryginalny po 
jego wykorzystaniu wzglądnie przed wydaniem 
nowego dokumentu tego samego rodzaju, jak 
to ma miejsce np. co do )eg;tymacyj urzędni­
czych.

c) Dokumenty, nie mające żadnego zna­
czenia względnie mające nieistotne znaczenie
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dla Sprawy, powinny być zwracane stronom bez 
pozostawienia odpisów, z równoczesnem zamiesz­
k an iem  w aktach sprawy adnotacji o zwrocie.

d) Przed wydaniem decyzji można zasad­
niczo w każdej chwili zwrócić stronie żądane 
dokumenty, o ile w danej sprawie wchodzi 
w grę jedynie interes tej strony, a nie interesy 
innych stron lub interes publiczny, lecz z rów­
noczesnem pouczeniem strony, że wydanie de- 
cyzji, o którą prosi, jeżeli dokument ma dla 
sprawy istotne znaczenie, będzie wstrzymane do 
chwili ponownego przedłożenia dokumentu.

e) Władzą właściwą do decydowania o tem, 
C2y i które dokumenty, złożone w danej spra­
wie, należy zwrócić stronie, jest władza, która 
w tej sprawie wydała decyzję ostateczną. Będzie 
n>4 zatem władza decydująca w 1 instancji, któ- 
rej decyzja już uprawomocniła się.

Dołączanie broszur do paszportów. Minister­
stwo Spr. Wewn. pismem okólnem z 29 II b. r. 
Nr. A. p. 128/11 powiadomiło władze podległe, 
że z inicjatywy Polskiego Instytutu Współpracy 
z Zagranicą ukazało się nowe wydanie broszury 
p. t. „Co każdy Polak jadący zagranicę wiedzieć 
powinien". Broszura ta, zawierająca najważniej­
sze dane historyczne oraz najaktualniejsze wia­
domości współczesne o Polsce (wraz z siecią 
polskich placówek konsularnych I dyplomatycz­
nych zagranicą), przeznaczona jest do b e z ­
p ł a t n e g o  d o ł ą c z a n i a  j e j  d o  p a s z p o r ­
t ó w  dla osób udających się w podróż zagra­
niczną.

Umundurowanie funkcjonarjuszów niższych.
Ministerstwo Spr. Wewn. pismem okólnem 
z 5 III b. r. Nr. GB. 47/1-26 wyjaśniło, że wy­
dawane niższym funkcjonariuszom państwowym 
umundurowanie z a  o p ł a t ą  25°/0 j e g o  w a r ­
t o ś c i  n i e  p o d l e g a  z w r o t o w i  w ż a d n y m  
p r z y p a d k u .

Czasokres używalności czapki, kurtki i spodni 
określa się na 1 rok, zaś płaszcza — na 3 lata.

SA M O RZĄ D .
Czy absolutna większość głosów jest po­

trzebna przy wyborach do wydziałów wojewódz­
kich. Jeden  z wojewodów zwrócił się do Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych z zapytaniem czy 
przy wyborach na członków wydziału woje­
wódzkiego potrzebna jest do ważnego wyboru 
absolutna większość glosujących. W związku 
2 tem Ministerstwo Spraw Wewnętrznych pis­
mem z dnia 18. lii. 1936, Nr. S5. 62/1-3, wyja­
śniło co następuje:

Art. 14 rozporządzenia Min. Spraw We­
wnętrznych z 28 marca 1928 w sprawie woje­
wódzkich i powiatowych organów kolegjalnych 
■drninistracji ogólnej (Dz. Cl. poz. 453) mówi, 
że za wybranych na członków wydziału woje­
wódzkiego uznaje się trzech kandydatów, któ- 
r.2y w kolejnym porządku otrzymali największą 
•'czbę głosów. Żaden przepis cyt. rozporządze­
nia nie wymaga uzyskania pizez kandydatów 
na członków wydziału wojewódzkiego absolut­
nej większości głosów; w myśl § 13-go powo­

łanego rozporządzenia należy analogicznie sto­
sować do wyborów członków wydziału z prze­
pisów dotyczących sposobu wybierania człon­
ków rad wojewódzkich jedynie § 5 — 7, § 8 
ustęp (3), § 9 ,  10 i 11; n i e  n a l e ż y  więc 
stosować analogicznie ustępu (1) § 8, stanowią­
cego, że na członka rady wojewódzkiej wybra­
ny zostaje ten kandydat, który otrzymał wię­
cej niż połowę ważnie oddanych głosów.

Za powyższą interpretacją przemawia rów­
nież przepis § 2-go cyt. rozporządzenia, w myśl 
którego wybory członków wydziału wojewódz­
kiego są s t o s u n k o w e ;  proporcjonalność bo­
wiem wyklucza stosowanie zasady większości 
absolutnej.

Koszty utrzymania kcmisyj dyscyplinarnych 
dla funkcjonar]uszów samorządowych i niektórych 
innych grup funkcjonarjuszów publicznych. W re­
skrypcie do Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu 
z d. 23 III 1936 r. Nr. S. S. 40/16-2, podanym 
równocześnie do wiadomości Urzędowi Woje­
wódzkiemu w Toruniu, Min. S. W. udzieliło 
następujących wyjaśnień, które poleciło zako­
munikować Starostwu Krajowemu w Poznaniu 
w związku z podniesionemi przez to Starostwo 
wątpliwościami: zarządzenie ministra spraw we­
wnętrznych, wydane w porozumieniu z ministrem 
skarbu z dn. 29 VIII 1934 r. Nr. SS. 45/16/9, 
przewiduje rozdział wyłożonych w poszczegól­
nych okresach budżetowych przez każdy z wo­
jewódzkich związków samorządowych kosztów 
utrzymania komisy] dyscyplinarnych pomiędzy 
dany wojewódzki związek samorządowy i wszyst­
kie inne na jego obszarze położone związki 
i instytucje prawno - publiczne, których funkcjo- 
narjusze podlegają orzecznictwu wyżej wymie­
nionych komisyj, z wyjątkiem jedynie izb prze­
mysłowo-handlowych, izb rzemieślniczych oraz 
izb rolniczych.

Jeżeli Starostwo Krajowe w Poznaniu—jak 
to wynika z pisma starosty krajowego z dn. 
23 I 1936 r. — pomija przy rozdziale kosztów 
utrzymania komisyj dyscyplinarnych oprócz izb 
przemysłowo-handlowych, rzemieślniczych i rol­
niczych jeszcze inne instytucje prawno-publiczne, 
to nie ma to oparcia w zarządzeniu ministra 
spraw wewnętrznych, wydanem w porozumieniu 
z ministrem skarbu z dn. 29 VII! 1934 r.

Zwolnienie w powyższem zarządzeniu izb 
przem.-handlowych, rzemieślniczych i rolniczych 
od częściowego ponoszenia kosztów utrzymania 
omawianych komisyj dyscyplinarnych nastąpiło 
na żądanie zainteresowanych ministerstw, t. j. 
Min. Przemysłu i Handlu i Min. Rolnictwa i Re­
form Rolnych.

Żądanie to Ministerstwo Przem. i Handlu 
uzasadniło w odniesieniu do izb przemysłowo- 
handlowych przepisem art. 28 ust. 2 rozp. Prez. 
Rz. z dn. 15 VII 1927 r. o izbach przemysłowo- 
handlowych (Dz. U. poz. 591) w brzmieniu usta­
wy z dn. 10 III 1932 r. (Dz. (J. poz. 292) i ustawy 
z dn. 24 III 1933 r. (Dz. CJ. poz. 210). dającym 
podstawę prawną do wydania dla pracowników 
izb przemysłowo-handlowych statutów służbo­
wych, w których skład wchodzą także przepisy 
dyscyplinarne.
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Żądanie zwolnienia izb rzemieślniczych od 
cząściowego ponoszenia kosztów utrzymania 
komisyj dyscyplinarnych uzasadniło Ministerstwo 
Przem. i Handlu przepisem art. 13 rozp. Prez. 
Rz. z dn. 27 X 1933 r. o izbach rzemieślniczych 
i ich związku (Dz. (J. poz. 638), który daje pod­
stawą do uchwalania przez izby rzemieślnicze 
statutu służbowego pracowników izby, podle­
gającego zatwierdzeniu przez Min. Przcm 
i Handlu, który to statut ma ustalić warunki 
powoływania i zwalniania pracowników, ich obo­
wiązki i prawa oraz ich odpowiedzialność.

Ministerstwo Roln. i Ref. Roln. uzasadniło 
żądanie zwolnienia izb rolniczych od częścio­
wego ponoszenia kosztów utrzymania komisyj 
dyscyplinarnycn: 1) przepisem art. 46 ust. 4
rozp. Prez. Rz. z dn. 22 III 1928 r o izbach rol­
niczych (Dz. U. poz. 16 z 1933 r.), zmienionym 
obecnie artykułem 66 rozp. Prez. Rz. z dn. 28 
XII 1934 r. (Dz. G. doz. 976), woDec którego 
zdaniem tego Ministerstwa wątpliwa jest wogóle 
zdstosowalność ro/p. Prez Rz. z dn. 24 H 1928 r. 
(Dz. G. poz. 206) do pracowników izb rolniczych, 
2) zamierzonem w najbliższym czasie opraco­
waniem jednolitych dla wszystkich izb rolniczych 
przepisów — w formie rozporządzenia Prez. Rz., 
które m. in. miały uregulować także sprawą 
odpowiedzialności dyscyplinarne! pracowników 
izb i organizacją komisyj dyscyplinarnych, 3) tern, 
że obciążenie izb lotniczych cząścią kosztów 
utrzymania komisyj dyscyplinarnycn w stosunku 
do wysokości ich budżetów byłoby w każdym 
razie nadmierne i niesłuszne, zważywszy, że obie 
izby zachodnie zatrudniają ua ogólną liczbą 
przeszło czterystu pracownikćw zaledwie piąć- 
dziesiąciu kilku pracowników, którzyby ewentu­
alnie mogli podlegać publiczno - prawnej odpo­
wiedzialności dyscyplinarnej przed komisjami 
dyscyplinarnemi dla funkcjonarjuszów samorzą­
dowych i niektórych innych g.up funkc. publ.

Równocześnie Ministerstwo Spraw We- 
wnątrznych prosiło Grząd Wojewódzki o zbadanie 
stanu faktycznego w zakresie odpowiedzialności 
dyscyplinarnej pracowników izb przemysłowo- 
handlowych, rzemieślniczych i rolniczych, czy 
mianowicie są oni w ostatnich latach sądzeni 
przez komisje dyscyplinarne dla funkcjonerju- 
szów samorządowych, a " razie twierdzącym 
o zbadanie i doniesienie Min. Spraw Wewn,, 
ile spraw dyscyplinarnych tychże pracowników 
zawisło i zostało załatwionych przez Wojewódzką 
Komisją Dyscyplinarną i przez Wyższą Komisją 
Dyscyplinarną w poszczególnych okresach bud­
żetowych: r 1933/34, 1934/35 i 1935/36 i jaki 
procent wszystkich spraw przez te komisje za­
łatwionych one stanowią.

W'obec tego, że rozp. Prez. Rz. z dnia 24 II 
1928 r. w niedługim czasie przestanie obowią­
zywać w zakresie odpowiedzialności służbowej 
funkcjonarjuszów samorządowych i wówczas za­
rządzenie z dn. 29 VIII 1934 r. stanie sią wogóle 
bezprzedmiotowe, odpowiednia zmiana tego za­
rządzenia za zgodą zainteresowanych ministerstw 
bądzie mogła być wziąta pod rozwagą dopiero 
po przedstawieniu przoz Giząd Wojewódzki

wskazanych wyżej danych, o ile dane te wynażą 
poważne uzasadnienie tej zmiany.

Ko9zty utrzymania komisy] dyscyplinarnych 
dla funkcjonarjuszów samorządowych i niektórych 
innych grup funkcjonarjuszów publicznych. W pi­
śmie do przewodniczącego Wyższej Komisji Dy­
scyplinarnej dla funkcjonarjuszów samorządo­
wych i nleKtórych innych grup funkcjonarjuszów 
publicznych w Poznaniu, z dn. 23 III 1936 r 
Nr. SS. zlO 16-2, podanem równocześnie do wia­
domości Grządom Wojewódzkim w Poznaniu 
i Toiuniu Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
udzieliło następujących wyjaśnień:

1) Ponitważ art. 59 rozp. Pr«iz. Rz z 24 II 
192d r. (Dz. G. poz. 206) postanawia, że koszta 
uruchomienia i utrzymania komisyj dysciplinar- 
r.ych ponoszą wojewódzkie związki komunalne 
poznrński i pomorski z prawem regresu do in- 
nycn zainteresowanych związków prawno-pu- 
blicznych podług klucza, który ustali minister 
spraw wewnątrznych w porozumieniu z mini­
strem skarbu, przeto należy uznać za prawnie 
niedopuszczalne, Bżeby wojewódzkie związki 
komunalne, o ile taka jest ich wola nie rozkła­
dały kosztów utrzymania komisyj dyscyplinar­
nycn za okresy budżetowe, poprzedzające wy­
danie zarządzenia ministra spraw wewnętrznych 
w pcrozurr. eniu z ministrem skarbu z 29 VIII 
1934 r., gdyż w myśl cyt. przepisu art. 59 rozp. 
z dn. 24 II 1928 r. rozłożenie tych kosztow na 
inne związki przedstawia sie jaito ich prawo, 
a nie jako obowiązek. O ile jednakże tego roz­
kładu kosztów chcą dokonać, lo musi lo nastą­
pić zgodnie z zarządzeniem z ania 29 VIII 1934 r.

2) Ponieważ postanowienia zarządzenia 
z dn. 29 VIII 1934 r. ustalające, które koszta 
należy zaliczać do kosztów utrzymania komisyj 
dyscyplinarnych, a które do kosztów postąpo 
wania dyscyplinarnego, nie mają charakteru 
konstytutywnego, lecz znaczenie deklaratoryjne 
w sprawie właściwego rozumienia oanośnych 
przepisów rozp. Prez. Rz. z dn. 24 II 1928 r.r 
przeto stwierdzić wypada, że postanowienia te 
narówni z somemi przepisami wymienionego 
rozporządzenia obowiązują od dnia jego wejścia 
w życie.

Według art. 43 rozp. Prez. Rz. z dn. 24 II 
1928 postanowienie o obowiązku zwrotu kosz­
tów postępowania dyscyplinarnego powinno być 
zawarte w samem orzeczeniu dyscyplinarnem, 
a zatem jest integralną cząścią tego orzeczenia

deżeli orzeczenie kenrsjf dyscyplinarnej, 
w którem postanowiono o obowiązku zwrotu 
kosztów postępowania na zasadach sprzecznych 
z zarządzeniem z dn. 29 VIII 1934 r. nie jest 
jeszcze prawomocne, w takim razie zdaniem 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych Wyższa Ko­
misja Dyscyplinarna, wydając orzeczenie dru­
giej instancji powinnaby bez wzglądu na to, 
czy sprawa kosztów została w odwołaniu poru­
szona, czy nie, w orzeczeniu tern postanowić 
o zwrocie kosztów postąpowania stosownie do 
sentencji tego orzeczenia i według zasad usta­
lonych w zarządzeniu z dnia 29 VIII 1934 r.



Jeżeli zcś orzeczenie dyscyplinarne, w któ- 
rem postanowiono o obowiązku zwrotu kosztów 
Postępowania dyscyplinarnego, jest prawomocne, 
w takim razie—zdaniem Min. Spraw Wewn.— 
Postanowienie o zwrocie kosztów postępowa­
ł a ,  niezgodnie z zasadami ustalonemi w zarzą­
dzeniu z dn. 29 VIII 34 r. powinno być podda­
wane rewizji i zmieniane tylko na żądanie uka­
ranego funkcjonarjusza.

3) Ponieważ w myśl art. 43 rozp. Prez. 
Rz. z dn. 24 II 1928 r. postanowienie o obo­
wiązku zwrotu kosztów postępowania dyscypli­
narnego należy do kompetencji komisyj dyscy­
plinarnych, przeto powołana do rewizji i zmiany 
postanowienia o zwrocie kosztów postępowania 
dyscyplinarnego może być tylko komisja dyscy­
plinarna, która wydala orzeczenie dyscyplinarne, 
w którem to postanowienie jest zawarte.

4) W razie zmiany postanowienia o obo­
wiązku zwrotu kosztów postępowania dyscypli­
narnego— zwrot funkctonarjuszowl części ściąg­
niętych od niego kosztów, które w myśl zarzą­
dzenia z dn. 29 VIII 1934 r. zalicza się do kosztów 
utrzymania komisyj dyscyplinarnych, powinien 
nastąpić bez wzglądu na to, w jakim okresie 
budżetowym ściągniecie tych kosztów nastąpiło.

5) Ewentualne zwroty niesłusznie ściąg­
niętych od funkcjonarjuszów kosztów utrzyma­
nia komisyj dyscyplinarnych należy zaliczać do 
wydatków na utrzymanie komisy) dyscyplinar­
nych tego okresu, w czasie którego wypłata 
tych zwrotów nastąpiła, w związku z czem po­
krycie omawianych zwrotów podlega tym samym 
zasadom co i pokrycie wydatków na bieżące 
utrzymanie komisyj dyscyplinarnych. Zwrot funk­
cjonariuszowi cząści ściągniętych kosztów utrzy­
mania komisyj dyscyplinarnych powinien być 
zatem pokrywany z tych samych kredytów bud­
żetowych, z których pokrywane są zaliczkowe 
wydatki na bieżące utrzymanie komisyj dyscy­
plinarnych, a więc z kredytu zamieszczanego 
w budżecie wojewódzkiego związku komunalne­
go (dział X'll tego budżetu); kredyt len powi­
nien być preliminowany w wysokości, uwzględ­
niającej zarówno wydatki na bieżące utrzymanie 
komisyj dyscyplinarnych, jak i wydatki na zwro­
ty ściągniętych w swoim czasie od funkcjona­
rjuszów części kosztów utrzymania tych komisyj.

6) Zdaniem Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych nałożenie zastępcze kosztów postępowania 
dyscyplinarnego, nieściągalnych od osoby dyscy­
plinarnie zasądzonej na związek publiczno­
prawny, od którego zasądzony pobiera lub ostat­
nio pobierał uposażenie służbowe, nie wymaga 
żadnego osobnego aktu administracyjnego, n a ­
kładającego te koszty na odnośny związek, 
a tylko komisja dyscyplinarna, postanawiając 
w orzeczeniu dyscyplinarnem o obowiązku zwrotu 
kosztów przez zasądzonego funkcjonarjusza, 
Powinna równocześnie postanowić, który związek 
Publiczno-prawny w razie nieściągalności tych 
kosztów od zasądzonego, obowiązany jest za­
stępczo koszta te zwrócić.

7) W kwestji, do kogo należy ściąganie 
kosztów postępowania dyscyplinarnego i w kwe­
stji uznania tych kosztów za nieściągalne, mia­

rodajne są przepisy ustawy z dn. 10.111.1932 r.
0 przejęciu egzekucji administracyjnej przez wła­
dze skarbowe oraz o postępowaniu egzekucyj- 
nem władz skarbowych (Dz. CJ. poz. 328)
1 przepisy rozporządzenia Rady Ministrów z dn. 
25 VI 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnem 
władz skarbowych (Dz. ĆJ. poz. 580) z później- 
szemi zmianami.

Termin płatności podatku wojskowego. 
W związku z zapytaniem jednego z urzędów 
wojewódzkich, czy termin płatności zasadniczego 
podatku wojskowego należy dostosować do 
przepisów zawartych w ustępie ostatnim art. 26 
rozp. Prezydenta R. P. z 24 X 1934 r. (Dz. U. 
poz. 846), Min. Spraw Wewnętrznych w poro­
zumieniu z Min. Skarbu reskryptem z dnia 
16 lii 1936 r. Nr. SF. 58/15/2 wyjaśniło, że w spra­
wie podatku wojskowego obowiązują przepisy, 
zawarte w rozporządzeniu Rady Ministrów 
z 24 VIII 1931 r. (Dz. CJ. poz. 697), a zatem za­
sadniczy podatek wojskowy płatny jest w ter­
minie wskazanym w § 14 powołanego rozpo­
rządzenia Rady Ministrów.

Przesyłanie do Mennicy Państwowej dawnych 
pieczęci samorządowych za pośrednictwem urzę­
dów wojewódzkich. Na zapytanie jednego z urzę­
dów wojewódzkich M-stwo Spr. Wewn w piśmie 
do tego urzędu z dn. 25 Ili 1936 r. Nr. S. S. 31 /3-1 
wyjaśniło, że przepis § 21 rozp. Prez. Rz. z dn. 
20 VI 1928 r. o pieczęciach urzędowych (Dz. U. 
poz. 593), nakazujący przekazywanie dawnych 
pieczęci władz i urzędów powiatowych związków 
samorządowych oraz gmin miejskich i wiejskich 
do Mennicy Państwowej za pośrednictwem wo­
jewódzkich władz administracji ogólnej, ma cha­
rakter kategoryczny, wobec czego M-stwo Spr. 
Wewn. nie jest w możności udzielić zwolnienia 
od stosowania się do tego przepisu.

intencją tego przepisu jest zapewnienie 
kontroli wyższych władz nadzorczych nad tem, 
czy wszystkie władze i urzędy samorządowe, za­
mawiające nowe pieczęcie urzędowe, przekazują 
dawne pieczęcie do Mennicy Państwowej. Wy­
konanie zaś tej kontroli jest zupełnie możliwe 
wobec tego, że w myśl § 17 wyżej cyt. rozpc 
rządzenia także zamawianie nowych pieczęci 
wymienionych wyżej związków samorządowych 
powinno się odbywać za pośrednictwem woje­
wódzkich władz administracji ogólnej.

Z  w o je w ó d z t w a  b ia ło s to c k ie g o .
Sprawozdanie z działalności wojewódzkich 

organów kolegialnych za rok 1935. Rada W oje­
wódzka. Odbyło się jedno posiedzenie Rady 
w dniu 29 marca 1935 przy udziale 15 człon- 
ków. Na posiedzeniu wygłosił wojewoda spra­
wozdanie z działalności administracji rządowej 
i samorządowej, z ważniejszych zaś uchwał, po­
wziętych przez Radę, wymienić należy: przyję 
cie projektu zarządzenia w sprawie regulacji 
rzeki Nurzec, oraz zgłoszonego w wolnych 
wnioskach projektu zorganizowania biura po­
miarów i zabudowy miast.
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Ponadto, na propozycję wojewody uchwa­
lono odroczyć utworzenie komisyj rady aż do 
chwili wyłonienia się konkretnych potrzeb, prze­
mawiających za utworzeniem danej komisji.

Członek Rady J. Jabłoński zgłosił postulat 
w sprawie regulacji rzek oraz scalenia i zamia­
ny gruntów ptzyrzecznych, Członek Rady F\. Krej- 
lich poruszył potrzebę automatycznego rozkła­
dania na raty zaległości podatkowych bez skła­
dania podań przez płatników, oraz interwenjo- 
wania w sprawie cementu.

W ydział Wojewódzki odbył 11 posiedzeń: 
15 i 20 marca, 5, 18 i 26 kwietnia, 8, 13 i 31 
maja, 23 lipca (2 posiedzenia) I 22 listopada.

Załatwiono ogółem 624 sprawy, w tern
a) z głosem doradczym 64, b) z głosem sta­
nowczym 560.

Podział spraw, załatwionych z głosem sta­
nowczym na kategorje wymienione w art. 55 
rozporządzenia Prezydenta Rzp. przedstawia się 
następująco:

ar t .  55 p u n k t  1 .....................................s p r a w  228
„ 2 ....................................  -  277
„ 4 ....................................  „ 7

„ „ 5 . . . . .  s p r a w a  1
„ „ 6 .....................................s p r a w  47

R a z e m  s p r a w  560

Ponadto wydał wojewoda za zgodą Wy­
działu Wojewódzkiego jedno rozporządzenie po­
rządkowe, a mianowicie w sprawie zakazu uży­
wania w m. Białymstoku lodu naturalnego dla 
celów spożywczych.

Specjalne prace, podejmowane przez W y­
dział Wojewódzki. Biuro Wydziału Wojewódz­
kiego gromadzi i opracowuje materjały staty­
styczne, obrazujące działalność związków samo­
rządowych, kas komunalnych i kas gminnych 
pożyczkowo-oszczędnościowych. Przy Wydziale 
Wojewódzkim znajduje się Wojewódzkie Biuro 
Pomiarów i Zabudowy Miast.

Z  w o je w ó d z t w a  lw o w s k ie g o .

Zatwierdzenie wyboru wiceprezydenta mia 
sta Przemyśla. Wobec odbytego przez inż. Ste­
fana Wyspiańskiego jednorocznego okresu prób­
nego na stanowisko wiceprezydenta m. Prze­
myśla z wynikiem uznanym przez władzę nad­
zorczą za dodatni, minister spr. wewn. dekretem 
z dn. 16.111.1936 r. Nr. S. S. 35/14-1 zatwierdził 
na podstawie art. 50 ust. (2) ustawy z dn. 
23.111.1933 r. o częśc. zmianie ustroju samorządu 
teryt. (Dz. (J. poz. 294) wybór tegoż inż. Wy­
spiańskiego na wiceprezydenta m. Przemyśla 
na okres ustawowy.

Z  w o je w ó d z t w a  p o le s k ie g o .

Działalność wojewódzkich organów kolegjal- 
nych w Brześciu n/Bugiem. I. Rada Wojewódzka. 
W roku sprawozdawczym odbyło się jedno po­
siedzenie w dniu 16 grudnia 1935 r. Sprawo­
zdanie cyfrowo — opisowe z działalności admi­
nistracji państwowej w okresie 1934/35 r. bud­
żetowego było opracowane i rozesłane przed

posiedzeniem wszystkim członkom Rady Woje­
wódzkiej.

Z ważniejszych kwestyj poruszonych na po­
siedzeniu należy wymienić:

1) omówienie w dyskusji nad sprawozda­
niem ogólnem:

a) konieczności zabezpieczenia przed za­
lewem gruntów położonych przy prawym brzegu 
rz. Muchawca na terenie m. Brześcia n/B.,

b) zaniechania przez władze kolejowe pro­
jektowanego rozszerzenia zasięgu elektrowni na 
stacji kol. Brześć n/B. z uwagi na zamierzoną 
przez m. Brześć n/B. budowę nowej paroturbi 
nowej elektrowni,

c) wprowadzenia we wszystKich pociągach 
osobowych na linji Warszawa — Stołpce i War­
szawa — Mikaszewicze większej ilości wagonów 
pulmanów oraz wagonu bezpośredniej komuni­
kacji do jednej pary pociągów na linji Brześć— 
Luków, Dęblin — Radom — Kraków i zmianę 
rozkładu pociągów na tej linji w celu przyśpie­
szenia przejazdu, wreszcie konieczności zalicze­
nia st. kol. Brześć n/B. do t. zw. taryfy kreso­
wej, a to w celu obniżenia cen na niektóre 
przewozy towarowe, jak np. węgiel i t. p.,

d) działalności samorządu w akcji rozwoju 
szkolnictwa tak powszechnego jak i zawodowego 
oraz w akcji oświaty pozaszkolnej.

Następnie w oderwaniu od sprawozdania 
ogólnego poruszono szereg zagadnień, jak to; 
a) zwiększenia kredytów państwowych na ko­
masację i meljorację gruntów, b) obniżenia ta­
ryfy kolejowej na przewóz trzody chlewnej i by­
dła z województwa poleskiego do województw 
centralnych i zachodnich, c) zorganizowania ob 
rotu artykułami produkcji rolniczej na terenie 
województwa w sposób, zabezpieczający rolnika 
przed wyzyskiem pośrednika, d) prolongaty ter­
minu spłaty zobowiązań z tytułu nabycia drzewa 
w lasach państwowych do lat 6-ciu, e) zorgani­
zowania przez samorząd terytorjalny przychodni 
lekarskich w każdej gminie z tern, by zaintere­
sowani mieli możność korzystania z taniej opie­
ki lekarskiej, f) sprzedawania przez Zarząd lasów 
państwowych drzewa budulcowego ludności 
w tych odcinkach lasu, które są położone naj­
bliżej miejsca zamieszkania tej ludności, g) usta­
lenia maksymalnych opłat pobieranych przez 
duchownych prawosławnych za posługi religijne, 
które niejednokrotnie są zbyt uciążliwe dla 
ludności.

Nadto w wyniku obszernej dyskusji po­
wzięte zostały przez Radę Wojewódzką uchwały: 
a) w sprawie zaniechania likwidacji Wojewódz­
kiego Urzędu Rozjemczego w Brześciu n/B., b) 
w sprawie spowodowania zmiany zasad przesza­
cowania długów i dopasowania ich do faktycz­
nej wartości objektów obciążonych temi długa­
mi na rzecz b. Banku włościańskiego, wzgl. szla­
checkiego.

Poza tern Rada Wojewódzka dokonała wy­
boru członka i zastępcy członka Rady Zw. Re­
wizyjnego Samorządu Terytorjalnego.

U. W ydział Wojewódzki. W roku spra­
wozdawczym Wydział odbył 13 posiedzeń.
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W ramach uprawnień art. 54 i 55 ro-p. 
Prezydenta R. P. o organ, i zakresie działania 
władz administracji ogólne], przewidujących współ­
działanie z głosem stanowczym wzgl. opinjodaw- 
czym, Wydział Wojewódzki rozpatrzył 640 spraw, 
w tern: a) z głosem doradczym — 61, b) z gło­
sem stanowczym — 579 spraw.

Podział spraw załatwionych z głosem sta­
nowczym na kategorje, wymienione w art. 55 
rozp. Prezydenta R. P. z 19 I 1928 r. (Dz. U. 
Nr. 11, poz. 86), przedstawia się następująco:

-  >• .• ----  17^
3 > •• 4 „ „ —  3
4) •• 6 „ — 2
5) s p r a w y  r ó ż n e  —  9

Nadto powzięto uchwałę w sprawie wyda­
nia rozporządzenia porządkowego wojewody 
o sprzedaży czasopism.

Z pośród spraw załatwionych przez Wydział 
największa ilość przypada na odwołania podat­
kowe, poczem idą kolejno sprawy uchwał finan­
sowych i statutów podatkowych oraz sprawy, 
w których Wydział Wojew. ma głos doradczy.

Z ogólnej cyfry 640 spraw, 210 przypada 
na decyzje wydane na podstawie art. 57 ust. 1 
rozp. Prezydenta R. P. z 19 1 1928 r. (Dz. U. 
Nr. 11, poz. 86), zmienionego rozp. Prezydenta 
R. P. z 12 VI 1934 r. (Dz. Cl. Nr. 80, poz. 743)

Na posiedzeniu w dn. 21 listopada 1935 r. 
Wydział uchwalił budżet, zamykający się w do­
chodach i wydatkach cyfrą 15.000 zł.

Z budżetu tego prowadzony jest, jak w la­
tach ubiegłych, referat statystyczny, zatrudniający 
jedną siłę pomocniczą. Przedmiotem tego refe­
ratu jest gospodarka związków samorządowych 
w świetle cyfr. W szczególności są w nim gro­
madzone i opracowywane materjały statystyczne, 
obrazujące działalność zw. samorząd., kas ko­
munalnych i gminnych kas pożyczkowo-oszczęd- 
nościowych, nadto ewidencja pracowników sa­
morządowych i członków organów kolegialnych.

W roku sprawozdawczym specjalnych prac 
Wydział Wojewódzki nie wydawał jak również 
nie opracowywano zagadnień z żadnej dziedziny 
dla użytku członków Wydziału wzgl. Urzędu Wo­
jewódzkiego.

B1BLJOGRAFJA.
K S I Ą Ż K I .

B artel Z yg fry d : kpt.: Zachowanie  s ię  ludności Cywil- 
n.rf Przed napadem, pod czas  napadu  lo tn iczego I po na-

( Kr ó t k i  za r ys ) .  W a r s z a w a  1936.

ł a d u  Feliks dr.: P o r ty  m orskie.  U rządzen ia  prze-
“ nkowe, o rg a n iz ac ja  i e k sp lo a tac ja .  W a r s z a w a  1936.

w  K ie n k j  Kazim ierz: Z agadn ien ie  e m e ry ta ln e  w Po lsce .
w a r s z a w a  1936,

od „w ( 'cc^ou,'cz Tadeusz dr.-. „Em ery ta lny  światopogląd*1 
0 oocinku sam orządu  t e ry to r ja ln e g o .  W a r s z a w a  1936.

M a jze l E. J . .  rabin: P ra w d a  o żydowskim uboju ry ­
tualnym. Ł ó d ź  1936.

Ossendowskl F . Antoni: PUSZCZO polskie .  P o z n a ń  1936.
Rappapori E m il S tan isław , prof. dr.: Prawo k a rn e  m ię­

dzynarodowe. O d b i t k a  z E n c y k l o p e d i i  p o d r ę c z n e j  p r a w a  
k a r n e g o .  Z e s z y t  X I V.  W a r s z a w a  1936.

S a n d  Herbert dr.: Am ortyzacja  w rozumieniu  gospo-  
d a rczem  i podatkowem. Ł ó d ź  1936.

S łom sk i Kazim ierz: Kryzys a  kasy  oszczędnośc i.  R e ­
f e r a t  n a  III M i ę d z y n a r o d o w y  K o n g r e s  O s z c z ę d n o ś c i o w y  
w  P a r y ż u  w  m a j u  1935 r. P o z n a l i  1936.

Suiida W ito ld , docent Uniw Stefana  Batorego: PraWO 
k a r n e  Litwy i Ł o tw y .  W a r s z a w a  1936.

Taylor Leon R .. Skutki n ieuznaniu Rządów Sowiec­
kich w p raw ie  prywatnem  międzynarodowem. P o z n a ń  1936.

W yżn tk iew tcz Zdzisłau) mgr. I R żew ski A leksy , notarjusz: 
System atyczny  p rzeg ląd  ubezp ieczeń  społecznych w Pol­
sce .  Ł ó d ź  1936.

Z ieliń sk i Stanisław : B lb ijo g ra f ja  czasopism  polskich 
z a g ra n ic ą  1830— 1934. W a r s z a w a  1935.

Zabko^Potopow icz A n ton i doc. dr.: Metody walk z kry­
zysem W  ro ln ic tw ie .  W a r s z a w a  1936.

Cennik dzienników i c zasop ism ,  wychodzących w Pol­
s c e  zgłoszonych do p re n u m e ra ty  pocztowej.  R o k  1936. 
W a r s z a w a  1936.

Encyklopedja  Nauk Politycznych. Z e s z y t  1. ( Z a g a d ­
n i e n i a  s p o ł e c z n e ,  p o l i t y c z n e  i g o s p o d a r c z e ) .  R e d a k t o r  
n a c z e l n y  dr. E dm und  J a n  R eym a n . W a r s z a w a  1936.

P raw o ryback ie  z e s t a w i ł  E dm und Z a ją c . W y d a w ­
n i c t w o  M i n i s t e r s t w a  R o l n i c t w a  i R e f o r m  R o l n y c h  Nr .  8 
C e n a  k a t a l o g o w a  b r o s z u r y  2 zł .  65 gr,  W a r s z a w a  1936.

Przep isy  e m e ry ta ln e  pracowników m ie jskich  m. st .  
W arszawy I p ro je k t  nowej ustawy em ery ta ln e ] .  W y d a n i e  
Z w i ą z k u  p r a c o w n i k ó w  s a m o r z ą d ,  m.  s t .  W a r s z a w y .  W a r -  
s z a w a  1936.

Spis j r z ę d ó w  i Instytucyj państwowych Rzeczypo­
sp o l i te j  Po lsk ie j  o p r a c o w a n y  n a  p o d s t a w i e  m a t e r j a ł ó w  
B i u r a  U s p r a w n i e n i a  A d m i n i s t r a c j i  P r e z y d j u m  R a d y  M i ­
n i s t r ów .  N a k ł a d  P o l s k i e j  A g e n c j i  T e l e g r a f i c z n e j .  W a i -  
s z a w a  1936.

S praw ozdau le  P om orsk iego  Wydziału Wojewódzkie­
go. Z  a d m i n i s t r a c j i  P o m o r s k i e g o  W o j e w ó d z k i e g o  Z w i ą z ­
ku  K o m u n a l n e g o  za  r o k  a d m i n i s t r a c y j n y  1934/35.  N a k ł a ­
d e m  S t a r o s t w a  K r a j o w e g o  P o m o r s k i e g o  w  T o r u n i u .  
T o r u ń  1935.

Stan  i po trzeby  nauki po lsk ie j  o Ś ląsku .  P r a c a  
z b i o r o w a  p o d  r e d a k c j ą  ‘R om ana Lutm ana. K a t o w i c e  1936.

W locewski Stephane dr,: Les m in eu rs  polonais*  en 
F ra n c e  avan t ,  p e n d an t  e t  a p r e s  la  g u e r re .  L e n s  1935.

CZASOPISMA.
Biuletyn Po lsko  Ukraiński.  W a r s z a w a ,  t y g o d n i k

Nr.  10. M , Dań^o: W y p a d k i  w J a p o n j i  a  s p r a w a  n a r o d ó w  
u c i e m i ę ż o n y c h .  W . B ączkow ski• „ A n t y u k r a i ń s k i  m a n e w r  
t a k t y c z n y "  czy  n e o f i t y z m  p s e u d o . z b l i ż e n i o w y ?  Nr .  11. 
F r a z e s  i r z e c z y w i s t o ś ć .  ~w

Czasopismo Kas Oszczędnośc i .  P o z n a ń ,  m i e s i ę c z n i k  
Nr .  3, Dr. Z , W itkow sk i• O  w y c h o w a n i e  g o s p o d a r c z e  s p o ­
ł e c z e ń s t w a  J a k ą  r o l ę  m o g ą  i p o w i n n y  o d e g r a ć  i n s t y ­
t u c j e  k r e d y t o w e  w  d z i e d z i n i e  u ś w i a d o m i e n i a  f i n a n s o w o -  
b a n k o w e g o  l u d n oś c i ?  W-ti W  s p r a w i e  d o d a t k u  k o m u n a l ­
n e g o  d o  p a ń s t w o w e g o  p o d a t k u  d o c h o d o w e g o .

F ro n t  Zachodni.  W a r s z a w a ,  m i e s i ę c z n i k  Nr .  3. Wac- 
taw  O lszew icz: Ś l ą s k  w  s y s t e m i e  g o s p o d a r c z y m  R z e c z y ­
p o s p o l i t e j .  Jó ze f Wojciechowski: P o  w k r o c z e n i u  w o j s k  n i e ­
m i e c k i c h  d o  N a d r e n j i .  P o  t e j  i t a m t e j  s t r on i e .  M i e s i ę c z ­
n y  r e j e s t r  f a k t ó w  z ż y c i a  N i e m c ó w  w  P o l s c e  i P o l a k ó w  
w  N i e m c z e c h .

Gaz 1 Woda. K r a k ó w ,  m i e s i ę c z n i k  Nr .  2. Dr .  A le k - 
sander Ż urakow ski: S p r a w o z d a n i e  z b a d a ń  n a d  o c z y s z c z a ­
n i e m  w o d y ,  d o k o n a n y c h  w  p r a c o w n i  S t a c j i  F i l t r ó w
w  r. 1933.
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Gazeta Sądowa Warszawska. W a r s z a w a ,  t y g o d n i k  
Nr.  9. J ł ,  M o glinicki- K.  P.  K.  w y m a g a  z m i a n  (c.  d 0).

GIOS Adwokatów, K r a k ó w ,  m i e s i ę c z n i k  Nr ,  1. A d w . 
dr. P eiper Leon: O  a mn e s t j i .

Glos Sądownictwa. W a r s z a w a ,  m i e s i ę c z n i k  Nr .  3. 
K azim ierz F leszyński: S p o ł e c z e ń s t w o  a w y m i a r  s p r a w i e d ­
l iwoś c i .  Ludw ik K rajew ski• R e g l a m e n t a c j a  myś l i .

G ospodarka  Narodowa. W a r s z a w a ,  d w u t y g o d n i k  
Nr.  4— 5. W ładysław  D iam ond : O  s e n s  s t o s u n k ó w  g o s p o ­
d a r c z y c h  z z a g r a n i c ą .  W ła d y sła w  Wirsk*: D o k ą d  z d ą ż a  
r z e m i o s ł o ?  Nr .  6. Z ygm un t Szem pliński:  W o j n a  a g o s p o ­
d a r k a .  W acław  Fabierkiewicz: N a k r ę c a n i e  k o n j u n k t u r y .
A ndrze j Falk: G o s p o d a r k a  h e r o i c z n a .

Kronika Warszawy. K w a r t a l n i k  Nr .  4. J óz e f  P i ł s u d ­
ski  w  W a r s z a w i e .  Z e s z y t  p a m i ą t k o w y  w y d a n y  19 m a r c a  
1936 r.

Na P o s te ru n k u .  W a r s z a w a ,  t y g o d n i k  Nr .  10. W . M a­
jew ski, sędzia  ó .  O.t Ar t .  73 k.  p.  k.  i 11 p r z e p i s ó w  w p r o ­
w a d z a j ą c y c h  k. p.  k. E . Cb.: K l a w i s z n i c y  w  akcj i .  Nr .  11. 
K ozolubski Ju iju sz:  C h a r a k t e r y s t y c z n e  z w y c z a j e  c y g a ń ­
sk ie  Altkorn H enryk . aspirant P. P.: Ś c i g a n i e  p r z e s t ę p s t w  
s a m o c h o d o w y c h  i m o t o c y k l o w y c h .

N iepodleg łość .  W a r s z a w a ,  k w a r t a l n i k ,  T o m  XIII ,  
z e s z y t  2. Dr. M arja  Z ło forzycko:  D z i a ł a l n o ś ć  z w i ą z k u  l u d u  
p o l s k i e g o  w  A n g l j i  (1872— 1877).

P a l e s t r a  W a r s z a w a ,  m i e s i ę c z n i k  Nr .  2 —  3. Prof. 
S t  Gołąbi P r ą d y  w  p r a w o z n a w s t w i e  III R z e s z y  ( do k . ) .  
W acław  Szyszkow ski:  O  m o c y  o b o w i ą z u j ą c e j  s a m o r z ą d o ­
w y c h  o r z e c z e ń  d y s c y p l i n a r n y c h  p r z e d  s ą d e m  c y w i l ny m .

Polska  G ospodarcza .  W a r s z a w a ,  t y g o d n i k  Nr .  9* 
C. P.\ P o  n a r a d z i e  g o s p o d a r c z e j .  Nr .  I I .  K . Sokołowski: 
G e o g r a f j a  r z e m i o s ł a .

Pracownik  Samorządowy. W a r s z a w a ,  d w u t y g o d n i k  
Nr .  3. N a  m a r g i n e s i e  u s t a w  p r a c o w n i c z y c h .  Ja n  Tadeusz 
Nejm ark: P o ś p i e c h  n i e  z a s t ą p i  u z a s a d n i e n i a .  Ja n  Dereń- 
gowski: Z a d ł u ż e n i e  p r a c o w n i k ó w  s a mo r z ,  g m i n n e g o .

Prz e g lą d  P ra sy .  W a r s z a w a  t y g o d n i k  T .  VI  z es z .  3. 
S p r a w y  G d a ń s k i e  n a  X C  S es j i  R a d y  Lig i .

P rzeg ląd  W spółczesny. K r a k ó w ,  m i e s i ę c z n i k  Nr .  2. 
M arjan Z dziechow ski: J a k  u p a d a j ą  c y w i l i z a c j e .  Stan isław
Estreicher; M i c h a ł  B o b r z y ń s k i .  Rom an Battoglia: B ł ę d n e
k o ł o  g o s p o d a r k i  p o w o j e n n e j .  M ieczysław  S zeren  Bl as k i  
i n ę d z e  w y m i a r u  s p r a w i e d l i w o ś c i .

Sam orząd .  W a r s z a w a ,  t y g o d n i k  Nr .  10. S. M .: S p r a ­
w a  s z k o l n a  i g m i ny .  F . B ranny : K o s z t y  l e c z e n i a  u b o g i c h  
c h o r y c h .  Stanisław  R udzińsk i: Dr ug i  j e d n o l i t y  t e k s t  u s t a w y
0 f i n a n s a c h  k o m u n a l n y c h ,  In ż, J .  H oInicki~^z tilc: P r z y k ł a d  
z a s t o s o w a n i a  b e t o n u  W b u d o w n i c t w i e  k a n a l i z a c y j n e m .  
In ż . S t .  Dobrowolski: W  s p r a w i e  o s z c z ę d z a n i a  w o d y .

S am orząd  Miejski.  W a r s z a w a ,  d w u t y g o d n i k  Nr .  6. 
J e r zy  Chylewski: S a m o r z ą d o w y  Z a k ł a d  E m e r y t a l n y .  K . To­
karski: N i e d o m a g a n i a  n a s z e g o  s y s t e m u  m e l d u n k o w e g o
1 ś r o d k i  z a r a d c z e .  J .  H ochfeld : Z a k ł a d y  z a s t a w n i c z e  
w  P o l s c e ,

Wiadomości Drogowe. W a r s z a w a ,  m i e s i ę c z n i k  Nr .  
105. Inż. J .  Chmialeński: W a l c o w a n a  n a w i e r z c h n i a  b e t o n o w a  
n a  d r o g a c h  w  A u s t r a l j i .

Wiadomości G eograf iczne .  K r a k ó w ,  m i e s i ę c z n i k  
Nr .  8 — 10 /. / .  Tochterman: I lość,  r o z m i e s z c z e n i e  i s t r u k ­
t u r a  z a w o d o w a  T a t a r ó w  w P o l s c e .

Wileński P rzeg ląd  Prawniczy. W i l n o ,  m i e s i ę c z n i k  
Nr .  3. J ó ze f Zajkow ski: W y k ł a d n i a  u s t a w  w e d ł u g  P e t r a -  
ż y c k i e g o  i w e d ł u g  j e g o  t eo r j i  (c.  d.).  Juljan  Sekita: K i l k a  
u w a g  o a m n e s j i  1936 r.

Wojskowy P rzeg ląd  Prawniczy. W a r s z a w a ,  k w a r t a l ­
n i k  Nr .  1. J ó z e f  Zaw istow ski m jr.’. U w a g i  o k a r a c h  za  p r z e ­
s t ę p s t w a  w o j s k o w e .  Dr. J t .  K.i R a c j a  p a ń s t w o w a  p r z e p i ­
s ó w  o p o s t ę p o w a n i u  k a r n e m .  Z d zis ła w  M a ła czyń sk i mjr.: 
W  s p r a w i e  w y k l u c z e ń  o d  s ł u ż b y  w o j s k o w e j .  W arnicki 
W ła d ysła w  mjr.: K w e s t j a  z m a z a n i a  ( w y k r e ś l e n i a )  ka r  d y ­
s c y p l i n a r n y c h  w  w o j s k u .  S koczek  Z ygm un t por.: N a  m a r g i ­
n e s i e  u s t a w y  o a m n e s t j i  z d n i a  2 s t y c z n i a  1936 r .

W s p ó ł c z e s n a  Myśl  P r a w n i c z a .  W a r s z a w a ,  m i e s i ę c z ­
n i k  Nr .  3. H enryk  B iedrzycki: P r a w o  d o  ś m i e r c i .  W iesław  
Zarem ba : O r g a n i z a c j a  r y n k u  p r z e m y s ł o w e g o  R z e s z y  N i e ­
m i e c k i e j .

Wychodźca. W a r s z a w a ,  t y g o d n i k  Nr .  3 — 4. Leon 
B ogacki: T r a g e d j a  r e e m i g r a c j i  z  F r a nc j i .  J e s z c z e  o n a ­
g a n c e  n a  c u d z o z i e m c ó w  w  A m e r y c e .

Zrąb. W a r s z a w a ,  k w a r t a l n i k  Nr .  1. J ó z e f  D u tk ie­
wicz: A r t y k u ł y  w s t ę p n e  K o n s t y t u c j i —  u w a g i  p o l e m i c z n e .  
H elena D adejow a : C z y  b r a k  i d e o l o g j i  i p r o g r a m u .  Juijusz  
Nowak'- R o l a  p r a s y  m ł o d z i e ż y  w  ż y c i u  n o w e j  s z k o ł y  p o l ­
skie j .

Życia Urzędnicza. W a r s z a w a ,  m i e s i ę c z n i k  Nr .  3 — 4. 
P r o b l e m  e m e r y t a l n y .  W łodzim ierz Lechow icz: P r z e d s t a w i ­
c i e l s t w o  p r a c o w n i k ó w  a p a ń s t w o .  A k c j a  w  o b r o n i e  
e m e r y t u r .

V  Urbanism a. P a r i s ,  m i e s i ę c z n i k  Nr ,  41.  L e  p l a n  
d a m e n a g e m e n t  d e  la r e g i o n  p a r i s i e n n e .  Lm n o t i o n  d e  
p l a n  r e g i o n a l .  L e  p l a n  r e g i o n a l  e t  T u t u l i s a t i o n  du  sol .  
Le8  a r b r e s  d a n s  le  p l a n  r e g i o n a l .  L e  p l a n  r e g i o n a l  e t  la 
g r a n d ę  c i r c u l a t i on .  L e s  v o i e s  t o u r i s t i q u e s  e t  d e  g r a n d ę  
c i r c u l a t i o n  r e g i o n a l e .  L e s  e s p a c e s  l i b r e s .  P a r c - f o r e t - t e r r a i n s  
r e s e r v e s  Nr .  42.  U r b a n i s m e  e t  F r a n c e  d ’O u t r e - m e r .  
M . Andró Vera : U r g e n c e  d ’u n e  a r c h i t e c t u r e .  M . Renó D an - 
ger: C i r c u l a t i o n ,  c i r c u l a i r e s  e t  c o u r b e s ,  M . A . Mónabróa: 
R a p p o r t  g e n e r a ł  sur  le p r o j e t  d a m e n a g e m e n t  d e  P ar i s .  
T h e  „ H o u s i n g  Boom' *.  L a c t i v i t e  e x c e p t i o n n e l l e  d e  la 
c o n s t r u c t i o n  d e s  l o g e m e n t s  e n  A n g l e t e r r e .

G iss c h u tz  und LllftscHlltZ. Be r l in ,  m i e s i ę c z n i k  Nr.  1. 
Reichsm inister General der Flieger Hermann Góring: U b e r  d i e
A u f g a b e n  d e s  d e u t s c h e n  L u f t s c h u t z e s .  Nr .  2. Erich Hampe'. 
K a t a s t r o p h e n a b w e h r  u n d  L u f t s c h u t z ,  T łunkow sky: H aupt- 
mann der Schułzpolizei: M e l d e t e c h n i k  de9 S e l b s t s c h u t z e s .
P ostbourat L u z  und  TJcgierungsbaumeister M ayer. L u f t s c h u t z  
u n d  H a u s b a u .

Public  Admlnis tr&tłon L o n d o n ,  m i e s i ę c z n i k  N r  1. 
lVulter E llio t: S o l u t i o n s  of  C e r t a i n  N e w  P r o b l e m s  in A d m i -  
n i s t r a t i o n .  G. C Rem ington: P u r p o s e s  of  t h e  I na t i tu t e  of  
P u b l i c  A d m i n i s t r a t i o n .  ó .  H . Wood: I n t e l l i g e n c e  a n d  P u ­
b l i c  R e l a t i o n ę .
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